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łowacia również 


w rekach Hitlera 


łem. Tito prosi kanclerza © roeztoczenie opieki nad kraliem 


PRAGA 16. 3. (PAT) — Niemieckie | mieckiej, państwo słowackie mdaje 

biuro Informacyjne donosi: się pod pańska opiekę, Państwo sio- 

Premier Słowacji Tiso wysłał do | wackie prosi © przyjęcie tej opieki". 

kancierza Millera mosiępujący tele- | Na to kanclerz Hitler odpowiedział: 
| 


fram: „Poświerdzam odbiór pańskieśo 
„Mając śłębokie zaufanie do Pana, wczorajszego ielcśramu i ohcjmuję 
jako tcancierza wiclłciej Rzeszy Nice-  opielcę mad państwem słowackim". 


Rząd słowacki wypiera się 
BRATYSŁAWA, 16.3. Tel. wł. — Sfery wojskowe Bratysławy wyjaś- 


niają, że zwrócenie się dr. Tiso do Hitlera zostało żle ztozumiane, bo- 
wiem nie zwracał się on o objęcie protektoratu Rzeszy nad Słowacją, 


klitier ma terytorium Słowacji 


PRAGA, 16. 3. Tel. wł. — Nagły wyjazd kanclerza Hitlera z Pragi | na terytorium Słowacji, gdzie niektóre okręgi zajęte są przez wojaka 
wraz z jego świtą w niewiadomym kierunku tłumaczą tu, że udał się on niemieckie, 


Gwardia kilinki cześcią Reichswehry 


— lecz o roztoczenie'opiekł, co, oczywiście, znaczy politycznie zupełnie eé 
innego. W tym simym duchu wydał orędzie słowacki minister propa- 
gandy, Mach. c" 


BRATYSŁAWA, 16. 3. (Tel. wł.). — Szef sztabu gwatdii hlinkowskiej, Szef propagandy Szano Mach w mowie, wygłoszonej przez radio, 
Murgacz, wydał odezwę do gwardzistów, aby stawili się do dyspozycji nie- uspokajał ludność, by nie wierzyła pogłoskom, że Słowacja nie utrzyma się, 
mieckich dowódców wojskowych (tym samym więc gwardie hlinkowskie sta- jako niezależne państwo oraz oświadczył, że tylko nagły rozwój sytuacji 
ją się częścią składową armii niemieckiej). Wzywa on ludność do spokoju, i zmiana sytuacji w Czechach i na Morawach zmusiły Niemcy do poczynie- 


by nie stawiała żadnego oporu niemcom, ponieważ wkroczenie niemców do nia pewnych zarządzeń wojskowych. 
Słowacji nie znaczy bynajmniej zaboru ziemi słowackiej. 

Na wezwanie prem. Tiso i słowackiego ministra obrony narodowej, 
utworzyły się specjalne ochotnicze gwardie, które czuwają nad bezpieczeń- 
stwem życia ludności eywilnej, i te oddziały również oddaje się do dyspozy- 
cji wojsk niemieckich. i 


Powyższe ostrzeżenie Szano Macha jest bardzo wiele mówiące w spra” 
wie niezawisłości państwa słowackiego. Posuwanie się wojsk niemieckich 
w Słowacji, prośba o róztoczenie „opieki“ i zagospodarowywanie się oddzia- 
łów niemieckich nie sprawia wrażenia „tymczasowych zarządzeń”. 
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= Wezoraj o godz. 13.25 nastąpiło spotkanie zaprzyjaźnionych armii 
Niemal cała Ruś Podkarpacka w rekach węśierskich 


PRZĘŁĘCZ TUCHOLSKA, 16.3. BESKID (PAT). Wojska węgerskie dotarły do granicy polskiej |łuia. Następnie płk. Beredy od- 
(PAT). © godz. 15.30 patrol wẹ- = id biera raport od dowódcy kom- 
perski wśród niesprzyjających pod stacią Beski x 2 godz. 13.25. l panii honorowej wojska polskie 
węrunków atmosferycznych do Na powitanie wojsk wągerskich wzniesiona została brama try" |go i wśród niesłychanych owa. 
| green adicieozty s is umfalna z napisem „Serdecznie witamy na historycznej granicy”. klade r VST 
Tu ustawiła się kompania hono BUDAPESZT (PAT). Wiadomości o dotarciu wojsk węgierskich ; prezentuie broń. 


rowa wojska polskiego. Jest o- 
becny gen. Boruta-Spiechowiez 


do granicy polskiej nadeszły do Budapesztu około godz. 14.30, bu- Gen. Boruia-Spiechowiez wy- 
głosił krótkie przemówienie, da 


w olyczeniu wyższych oficerów 023C Entuzjazm ludności, która tłumn e zaczęła wylegać na ulice. line wyraz swej radości, że 
oraz tłumy okolicznej ludności, i WSPÓLNA GRANICA POLSKO 
przybyłej na doniosły moment WĘGIERSKA STAŁA SIĘ FAK 
historii obu narodów, z chorą-| TROL WĘGIERSKI DOCIERA | krzyk „Niech żyje Polskat*. —| go płk. Beredy melduje gen. Bo | TEM DOKONANYM. W zakoń- 
glewkami węgierskimi i polski-| DO SŁUPA GRANICZNEGO. — Zgromadzone tłumy krzyczą rucie - Spiechowiczowi przyby- | czeniu wzniósł okrzyk na cześć 
mł w rękach. Żołnierze węgierscy wznoszą w. „Eljen Magyar Orsag*. cie pafrolu nad granicę polską.; —— EL TOW 

Wśród niezmiernej ciszy PA-| tym momencie po polsku 0-. Dowódca patrolu węgierskie-, Obaj dowódcy serdecznie się cal 


(Dalszy ciąg na str. 3-cj). 
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CO PRZEŻYWAŁY BERLIN i PRAGA 


Tryumf bez radości i entuzjazmu 


Stolica zwycięzcy reaguje w przepisanych godzinach i dawkach 


Tryumfalny pochód meake z manifestacji, gdzie 
na południo - wschodzie Euro-| przed chwilą starał się zagłu- 
py, zajęcie w ciągu dwuch dni| szyć sąsiada. „Do czego to pro- 
Czech i Słowacji, pomnożenie| wadzi?* — pytał inny, zrzucając 
terytorium Rzeszy o wiele tysię|z ramienia swastykę, z którą 
cy kilometrów i ludności o wie-| paradował. „Biedni czesi* — 
le milionów powinno wywołać | mówił trzeci. 
entuzjazm w Berlinie. To była prawdziwa reakcja 

Czy wywołało? I co mówią w | ulicy. To były słowa, które usły 


Niemczech o nowych zdoby-|sSzeć można było z ust co dru- 
czach monachijskich? Te oto|$iego niemca. Oczywiście, mó- 
pytania zadaliśmy ^ ` Jo-| wię o ludziach starszych, o do- 


dzianinówi, który właśnie po- 
wrócił z Berlina i obserwował 
życie Rzeszy w okresie bezkrwa 
wych sukcesów. i 

— Hitler byt już w drodze do 
Pragi, a jeszcze nie wszyscy w 
Niemczech wiedzieli, że szykują) 
się jakieś niespodzianki teryte- 
rialne — mówi nasz rozmówca. 
— Kiedy dotarła jednak do Ber 
lina wieść e wkroczeniu niem- 
ców do Czech, zrodziła się mo- 
mentalnie powódź płotek i po- 


Ostatni akt dramatu skończo- 
ny! Hitler zajął Pragę! Najpierw 
Czechy, a wczoraj Słowacja pod 
dały się Hitlerowi. 

Historyczne wypadki rozegra- 


świadczonych, o zmęczonych, o 


pamiętających jeszcze czasy 
wolności obywatelskiej. Bo mło 
dzież jeszcze jest zaślepiona. — 
Jeszcze jej imponuje marsz, 
krzyk, jeszcze jej się śnią try- 
umfy o podboju całej Europy. 

Szary człowiek Berlina czy 
Lipska jest zmęczony. Zmęczo- 
ny inflacją obchodów, pocho- 
dów i akademii, zmęczony wal- 
ką o byt, o chleb. 


ludzi niepoinformowanych. Uli- 
ca jeszcze nie reagowała. 

Tegoż samego dnie wieczo- 
rem w Klubie Artystycznym, 


głosek, powtarzanych, oczywiś- 
cie, w wielkiej tajemnicy przed 


wszędobylskimi  funkcjonariu- 
szami Gestapo. Bo czym grozi 
wypowiedzenie  nieopatrznego 


słowa, wie już teraz każdy wj ukazały się flagi ze swastyką, a 


Niemczech. 


Trzeba odróżnić reakcję uli- d żołnierze 


cy od reakcji społeczeństwa na 
domiosłe wypadki. 

Stwierdzam, że ami entnzjar- 
mu, ani szczerej radości, jaka 
powinna by towarzyszyć wiel- 
kiej zdobyczy wielkiego narodu 
— nie było. Nie było, choć na- 
zewnątrz ktoś nieuświadomiony 
mógł by się tego dopatrzyć. 


> : |grupując resztki pobeneszow 
ły się z błyskawiczną szybkoś- | kiej Warach, P 


ł na- 
cią. W dniu 15 marca 1939 roku | Strój wyjątkowego przygnębie. 
o godzinie 10-ej przed połud- | nia, Kobiety ze pod h 
niem nad gmachami rządowymi | przysłuchiwały się dyskusjom 
mężczyzn, którzy liczyli ostatnie 
dni- wolności swej ojczyzny. 
Tak! Praga przewidywała! Na- 
wet najwięksi opłymiści przy- 


na Vaclavskim Namesti niemiec 
„tłuką parade- 


Między górą, a raczej rozka- 
zami idącymi zgóry, a szarym 
tłumem niemców, nie ma zgod- 
ności poglądów. Uroczystości w 
miastach niemieckich nie są wy 
razem istotnych nastrojów. 

— Wolałbym chleb, niż zwy- 
cięstwa! — oto zdanie. które sły 
szy się na każdym kroku. 

Zdaje się, że to jest odpowie- 
dzią na pytanie zadane na wstę- 
pie. 


ówdzie krew się polała. Ale w 
Pradze i Brnie swastyki rosły 
jak grzyby po deszczu, a na wia- 
domość o zajęciu przez niem- 
ców Morawskiej Ostrawy i Fryd 
ka, trzymany dotąd na uwięzi 
brunatny tryumf buchnął na u- 
licę, 

W kołach politycznych ko- 
mentowano wypadki spokojniej, 
choć nie optymistycznie. Mówio- 
no, że Hitler nie wkroczy, że 
chce tylko odciąć Czecho-Słowa- 


Czechosłowacja skończyła się! 

IW ciągu trzech miesięcy z nie 
zależnego państwa zrobiła się 
najpierw „„mozajka* pseudo pań 
stewek bez znaczenia, bez woli, 
bez oparcia, a następnie ziemie 
b. republiki zostały podzielone 
pomiędzy Rzeszę i Węgry. 

Cóż przeżywali czesi, jak rea- 


Niemty są narodem wyjątkO. | gowała ludność, co się działo w 


wo zdyscyplinowanym, 


łakną-|Pradze podczas tych historycz- 


cym poprostu rozkazów. I tym|nych dni? 


razem usłuchali rozkazu do en-| Mówi nam © 
tuzjazma. Młodzież wyszła na | świadek, 


tym naoczny 
- łodzianin, 


eję od Polski, że będzie dyktował 
warunki... 

W środę o 6-ej rano stało się 
oficjalnie wiadomem, że to ko- 
niec! 

Radio ogłosiło w dw$óch jezy- 

„kach: czeskim i niemieckim, że 


znawali, że sytuacja jest gorsza, 
niż przed trzema miesiącami. 
Przebąkiwano, że wojska nie- 
mieckie są skoncentrowane w o 
kolicach Pilzna, omawiano wez- 
wanie dr. Tiso do Ilitlera i zga- 
dzano się, że proklamowanie nie 


GRUŻLICA PŁUC jest nienbłagana i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, 

wieku i stanu, kosi miliony ludzi. PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, 

BRONCHITU uporczywego, męczącego kaszlu, GRYPY itp. stosują p. p. leka- 

rze „BALSAM TRIKOLAN* Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie się plwo- 

ciny, wzmacnia organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała 
i usuwa kaszel. Sprzedają apteki. 


ulicę, krzyczała i śpiewała, or- |który opuścił byłą stolicę byłej 
kiestry grały patriotyczne pieś- |republiki czecho-słowackiej ezte 
ni i zagrzewające marsze, Ber- |ry godziny po wkroczenia wojsk 
lim ukrył się w lesie sztanda- | niemieckich, zachowując żywo w 
rów. | L s pamięci wszystkie szczegóły. 

Z łamów pism olbrzymie tytu| Zaczęło się jeszcze w niedzie- 
ły głosiły o wielkim sukcesie, le. Z okazji święta uczczenia 
Gchrypłe głosy speakerów rzu-|zmarłych w czasie wojny świato 
cały przez megafony okrzyki wej żołnierzy niemieckich, oby 
tryumfu. '._. |watele Rzeszy w Pradze wywie- 

Ulicami Berlina szły niekoń- |sili w oknach swych mieszkań 
czące się oddziały wojska, sztur chorągiewki ze swastyką. Nie ta 
mowców, policji.. Ale to była |kie, jakie widnieją dziś, nie wiel 
reakcja nakazana, entuzjazm |kje i tryumfalne, ale małe, skro- 
planowany, tryumf z matematy- | mne... 
czną ścisłością obliczony, rozło-| Ta demonstracja podziała na 
żony na godziny, na pochody, na |czechów, jak czerwona płachta 
transparenty. na byka. Doszło do starć ulicz- 

Inaczej reagował szary czło- |nych, awantur, przelewu krwi. 
wiek, „Zjemy to, co oni mają i|A]e wieczorem zapanował znów 
razem będziemy głodować* — spokój. Spokój pozorny, widać 
mówił zmęczony obywatel, wra |bowiem było, że niemey bynaj- 


mniej nie unikają zajść, że pro- 


wokują je... 
wyświetla nejprzedniejsze filmy I 


Czy czuli się až tak silni? Czy 
Dziś i dni następnych! 


może już wiedzieli? 
Wydaje się, że tak. Od tygod- 
Potężny dramat ludzkich na- 
mmiętności w arcydziele fil- 


nia już bowiem przebąkiwano tu 
ió 
mowym reż. Leonida Moguy pt. 


ie, że Hitler wkroczy. Po- 
99 bod 


wdzie, 
dawano sobie tę wersję z ust do 
Scenariusz GINY KAUS 
wg. powleści „SIOSTRY KLEH* 


ust, ale bez przekonania. Bo prze 
W rol. główn.: trójka bohaterów 


z filmu „Więzienie bez krat" 


CORINNE LUCHAIRE 
ANNIE DUCAUX 
ROGER DUCHESNE 

Ceny miejse na 


wszystkie seanse oi 54 pr. 


statnie zapewnienia, układ w Mo 
nachium..+ 

W poniedziałek po raz pierw 
szy doszło do zajść na wyższych 
uczelniach niemieckich. Studen 
ci - niemcy poczęli usuwać ży- 
dów z kreślarń. Znaleźli pre- 
tekst. Nie nowy zresztą i w Rze- 
szy opatentowany: „Rassenchan 
de, Poprostu grupka studentów 
otoczyła pracującego w kreślar- 
ni studenta - żyda, zarzuciła mu 


dało pretekst do awantury. Co 
ciekawsze to fakt, iż młodzież 
niemiecka czuła się znacznie 
pewniejsza, niż np. profesoro- 
wie niemieccy, którzy w każ- 
dym razie sprawiali wrażenie 


podległości Słowacji jest równo- 
znaczne z zagładą ostateczną 
państwa. 

Każde nowe wydanie gazety, 
każdy komunikat radia, każda 
pogłoska, choćby najfanłastycz- 
mniejsza, wywoływała mową dy- 
skusję, nowy niepokój. 

Późnym wieczorem zjawił się 
w klubie redaktor „Czeskiego 
Słowa“. Rzucono się na niego, 
nagabując o informacje. Nie wie 
le wiedział, bo i Hradczyn mil- 
czał jak zaklęty. Powiedział tyl- 
ko, że komunikacja ze Słowacją 
jest zerwana. To była pierwsza 
jaskółka, że mgliste pogłoski na 
bierają realnych kształtów. W 
żałobnym nastroju opuszczali 
czesi późną nocą klub... 

Wtorek przyniósł już od wczes 
nego ranka mnóstwo sensacji i 
po raz pierwszy zareagowała uli 
ca. Na wyższych uczelniach nic- 
mieckich pojawili się „ordne- 
rzyć z opaskami ze swastyką. 
Pełnili wartę, zmieniając się co 
kilka godzin z zachowaniem re- 
gulaminu wojskowego. Policja 
czeska odpowiedziała ostrym po 


cież ostatnia mowa kanclerza, o- gotowiem. W każdej niemal bra 


mie zgromadzono uzbrojonych 
ludzi. W powietrzu wisiało coś 
groźńego, 

Ludność Pragi, może jeszcze 
nie poinformowana, może jesz- 
cze nie zdająca sobie sprawy z 
powagi sytuacji, intuicyjnie wy 
czuwała, że tam, na zamku pre- 
zydenta, rozgrywają się znów, 
jak przed pół rokiem. historycz- 
nej wagi wypadki. A niemcy? 
Niemcy byli coraz bardziej pew- 


obcowanie z niemką-aryjką i tojni siebie. Już wyraźnie wymie- 


niano datę i godzinę wkroczenia. 
ba, już szykowano chorągiewki 
i powitalne transparenty. Przy: 
godni mówcy ze szczytów latar- 
ni wygłaszali płomienne mowy. 
Policja rozpraszała, 


| 


biła, tu i1! 


wojska niemieckie z trzech stron 
wkroczyły do Czech i Moraw, 
wzywając jednocześnie do zacho 
wania spokoju. Nie wszyscy jesz 
cze wiedzieli, że Hacha skapitu- 
lował. Byli i tacy, co myśleli o 
| oporze, O wojnie... 


Względnie spokojna dotąd 
Praga zmieniła się w ciągu kil- 
| kunastu minut nie do poznania. 
Ludność tłumnie wyległa na uli 
ce, grupując się przy megafo- 
nach, które na przemian infor- 
mowały o marszu wojsk niemiec 
kich i jednocześnie starały się 
uspakajać. Kobiety płakały, męż 
'czyźni rwali sobie włosy z gło- 
wy. a słarzy wojskowi bezna- 


| 


nbłaganie... 
W sklepach ruch niesamowity. 


niemcy dla wojska, które lada 


chwila wkroczy. Przed kasami 
banków niekończące się „ogon 
ki*. Rozpaczliwy run! 


Wzdłuż chodników butnie ma ' 


Grand-Kino 


Pocz. 4. 6. 8. 10 


© czym sie 


Czesi robią zapasy dla siebie, | 


Reakcję ludności niemi 
na przyłączenie reszlek (ze 
Słowacji do Rzeszy cechuje, 
mal obojętność i apatia. [ny 
witali francuzi zwycięstwo, 
niemcami w 1918 roku, Træ 
reagują narody wolne, gdy h 
sują nowy tryumf doki 
swych dziejów. Trzeba p, 
znać, że społeczeństwo niemi 
kie zachowuje się więcej, 
dziwnie. M 


gon jednego państw 


Od chorągiewek ze swastyką w oknach do flagi Hitlera na Hradczyni 


szeruja grupy młodych niy 
ców z chorągiewkami. „i 
Heill“ zagłusza czeskie rom 
wy. Na Przykopach, przed i 
mem Niemieckim, wznoszą 
wiżoryczną trybunę, prz 
bioną swastykami. 

Zbliża się godzina 10-ta, W 
z jej wybiciem wtacza się doh 
gi pierwszy niemiecki samo 
pancerny, za nim szpica amy 
ryzowana, tankietki, piechk 
cykliści... 

Niemcy szaleją! Czesi miła 
lub odgrażają się. Żołniew w 
miecki maszeruje spokojnie, | 
krywając pod hełmem tryimi 
ny uśmieszek. 

Idą przez Vaclavskie Name 
Skąd tylu niemców w Prai 
Skąd tyle swastyk? 

Jeszcze nie doszli dó Muru} 
a już wszystkie gmachy rządw 
zajęte przez Reichswehrę. (ty 
nizacja bez zarzutu... Te W 
wszystko przygotowane! Bals 
wet wiedzą z góry, gdzie kton 
urzędować! 

Jest godzina 124a w połudu 
Gdyby ktoś teraz Paa 
pierwszy raz do Pragi, sądzih 
że jest w Niemczech. W Me 
czech nie od dziś, ale już odd 
na, Chyba, że przyjrzałby: 
twarzom czechów i  dostni 
łzy na ich policzkach... 

Tak skończyła się stolica - 
złota Praga. Tak skończyła 
Gzechosłowacja. 


— Gdy przed wyjazdem - 
mówi mój rozmówca — 0 
szczałem urząd, otrzymując” 
statni stempel Republiki Czech 
Słowackiej, na dole natknąłe 
się już na oficera Reichsweln 
Miałem szczęście: zdałem egi 


dziejnie załamywali ręce. Koniec min na politechnice w prze 
Czecho-Słowacji zbliżał się nie |qzień wkroczenia niemców. II 
[co zrobią inni? Moi koledzy: 


innych wydziałów musieli pi 
rwać egzaminy. (zy je kiedyśi 
kończą? 

Ale to nie najważniejsze, W 
niejsze jest to, kiedy i gdzie sk 
czy się trwający marsz swa! 
ki. (j.n) 


Największy dramat miłosny 


mie mówi. 


wg. powieści Gabrieli Zapolskiej 
Engelówna. Benita, St. Wysocka, Samborski, 0 
bulski, Sielański i Sempoliński w rol. głównych 


EUROPA 


P. 4. 6. 8. 10 


w pięknym dra- 
macie miłosnym 
wg. głośnej sztuki 


Największa tragiczka ekranu 
niezapomniana bohaterka „Zif 
MI BAOGOSEŁAWIONEJ* 


Luiza RAINER 
ŻONA-LALKA 


„M-lle Frou—Frou* 


Nr. 7 47. HL. — GŁOS PORANNY L 1989. _ i l 3 


Spotkanie wojsk na granicy 


Dziś uroczyste powitanie oddziałów wegierskich 


(Dokończenie ze str. 1-ej). | Uroczystość ta nadana będzie stację radiową na wszystkie roz 
regenta Węgier, armii i narodu w ramach specjalnej audycji głośnie polskie. którym wskazuje na doniosłą skanie wspólnej granicy polsko 
węgierskiego. Wzruszonym gło- połskiego radia, transmitowa-| BUDAPESZT, 16. 3. (PAT)-— rolę, jaką wojska te obejmując; węgierskiej. Regent podkreślił. 
sem odpowiedział na to przemó nej z Beskidu przez Iwowską Regent Horthy wydał dziś roz- Ruś Podkarpacka, spełniają że oczy całego świata zwrócone 
wienie płk. Beredy, wznosząc 0- są dziś na armię węgierską. 
krzyk na cześć pana Prezyden- 


R. Śmigł | R ! E B /OCZN 3. — 
dać Som pile i Ko m e n i kat wę giersk ? eg o szła bu AEE AAI ; paka pca 


kaz do wojsk węgierskich, w | przez przyłączenie Rusi i uzy- 


O godz. 17.45 przybył tu in- BUDAPESZT 16. 3, (PAT.) — Ukazał się nasiępujący komunikat arię ai hy roppozęzik ka) 
marszałek - porucznik Gorondy | WGS'ersk'ego sztabu generalnego: | > kich, którzy po rozbrojeniu za- 
Novak. Wojska węgierskie na Rusi Podkarpackiej zajęły dziś następu- tzymywani są na Beskidzie, 

f ra: skąd następnie mają być ewa- 
iące pozyc e: y Monede 

DESKIN 10: msten. (PAT). = Kolumna posuwająca się dol, Cssy zajęła Huszt, dążąc dalej) sr,xkr. 16 marca. (PAT). — 


Uroczyste spotkanie wojsk 1 po = 
witanie węgrów na granicy pol- w kierunku północnym. 


Dziś wieczorem przeszedł przez 


skiel w Beskidzie przes ludzość W dolinie Borsava oddz'ały posuwają się przez Bilkę w kierun- |5gxle w Samkaen uehodźców 
miejscową nastąpi jutro. ___|ku miejscowości Dolha. Część kolumny dażącei od Munkacza © godz. | czeskich, 


18-ej przez Wołowiec, zaś część przez przełęcz Vereczke, o godz. 14 
Ratyfikacja min. 15 osagnęła granicę polską. 
umowy z Watykanem „Kolumna zdążaąca od Ungwaru do Walce dotarła do Pereczyna. 
RZECE AL Wyniki te uzyskało nasze wojsko w bardzo tru inych warun tach 
Dziś o godz. 12 podsekretarz C MOSferycznych skutk'em śnieżycy, na znanym jeszcze z czasów woj- 
sianu w ministerstwie spraw za| RV Światowej, ciężkim górskim terenie. nego” telefonuje: 
granicznych p. Szembek oraz W ostatnim numerze „Prosto 


kardynał sekretarz stanu Ma- W hi oj i.» z Mostu“ zostały ogłoszone u- 
glione wymienili dokumenty ra storycznej chwili stepy z pracy Doboszyńskiego, 


tyfikacyjne umowy, zawartej w w których insynuuje on łącz- 


Warszawie 20 czerwca 1988 r. 9 ność b. ministra Stanisława 
pomiędzy stolicą apostolską a SZ 2 an A 6 è Q Grabskiego, obecnego profesora 
Rzecząpospolitą Polską w spra- uniwersyteiu [lwowskiego, z ma- 


8 ziem, kościołów I KADi 3 = 2 = oğ sonerią. 
unickich. których kościół został do Pama Prezydenia Rzpliicj Polskiej W związku z tym artykułem. 


Grabski skarży 


Doboszyńskiego 


Lwowski kor. „Głosu Porai- 


pozbawiony przez Rosję. BUDAPESZT, 16. 3. (PAT). — Z okazj! osiągnięcia granicy polskiej przez wojska węgier- | iak się dowiadujemy, b. mini- 
Dzisiejsza wymiana dokumen | skie regent Węgier Horthy wystosował do Prezydenta Mościckiego telegram następującej treści: | Stet Grabski wy stąpił w dniu 
tów ratyfikacyjnych była pierw „W historycznej chwili, gdy na granicy polsko-węgierskiej żołnierz węgierski ściska pra- | "CZOTAISZYM przeciwko Dobo- 


szym aktem międzynarodowym,; wicę żołnierza polskiego, przesyłam J. E. i narodowi polskiemu jaknajserdeczniejsze pozdro- szyńskiemu na drogę sądową — 
dokonanym przez nowego sekre; wienia tak w swoim, jak i narodu węgierskiego imieniu. Proces o zniesławienie b. min. 
tarza stanu kardynała Maglio- Gorąco pragnę, aby ten siny łącznik stał się w duchu naszych dawnych tradycji funda- | Grabskiego budzi tu duże znin- 
mentem naszej pokojowej współpracy i zapewnił szczęśliwą przyszłość naszym krajora*. tereęsowanie, 


Deklaracja premiera Teleky 


Rozpadnięcie się Czecho-Słowacji sktoniło Węśry do zajęcia Rusi 


BUDAPESZT, 16.3. (PAT) — | słowackiego i anarchii, jaka w na | ABY WOJSKA WĘGIERSKIE NA, W wyniku zajęcia Rusi przez woj którą łączą z Węgrami podstawowe 
Premier Teleky złożył dziś w par- stępstwie tego zapanowała na Rusi, TYCHMIAST OBSADZIŁY RUŚ „ska węgierskie — rzecz jasna — interesy życiowe, będzie z powro- 
łamencie deklarację masiępującej, WYŁONIŁA SIĘ POTRZEBA PO- |PODKARPACKĄ W CELU OBRO:. TERYTORIA I INTERESY GRA: | tem przyłączona do macierzy, a. 
treści: WZIĘCIA DECYZJI NATURY PO- NY ŻYCIA I MIENIA TEJ EW) NICZNE PAŃSTW SĄSIADUJĄ- LUD KARPATORUSKI OTRZY- 

„W wyniku prowokacji, trwają: | LITYCZNEJ I WOJSKOWEJ, i NOŚCI. | CYCH Z BYŁĄ RUSIA PODKAR-! MA AUTONOMIĘ. 
cych od kilku tygodni, które po- celem obrony interesów duchowo Rząd węgierski uczynił zadość tej PACKĄ W NAJMNIEJSZEJ MIE-| W tej chwili — zakończył pre 
wtórzyły się również w ostatnich | zawsze złączonego z Węgrami ludu grośbie i wojska węgierskie zajmą RZE NIE BĘDĄ NARUSZON E, mier — dzielne nasze wojska ziuą- 
dniach wzdłuż węgiersko - karpa- rusińskiego i węgierskiego. | eały obszar Rusi Podkarpackiej. |a nawet wojska te mają polecenie, | żają w stronę Karpat, Pozdrowienia 
toruskiej linii demarkacyjnej, szcze | Masy ludu rusińskiego i ich przy| Wojska nasze w najbliższym cza aby unikały wszystkiego, co mo» całego narodu węcierskiego kiern- 
gólnie na przedmieściach Ungwaru wódcy w dniu wczorajszym i dzi- sie i — miejmy nadzieje — bez roz: głoby wskazywać na pozory takiej | ją się w stronę ludu karpatoruskie- 
i Munkacza, jak również w wyniku siejszym zwróciły się z prośbą do lewu krwi zajtaą Ruś Podkarpacką akcji. go tego „gens fidelissimus", 
rezpadnięcia się państwa czecho-, rządu węgierskiego, | i przywrócą tam porządek. | W ten sposóh Ruś Podkarpacka, 


Uchodźcy czescy na polskiej ziemi 


opowiadają o swych przeżyciach w dniach strasznych niespodzianek 


Specjalny wysłannik „Głosu kiej, wywoziły tabor kolejowy nas wieść radiowa o wkroczeniu! Uchodźcy znajdują się blisko|wrocie ku granicy polskiej i że 
Porannego“ telefonuje ze Lwo- przez Słowację do Czech. Na wojsk niemieckich do Czech, na- dwa dni w marszu pieszym, ści- | armia ta również po rozbrojeniu. 
wa: miejscu pozostały tylko władze stąpiła panika. Żołnierze edma* gani strzałami z obu stron: z jed skierowana będzie pociągami 

Jak już donosiły depesze P. A.| Wchodzę do jednego z wago- wiali posłuszeństwa oficerom. nej strony strzały wojsk węgier tranzytem przez Lwów, Kraków. 
T., na granicę polską do Ławocz nów. Przedziały szczelnie wypeł Wszystko się rozbiegło na wszy- skich, wkraczających na Ruś Bogumin do Czech. 
nego przybywają pociągi, oraz nione uciekinierami, przeważnie stkie strony. Władze nie wiedzia Podkarpacką, z drugiej strony| Były wysoki urzędnik czeski. 
masy uchodźców czeskieh, prze- umundurowanymi. Jest też wie- ły w pierwszej chwili. jak się za kule wstrzymujących ich „si- zapytany przez nas, jak doszła 
ważnie urzędników, policjantów le kobiet i dzieci. Ponieważ w brać do ewakuacji. ezowców'. Siezowcom bowiem do kapitulacji, stwierdza łkając. 
i żandarmów czeskich wraz z ro ciągu ostatnich dwóch dni pano| Charakterystyczne jest, że mi- zależało na wstrzymaniu naporu że nie może tego zrozumieć. We- 
dzinami. W dniu dzisiejszym wały mrozy i Śnieżyce, kilkadzie mo naporu rodzin urzędniczych, ewakuacyjnego. dle niego armia czeska znajdowa 
przejechały przez Lwów pierw- siąt osób w pociągu ewakuacyj- pierwsze pociągi zarezerwowano| Z dalszych rozmów z uchodź ła się w doskonałym nastroju. 
sze dwa wielkie transporty n- nym zachorowało na grypę. Wła wyłącznie dla dokumentów i ak- cami okazuje się, że siczowcy li |We wrześniu, kiedy zarządzon» 
chodźców czeskich. Transporty dze lwowskie delegowały na tów, które całymi transportami czyli się w stu procentach z pro- mobilizację, która w ciągi! 
te składają się z Żandarmerii, miejsce kolumny sanitarne, po-,walono do wagonów. nie dopusz klaniowaniem niepodległej Ukra trzech dni została przeprowad:» 
urzędników czeskich z rodzina- za tym na zarządzenie władz ko czając ludzi, Kolnportowano po-, iny. W ostatniej chwili, zaskocze |na bardzo sprawnie, po rozkazie 
mi. lejowych dla chorych i kobiet tworue wieści o zbliżaniu się wę ni wkroczeniem wojsk węgier- demobilizacyjnym żełnierze nie 

Ponieważ władze miejscowe przeznaczono specjalny pociąg, grów. Wieści naturalnie były walkę partyzancką. chcieli wracać do domu. Pierw- 
dowiedziały się o przybyciu za: |z opalonymi osobowymi wagona przesadzone, ale powiększały a- | Na granicy uchodźcy czescy, sza poważna depresja nastąpiła 
powiedzianych pociągów na go-|mi, do Lwowa bowiem uciekinie gólną panikę. Ludzie na gwałt jeśli chodzi o wojskowych, zosta po oddaniu Sudetów. Ale już na 
dziny przedpołudniowe, wydeie rzy przybyli w wagonach towa pakowali do walizek co się da- li przez władze polskie rozbro- wet po proklamowaniu niepodle 
gowały na miejsce swoich repre rowych. ło, resztę wyprzedawali za bez- jeni i wsadzeni do pociągów, któ głej Słowacji czesi spodziewaji 
zentantów. Do Lwowa przybyły | Zapytujemy komendanta pó- cen. Uehodźey mają przy sobie re via Lwów udadzą się do Bogu się zaciętej wałki o swoje pañ- 
pociągi, eskortowane przez poli- ciągu, kapitana żandarmerii cze pieniądze, ale tylko czeskie, któ mina, Wśród uchodźców panuje stwo. Decyzja prezydenta Hacly 
cję. Były to ostatnie wagony i lo skiej, jak doszło da ewakuacji. rych nikt nie chce naturalnie szalone przygnębienie. W zamie katastrofalnie ich zaskoczyła. 
komotywy, które znalazły się na Interpelowany odpowiada: jprzyjmować. Ci, którzy mie: szaniu dzieci pogubiły rodziców.| Na dworcu lwowskim zjawi 
terytorium Rusi Podkarpackiej, — Nie nie wiedzieliśmy. Nicze przy sobie srebrne monety, sprze kobiety znów opowiadają, że się między innymi dziś już natu 
w okolicach ławocznego. Jesz- go nie spodziewaliśmy się. Tra- dawali je dosłownie na wagę. wyjechały bez mężów i nie wie- ralnie były konsul czeski we 
cze przedwczoraj, zanim nastąpi | giezne wypadki zaskoczyły nas Odwazano kilógram srebra i za dzą, co się z nimi dzieje. Uchodź Lwowie, który narówni ze spe 
ło odłączenie Czech, władze cze przez jedną noc. Podlegaliśmy to srebro otrzymywano pienią cy opowiadają też, że część ar- cjalnie delegowanym  komite- 
skie, które widocznie liczyły się bezpośrednio władzy gen. Prcha dze na kupno herbaty i papier» mii czeskiej, wedle ich relacji tem ratunkowym. zajął się ror 
z ewakuacją Rusi Podkarpac-|li. Kiedy wczoraj rano doszła do sów. „nawet duża, znajduje się w od-|dawnictwem herbaty i jadła 
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GŁUS r 


Ostatnie chwile niepodlegiych Czech i Slowacji 


1. Minister stanu dr. Meissner wita na 
dworcu w Berlinie prezydenta Czecn 
dr. Hachę oraz min. Chvalkovsky'ego. 
— 2. Ogólny widok Hradczyna w Pra- 
dze, gdzie zamieszkał Hitler. — 3. Dr. 
Hacha w rozmowie z karpatoruskim 
ministrem Cłorurakiem (na prawo) 
mianowanym po nsunięciu Rewaja. — 
4. Konferencja premiera słowackiego 
dr. Tiso z Hitlerem w pałacu kancler- 
skim w Berlinie. — 5. Uroczysty po- 
grzeb w Bratysławie gwardzisty hlin- 
kowca Rudolfa Kopala, który polezł 
podczas ostatnich zamieszek. — 6. Po- 
siłki policji z Pragi przejeżdżały dwa 
dni temu samochodami przez ulice 
Bratysławy. — 7. Szczątki samochodu 
załadowanego ekrazytem, który wy- 
buchł na ulicy Bratysławy między ra- 
tuszem i mieszkaniem dr. Tiso, sie 
jąc wokół spustoszenie, — 8. Gwardri- 
ści Hlinki zdobyli swój dom partyjny 
w Bratysławie, zajęty przez wojska cze 
skie. — 9. Dom w Bratysławie podziu- 
rawiony kulami, podczas  ostatnic1 
starć między czechami a hlinkowcami 


Nr 76 


t 


7. IM. — GŁOS PORANNY — 1939. 


5 


hitlerowski protektorat Czech i Moraw 


Lwierzchnik autonomiczny kraju korzysta z praw głowy państwa, ale posiada 
u swego boku „opiekuna” z ramienia Rzeszy -- zastepce kanclerza 


Niemcy zamieszkali na tych terenach stają sie obywa- 
teiami Rzeszy i podiegzją ustawom rasowym 


BERLIN, 16. 3. (PAT). Niemieckie 
biuro informacyjne donosi z Pragi: 

Kanclerz Hitler podpisał dnia 156 
marca na zamku praskim następujący 
dekret w sprawie „protektoratu Czech 
i Moraw“; 


„Kraje czesko-morawskie należały 
przez okres tysiąc lat do obszarn ży- 
ciowego niemieckiego narodu. Prze- 
moc i nierozsądek wyrwały je dowoł- 
nie z ich dawnego historycznego oto- 
czenia i wkońcu stworzyły z nich przez 
wcielenie do sztucznego tworu — Gze- 
chosłowacji — ognisko stałego niepo- 
kojn. Z roku na rok zwiększało się nie 
bezpieczeństwo, iż z obszaru tego, jak 
to już raz było w przeszłości, wyłoni 
się nowe, olbrzymie zagrożenie euro- 
pejskiego pokoju. 


Czechosłowackiemu państwu i jego 
władcom nie udało się bowiem zorg1- 
nizować rozsądnie współżycia dowol- 
nie złączonych grup narodowych i w 
ten sposób wzbudzić i ustalić w nich 
zainteresowania w utrzymaniu ich 
wspólnego państwa. Państwo to oka- 
zało przez to jednak swoją wewnętrz- 
aa niezdolność życiową i dlatego t+- 
raz uległo istotnema rozkładowi. 


Rzesza Niemiecka nie może jednak 
na tych, dla jej własnego spokoju i 
bezpieczeństwa oraz dla ogólnej po- 
myślności i ogólnego pokoju tak roz- 
strzygająco ważnych obszarach tolero- 
wać żadnych trwałych zakłóceń. Weze 
Śniej czy później Rzesza Niemiecka mit 
siałaby ponieść ich najcięższe nasłęp- 
stwa, jako mocarstwo, które jest naj- 
bardziej przez historię i geograficzne 
położenie zainteresowane oraz wcią- 
gnięte do wspólnych losów. Jest tedy 
zgodne z instynkiem samozachowaw- 


crym, że Rzesza Niemiecka zdecydo- emego zarządu 


rat Czech I Moraw“ pod jej o- 
piekę. W wypadku, gdyby. wy- 
magała tego obrona Rzeszy, 
kanclerz postanowi dja poszcze 
gólnych części tego obszaru od 
mienne uregulowanie. 


Ari. 2. NIEMCY, ZAMIESZ- 
KALI W PROTEKTORACIE, 
BĘDĄ PRZYNALEŹNI DO PAŃ 
STWA NIEMIECKIEGO i staną 
się obywatelami Rzeszy. Obo- 
wiązywać ich przeto będą roz- 
porządzenia o ochronie niemiec 
kiej krwi i niemieekiego hono- 
ru. Podlegać oni będą sądowni- 
ctwu niemieckiemu. Pozostali 
mieszkańcy Czech i Moraw sta- 
ną się państwowo przynależni 
do protektoratu Czech i Moraw. 


Art. 3 PROTEKTORAT 
CZECH I MORAW JEST AUTO 
NGMICZNY I RZĄDZI SIĘ SAM. 


Wykonuje on przysługujące mu 
w ramach protektoratu prawa 
zwierzchności, zgodnie z polity. 
cznym, wojskowym i gospodar- 
jezym znaczeniem Rzeszy. — Te 
prawa zwierzchności wvkony- 
"ane będą przez własne orga- 
my, własne władze, z własnymi 
urzędnikami. 


Art. 4. Zwierzchnik autonomi 
protektoratu 


wama jest celem przywrócenia podstaw | Czech i Moraw korzysta z ochro 
rozsądnego porządku w Europie środ- | ny oraz praw do honorów. 


kowej, powziąć rozstrzygającą decy- 
zję oraz wydać wynikające z niej za- 
rządzenia. A 
Rzesza Niemi 
iem before 
nej przeszłości, że: 
«wej wielkości, jak | przymiotom na: 
rodu niemieckiego, jest jedyną powota 
ną de rozwiązania tych zadań 


ecka udowodniła jn 


PRZYSŁUGUJĄCYCH GŁOWIE 
PAŃSTWA. Zwierzchnik pro- 
tektoratu musi mieć w wykony- 


ż 1 If i ye 
tysiącietniej historycz- | WANI swego urzędu zanfan 
zarówno dzięki | kanclerza Rzeszy, 


Art. 5. Jako gwaranta intere- 
sów Rzeszy mianuje kanclerz 


Przepojony głęboką chęcią służenia PROTEKTORA RZESZY W 
prawdziwymi interesom zamieszkałych | CZECHACH I NA MORAWACH 


ne tym obszarze życiowym ludów, 
pewnięnia narodowego życia niemcom 
i ludowi czeskiemu oraz przyniesienia 


za z siedzibą w Pradze. Obowiąz- 


kiem protektora Rzeszy. jako 


korzyści pokojowi i dobrobytowi spo- | zastępcy kanclerza i pełnomoc- 


lecznemu ws; 
imieniu Rzeszy Niemieckiej jako pod- 


stawę dla przyszłego współżycia miesz | 


kańców tego obszaru co następuje: 


Art. 1. 
przez wojska niemieckie części 


kraju byłej republiki czesko -| może być cofnięte. 


stkich — zarządzam w | nika rządu Rzeszy, jest czuwa- 


nie nad ustalonymi przez k23nc- 
lerza liniami politycznymi. — 
Członkowie rządu protektoratu 


Obsadzone w marcu | zatwierdzani będą przez protek 


tora Rzeszy. Zatwierdzenie to 
Protektor 


słowackiej należą odtąd do ob-| Rzeszy może polecić zanozna- 
szaru wieikiej Rzeszy Niemie€e-| wanie go z wszystkimi zarządze 
kiej i wchodzą jako „protekto-| niami rządu protektoratu oraz 


Prezydent Hacha tłumacz 


do wdzielania temu rządowirad. 
Może on sprzeciwić się zarządze 
niom, które mogłyby przynieść 
szkodę Rzeszy. Gdyby zaś zwło- 
ka mogła pociągnąć za sobą nie 
bezpieczeństwo, upoważniony | 


jon jest we wspólnym interesie 


do wydawania potrzebnych za- | 
rządzeń. Należy zaniechać ogła- | 
szania ustaw, zarządzeń oraz 
innych przepisów prawa, za- 
równo jak i wykonania rozpo- 
rządzeń administracyjnych, pra 
womocnych wyroków  sądo- 
wych, jesli protektor Rzeszy im 
się sprzeciwi. 


Art. 66 SPRAWY ZAGRANI- 
CZNE PROTEKTORATU, 
ZWŁASZCZA ZAŚ OCHRONĘ 
ZAGRANICĄ OSÓB, PAŃSTWO 
WO PRZYNALEŻNYCH DO 
PROTEKTORATU BIERZE NA 
SIEBIE RZESZA. Rzeszą pro- 
wadzić będzie sprawy zagranicz 
ne, zgodnie ze wspólnymi inte- 
resami. Protektorat będzie miał 
swego przedstawiciela u rządu 


Rzcszy Z urzędowym 
posła. 

Art. 7. RZESZA UDZIELA 
PROTEKTORATOWI OPIEKI 


WOJSKOWEJ. Celem wykona- 
nia tej opieki Rzesza ntrzymy- 
wać hędzie w protektoracie gar- 
nizony i urządzenia wojskowe, 


Dla zachowania wewnętrznego 
bezpieczeństwa i porządku m0- 
żę protektorat utworzyć własne 
formacje. Organizację, siły, li- 
czebność oraz uzbrojenie okre- 
śli rząd Rzeszy. 

Art 8. Rzćsza przeprowadzać 
będzie bezpośredni nadzór nad 
sprawami komunikacji, poczty, 
telefonu, telegrafn i radia, 


Art. 9. PROTEKTORAT NA- 
LEŻY DO OBSZARU CELNE- 
GO RZESZY i podlega jego| 
zwierzchnictwu celnemu. 


Art. 10. PRAWNYM ŚROD- 
KIEM PŁATNICZYM JEST 0- 
BOK MARKI RZESZY — aż do 


bowiem za 
jak I mlec 


jest lekkostrawny i bardzo pożywny» 


z uszlachethionych olejów krajowych 


| | 4 pieniędzy i pracy! 


To jest zasada gospodyń. Tak, 


nie może na tym ucierpieć 


smak potraw. Nie ma obawyl Przy» 
rządzanie potraw na Ceresie ułatwia 
gospodarowanie, albowiem Ceres to 
wydajny, 100°/. czystytłuszczroślinńy. 
Zaoszczędza wiele pracy i może być 
użyty w kuchni rytualnej, nadaje sią 


równo do potraw mięsnych 


znych. A przy tym Ceres 


padku, jeśń tego wymagają 
wspólne interesy, wydawać za- 
rządzenia prawne, obowiązują- 
ce protektorat. W razie, jeśli 
tego wymaga wspólna potrzeba, 
Rzesza może przejąć pewne ga- 
łęzie administracji we własny 
zarząd i ustanowić potrzebne do 
tego celu własne organy, Rzesza 
może wydawać zarządzenia, po- 
trzebne do utrzymania hezpie- 
czeństwa i pOrządku. 


Art. 12. Obowiązujące obee- 


Ast. 13. Minister spraw we- 
wnętrznych Rzeszy wyda w pœ 
rozumieniu z zainteresowanymi 
ministrami Rzeszy zarządzenia 
prawne i administracyjne, po- 
trzebne do przeprowadzemia iu- 
zupełnienia tego dekretu. 

Dekret podpisany został przez 
kanclerza, ministra spraw we- 
wnętrznych Rzeszy, ministra 
zmaw zagr. Rzeszy OrAz szefn 
kancelarii Rzeszy. 


Minister spraw zagr. Rzeszy 


dalszych zarządzeń— KORONĄ. | nie w Czechach i Morawsch pra |von Ribbentrop obwieścił de- 


Wzajemmy stosunek dwóch wa- 
lut określi rząd Rzeszy. 


Art 11. Rzesza może w wy- 


wodawstwo pozostaje w mocy. 
o ile nie jest ono sprzeczne z za 
sadą objęcia opieki przez Rze- 
szę Niemiecką. 


kret o protektoracie Czech i Mo 
raw z plecenia kanclerza Hitle- 


ra z Pragi przez radio. 


ciaczegeo oddał Czechy w rece Hitlera 
zbombardowaniem Pragi 


W Londynie twierdzą, iż gro 


PRAGA, 16. 3. (PAT). Dziś w 
godzinach wieczornych prezy- 
dent dr. Hacha wygłosił przed 
mikrofonem radia praskiego 
przemówienie do narodu czeskie 
go, omawiające wydarzenia o- 
stalniej doby oraz okoliczności, 
które poprzedziły podjęcie prze 
zeń historycznej decyzji w Ber- 

ie. 

— W chwili gdy przed 20 laty 
państwo czeskosłowackie powsta 
ło do życia — mówił prezydent 
Hacha — mimo pomyślnych w 
zasadzie widoków na przyszłość 
sytuacja republiki czesko-sło- 
wackiej nasuwała mi pewne o- 
bawy co do możliwości swobod- 
nego istnienia i rozwoju naszego 
państwa. Dziś po upływie lat 20, 
widzę z boleścią, że obawy te nie 
stety były słuszne. Ostatnie wy- 


historii narodowej. Pozostawiam 
historii rozstrzygnięcie kto i w 
jakim stopniu ponosić będzie 
winę za to, co się stało, uważam 
jednak, że obowiązkiem naszym 
jest przyjąć to z męskim spoko- 
jem i z pełną świadomością za- 
dań, jakie stoją przed nami, aby 
przekazać przyszłym pokole- 
niom to, co zostało jeszcze z na‘ 
szego zhyt może bogatego dzie- 
dzietwa (?) 

Zdając sobie sprawę z sytuacji 
— ciągnął dalej dr. Hacha — 
zwróciłem się przedwczoraj do 
kanclerza Rzeszy o odbycie z 
nim osobistej rozmowy w Berli- 
jnie, gdzie przyjęty byłem z peł- 
ną uprzejmością i ho- 
|nor em, należnym głowie pań 
stwa. Po odbyciu dłuższej konfe 
rencji z kanclerzem Rzeszy, zde- 


o 
k i 


PREZ. DR. HACHA 


darzenia wykazały, że 20 lat eydowałem się z całkowitym Wzamian za to zaufanie kan- 


przeżyte przez republikę były je zaufaniem ofdać w ręce jego ln clerz udzielił mi 


obietnicy za- 


dynie krótkim epizodem naszej. sy narodu i państwa czeskiego. gwarantowania indywidualnego 


istnienia narodu czeskiego i au- 
tonomieznego rozwoju jego ży- 
cia narodowego. 

Dziś kanelerz spełnił swoją 
obietnicę, ogłaszając z zamku 
praskiego proklamację o protek 
toracie Rzeszy nad krajami 
Czech i Moraw. 

Już po układzie w Mona- 
chium wykazaliśmy, że zdajemy 
sobie sprawę z naszych związ- 
ków z państwem niemieckim, 
związków, wynikających zarów 
no z sytuacji geograficznej, jak i 
z przeszłości historycznej, W cią 
gu tysiąclecia w tej czy innej for 
mie czeskie życie narodowe, po 
lityczne, ekonomiczne i kultural 
ne rozwijało się w oparciu o wici 
kiego sąsiada. Związek Czech z 
Niemcami stanowi odrodzenie 
dawnych związków ` imperial- 
nych. 

Przekonałem się, iź należy ży 
wić zaufanie de kanclerza Trze- 


| ciej Rzeszy. 

Żywię pełną nadzieję — twier 
dzi wkońcu prezydent Hacha — 
(że naród nasz w nowej swej sy 
tuacji prawno - politycznej ocze 
kiwać może życia spokojneg» i 
pomyślnego i że zapewniony niu 
będzie dalszy jego rozwój. 


| Jak było naprawde? 


LONDYN, 16. 3. (Tel. wł). =- 
W kołach politycznych angiel- 
skich duże wrażenie wywarły 
wiadomości, wyjaśniające, w ja 
kich okolicznościach prez. Ha- 
cha podpisał onegdajszy układ z 
kanclerzem Hitlerem. Według 
tych wiadomości, oświadczona 
v Berlinie prezydentowi Hasze, 
że jeśli nie zgodzi się na prote- 
ktorat Niemiec nad Czechami, 
Praga zostanie zbombardowana. 
W tych warunkach dr. Hacha 
był zmuszony podpisać układ. 
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17. III. — GŁOS PORANNY — 1939 


Niemcy gospodarują w Pradze 


Nr. 76 


Aresztowanie kilku tysiecy czechów. -- W sklepach żydewskich -- komisarze 
B. prezydent Fiacha przyjęty był wczoraj przez Fiitiera 


BERLIN, 16. 3. (PAT). Nie- sklepów żydowskich na terenie 
mieckie biuro informacyjne do-, całych Czech zostali wprowadze 
nosi urzędowo z Pragi: Kanclerz ni specjalni komisarze niemiec- 
Hitler przyjął dziś pop. © godz. cy. 

14.30 prezydenta dr. Hachę. FRYSZTAT, 16 marca. (PAT) 

PRAGA, 16. 3. (PAT). Kan-, Z Morawskiej Ostrawy donoszą | 
cierz Hitler przyjął w południe o zamknięciu wszystkich skle-! 
na zamku praskim dotychczaso pów żydowskich. Krążą pogło- 
wego komisarycznego prezyden-, ski, że wybitniejsi przedstawi- 


ta miasta zatwierdzonego dziś 
na tym stanowisku przez władze 
niemieckie, dr. Klapkę oraz mia, 
nowantgo dziś wiceprezydenta, 

przedstawiciela mniejszo-, 
ści niemieckiej dr. Fitznera. 

O godz. 12.30 kanclerz Hitler 
wyszedł na balkon zamku, po- 
mdrawiając liczną grupę niem- | 
ców praskich, którzy zgromadzi 
K się na podwórzu zamkowym. 

W godzinach południowych 
kanclerz Hitler opuścił zamek, 
praski, udając się w nieznanym 
dotychczas kierunku. Orszak 
kanclerza tworzyło kilka samo 
chodów wiozących niemiecką 
generalicję. 


Tysiące aresztewanych 

PRAGA, 16. 3. (PAT). — 

W ciągu ubiegłej nocy nic 
miecka policja tajna, korzysta- 
jąc z usług fumkcjonariuszów do 
tychczasowej policji czeskiej, 
przeprowadziła liczne aresztowa 
nia wśród obywateli czeskich. 
Jak nas informują w ostatniej 
chwili, liczba aresztowanych się 
ga kilku tysięcy. 

BERLIN, 16. 3. (PAT). Dono- 
szą z Pragi: Hajek, szef biura 
prasowego ministerstwa spraw 
zagranicznych został aresztowa- 
HY. 


Wojska czeskie rozbro- 
jone 

PRAGA, 16. 3. (PAT). = labie 
raj popołudnia wojska niemiec- 
w przystąpiły do rozbrajania/ 
oddziałów czeskich garnizonu 
praskiego. Wszystkie koszary 
częściowo opróżnione przez gar 
nizon czeski zostały zajęte już 
przez wojska niemieckie. 

W ciągu nocy przy pomocy ko, 
lumny kilkudziesięciu samocho-/, 
dów wojskowych władze niemiec 
kie wywiozły całe archiwum eze 
skiego sztabu generalnego. 


Pierwsze kroki anty” 
życowsk e 


PRAGA. 16 marca. (PAT). — 
Przywódca czeskiego ruchu fa- 
szystowskiego gen. Gayda, któ- 
ry w dniu wczorajszym wydał 
specjal” proklamację do naro- 
du, wzywając do zjednoczenia 
wszystkich  usrunowań pod 
sztandarem faszystowskim, dziś 
w godzinach rannych roznoczął 
ożywioną działalność. 

Władze administracyjne mia- 
nowały zarządcę komisarskie- 
so w praskiej izbie adwokac- 
kiej, którym został dr. Huebsch 
mann. Jednocześnie = godzi- 
nach popołudniowych zwołane 
bedzie madzwyczajne zebranie 
wydziału wykonawczego izby, 
który uchwalić ma wprowadze- 
nie w życie numerus ~lus w 
odniesieniu "do adwokatów ży- 
dów. jak również natychmiasło 
wy zakaz wykonywania prakt, - 
ki przez adwokatów pochodze- 
nia żydowskiego ua terenie 
Czech i Moraw. 

Na ulicach Prav? ukazali sie 
dziś po południu liczni sprze- 
dawcy antysemickiego tygodni- 
ka niemieckiego „Der Stuer- 
mer“, 

BERLIN, 16 marca. (PAT). — 
Z redakcji dziennika praskiego 
„Prager Tageblatt“ usunięto 
wszystkich żydów: 

PRAGA, 16 marca. (Tel. wł.). 


Radio praskie donosi, że dn: 


ciele finansjery żydowskiej w 
Morawskiej Ostrawie zostali a- 
resztowani, a majątki ich uleg- 
ły konfiskacie. 


Godzina policyjna | 


PRAGA, 16 marca. (PAT). — 
Dowódca garnizonu Praga wy- 


dał zarządzenie, wedle którego 


godzina wstrzymania wszełkie- 
go ruchu na ulicach miasta 


przedłużona została do północy. | 


Wczoraj była tylko do godziny 
21-ej. 

PRAGA, 1€ marca. (PAT). — 
Zakaz pzzedstawień w teatrach 
narudowym i stanowym w Pra- 


dze został dziś odwołany. Po-| trzeby, których ceny w związku 

czątek przedsławień został jed-| z masowymi zakupami ze stro- 

nakże wyznaczory na godzinę |ny ludności wykazują znaczną 

17.30. tendencję zwyżkową. Ludność 
iDrożyzna 


czeska w prawie przed wyku- 
pieniem wszystkich zapasów 

PRAGA, 16 marca. (PAT), — przez niem ów czyni od wczo- 
Na polecenie władz niemieckich | raj gorączecwe zakupy artyku- 
czynniki administracyjne ogło- łów pierwszej potrzeby. Pomad- 


siły szereg nadzwyczajnych zs- 
rządzeń, Wprowadzono ścisłą 
kontrolę cen. Dotyczy do zwła- 
szcza artykułów pierwszej po- 


Klajpeda na wokandzie? 


|Proklamowania całego okręgu państwem niezależnym — doma- 
gają się niemcy litewscy. 


KOWNO 16. 3. (tel. wł. „Głosu Porannego'). 


Przywódca niemców"hitlerowców na Litwie wysłał! memoriał do ruądu 
kowieńskiego, w którym domaga się, aby okręg kłajpedzki został prokla- 


mowany państwem niezależnym. Sfery oficjalne litewskie ani nie potwier- 


dzają tego, ani temu nie zaprzeczają. 


KOWNO, 16. 3. (PAT)—Z Kłajpedy donoszą, że przywódca niemców tamtejszych oświad- 
czył na posiedzeniu posłów niemieckich do sejmiku kłajpedzkiego, że zastrzega on sobie 
prawo wysunięcia pewnych rezolucyj jeszcze przed zwołaniem sejmiku. 

„Musimy — mówił dr. Neumann — uregulować nasze życie polityczne i gospodarcze oraz 
zabezpieczyć nasze prawa życiowe w ten sposób, aby w przyszłości nie 


mogły być narażone na szwank". 


W miarodajnych kołach kowieńskich oświadczają, że głosy prasy zagranicznej, komen- 
Urzędowe koła litewskie nadają 
tej deklaracji znaczenie czysto lokalne, uważając, że nie może ona obecnie wpłynąć na dalszy 


tujące deklarację dr. Neumanna, 


rozwój wypadków. 


należy uważać za przesadne. 


a e 


to znaczny popyt zaznaczył się 
na przedmiciy wartościowe o- 
raz materiały tekstylne. 


Ne wolno wyjeżdżać 


Zakazano wogóle opuszczc- 
nia terytorium Czech bez spe- 
cjalnego pozwolenia władz nie- 
mieckich. Pozwolenia tego ro- 
dzaju obowiązują również cu- 


dzoziemców. Komunikacja lot- 
nicza nadal jest całkowicie 
wstrzymana. 


Poset czechosłowacki 


obywatelem III Rzeszy 
RZYM, 16 marca, — Wczoraj 
wieczorem b. poseł republiki 
czecho - słowackiej przy Kwiry 
nale, p. Czermak, zgłosił się w 
ambasadzie niemieckiej i został 
przyjęty przez amb. v. Macken- 
sena. Jak informują ze Źródeł 
niemieckich, poseł Czermak ża- 
biegał m. in. o uzyskanie obv- 
watelstwa Trzeciej Rzeszy i 20- 
wego paszportu niemieckiego. 


Wzburzenie opinii Zachodu 


Eden alarmuje Falifaxa. — Ambasador Hen- 
derson bedzie odwołany z Berlina 


LONDYN, 16 marea. (PAT).] daje się, aby pre:nier zgodził się 


Dziś po południu b. minister E- 
den złożył lordowi Halifaxowi 
wizytę. — W rozmowie, która 
trwać miała przeszło godzinę, 
Eden informować miał Halifa- 
xa o nastrojach społeczeństwa 
brytyjskiego i wskazywać na 
konieczność pewnej akcji ze 
strony rządu, mającej na cetu! 
zjednoczenie politycznych sil 
W. Brytanii. — Eden powrócić 
miał do wysnniętej już dawniej 
przez siebie koncepcji utworze- 
nia rady stanu. złożonej z przy- 
wódców wszysitich stronnictw 
zarówno większeści rządowej, 
jak i opozycji. Stanowisko, jakie 
wobec tych projektów zajmuje 


na projekty Edena. 

LONDYN, 16 marca. (Tel. wł.) 
Na interpelację w sprawie od- 
wołania ambasadora Anglii — 
Hendersona z Berlina premier 
Chamherlain odpowiedział, że 
rzą brytyjski rozpatruje właś- 
nie tę ewentualność, jak i całe- 
kształt sytuacji w związku z a- 
neksją Czech. 


PARYŻ, 16 marca. (Tel. wi). 
W kołach politycznych twier- 


dzą, że rząd brytyjski poczynić 


ma w Berlinie pewne kroki dy- 


plomatyczne w związku ze spra 
wą Czechosłowacji. M. in. Lon- 
dyn zwrócić ma Berlinowi uwa- 


prem. Chamberlain, nie jest do- ge na ścisłe porozumienie mię- 
tad wyraźne, ale watpliwym wy! dzy I? ancją a Anglią. 


i stwierdzają, 


LONDYN, 16 marca. (Tel. wł.) ślepym optymizmem. Pisma te 


Prasa angielska wszelkich od 
cieni od prawicowych do lewi- 
cowych stwierdza, że angielska 


opinia publiczna jest wzburzo-' 


na ostatnini wypadkami w środ 
kowej Europie, Nawet „„Times*, 
który zwykle wypowiada się z 
dużą rezerwą, wyraża tym ra- 
zem w osiry sposób swe oburze 
nie. „Niemcy wykazały — pisze 
„Times“ — że dążą do ujarzmie 
nia ludów Europy. Gra Rzeszy 
jest obłudna, a ostatnie wyda- 
rzenia ukazują ich właściwe o- 
blicze*. Prasa przypomina, że 
Hitier niedawno jeszcze zapew- 
niał, że nie chce cudzej ziemi. 
„Manchester Guardian“ i 
„Daily Helard“ oskarżają rząd 


wzywają do ścisłej współpracy 
Anglii z Francją, Ameryką i Ro 
sją. 

Inne pisma podkreślaja tło 
moralne zajęcia Czech i Słowa- 
cji, konsłatując upadek moral- 
ności światowej. 

NOWY JORK, 16.3. (Tel. wł.) — 
Prasa amerykańska konstatuje, że 
zajęcie Czech jest ostatnim aktem 
agresji Hitlera w Europie. Czechy 
stały się pierwsza kolonią Rzeszy 
na starym kontynencie, 

NOWY JORK, 16.3. (PAT) 
Wiadomości o obsadzeniu obszarów 
czeskich przez wojska niemieckie i 
utworzeniu protektoratu Czech i 
Moraw wywołały w opinii amery- 
kańskiej powszechne oburzenie ʻi 


że kierował się! wzrost nastrojów antyniemieckich. 


Wobec fiaska rokowań Londyn wyda dziś swą ostateczną decyzję 
LONDYN, 16.3. (PAT) — Rząd! w której arabowie i żydzi byliby niu, ktćre odbedzie się wspólnie z 


| nomia wewnętrzna na obszarach 


brytyjski przedstawił wczoraj siei reprezentowani proporcjonalnie do delegatami rządu brytyjskiego ju- z ludnością żydowską, samorząd u- 


czorem delegacjom arabskiej i ży- 


dowskiej ostateczne propozycje, 
opracowane przez ministerstwo 
kolonii. 


Propozycje te przewidują okres 
przejściowy dła Palestyny, nie 
określając długości tego okresu i u- 
załeżniając dalsze postanowienia © 
przyszłych losach Palestyny od po- 
kojowego współdziałania ludności 
arabskiej i żydowskiej w okresie 
przejściowym. 

Tymczasowo utworzony zostanie 


stanu liczebnego ludności. 

Te dwa organy pod kontrolą wy 
sokiego komisarza brytyjskiego za- 
rządzałyby Palestyną w okresie 
przejściowym. 

Dalsze kształtowanie się stanu 
prawnego pod kątem widzenia nie- 
podległości Palestyny pozostawio- 
ne byłoby późniejszym czasom. 

LONDYN, 16.3. (PAT) — Po po- 
siedzeniu odbytym przez komitet ży 
dowskiej delegacji na konferencje | 
palestyńską, nie wydano żadnego 


tro po południu, żydzi zażadają wy 'uiwersytetu hebrajskiego, port w 
jaśnienia pewnych szczegćłćw, ale' Tel-Avivie, angielska baza morska 
pónieważ rząd brytyjski oświad- w Haifie i lotnicza w Lydda, 


czył, że propozycje jego nie mogą | JEROZOLIMA, 16.3. (Tel. wł.) 
ulee zmianie co do głównych za- — Żydzi palestyńscy poraz pier- 
sad, przewidywane jest, że jutrzej: | wszy zastosowali dziś politykę „non 
sze posiedzenie byłoby ostatnim. cooperation". 


W takim razic rząd brytyjski wysu- 
taby swoją decyzje. 


Radni żydowscy w Jerozolimie 
nie zgłosili się na posiedzenie rady 


JEROZOLIMA, 16.3. (PAT) — | miejskiej, które z braku quorum 
Ze źródeł arabskich podają, że wiel nie doszło do skutku. 
ki mufti Amin Al-Hasajni w zasa-| WARSZAWA, 16 marca, — 


dzie nie jest przeciwny ustanowie-| Wszystkie organizacje sjonistycz 


organ wykonawczy, składający się) komika natomiast w dobrze 
z wyższych urzędników  brytyj-| poinformowanych kołach utrzymu- 
skich, którzy stać będa na czele ją, że na posiedzeniu tym jedno- 
resortów oraz z kilku mianowa- myślnie postanowiono uznać, iż pro 
nych członków arabskch i żydow-| pozycje brytyjskie nie stanowią 


niu w Syrii południowej (Palesty- 
nie) żydowskiego „ogniska narodo- 
wego”, wymaga jednak by ściśle by 
ło określone rzeczywiste znaczenie 
tego pojęcia. Oro punkty, które 


re w Polsce i „Agnda” wystosawa- 
ły telegram do rządu angielskiego, 
który głosi m. in.: „W tej najtragicz 
riejszeż chwili trzy i pćłmilionowe 
żydostwo polskie zwraca się do 


skich, jako ministców bez tek. 
Poza tym plan brytyjski przewi- 
duje mianowanie rady doradczej, | 


podstawy dla dalszych dyskusji lub 
do porozumienia. 
Ponadto oczekują, że ra zebra-, 


mogą być — według muftiego —|rządu angielskiego aby nie burzył 


| uznane: Home national w ramach najświętszych nadziei į nie strącał 


państwa arabskiego, zupełna auto-, mas żydowsk. w otchłań rozpaczy. 


Nr. 76 


17. III. — GŁOS PORANNY — 1939, 


Warszawski: koresp. „Gloan 
rannego” telefonuje: 

Na wczorajsze posiedzenie komi- 
sji rolnej przybył pan marszałek kowitego i szczerego respektowa- 


Pa- lokrolnie stosunek do prac parla- 
współpracy oraz gotowość do cal- 


sejmu prof. W. Makowski i zabrał nia roli parlamentu przy spełnianiu 
gilos przed porządkiem dziennym, określonych konstytucją wysokich 
oświetlające lacydent, jaki mial jego zadań. Jako szef rządu i 0s0- 
miejsce w dn, 3 marca r. b. na te- hiście dbam jak nmajusilniej o to, 
renie ministerstwa rolnictwa i re- aby ułatwić panom posłom — mo: 
form rolnych w stosunku do p. po- im kolegom wszelką ich działal- 
sła Malinowskiego. | ność, wynikającą z wykonywania 

Po zwrcceniu się p, posła Malinow | ich trudnej i odpowiedzialnej roli 
skiege do p- marszałka, sejmu — p. ieprezentantów ludności, To też ja- 
marszałek sejmu przejął tę sprawę Kiekolwiek nieporozumienia, moga: 
w swoje ręce i zwrócił się do pana ce wynikać pomimo tak pojmowa- 
szefa rządu geu. Skiadkowskiego tei współpracy, nie powinny 
oraz p. ministra rolnictwa i reform mam głęboką nadzieję — zaciemniać 
w tej sprawie. Na skutek wyjazdu określonej powyżej intencji 


— 


skiego — załawienie sprawy uległo | rady ministrów”, 
zwłoca. 


W dniu wezorajszym p. premier 
Sławoj - Składkowski i p. minister 
rolnictwa i raform rolnych J. Po- 
niatowski odwisdzili p. marszałka 
sejmu W, Makowskiego celem omós 
wienia tego incydantu. W wyczerpu 
jącej rozmowie wyjaśniono, że ani| Warszawski koresp. „Głosu Po: 
p. ministec Poniatowski, ani urzęd-, raiiiego” telefonuje: 


nicy ministerstwa nie mieli zamiaru] Senat obradował dziś nad budże- 
w niczym dotknąć godności posel- | tem ministerstwa opieki społecznej. 


EPR , Sprawozdawca sen. FICHNS w 

Jednocześnie paa marszałek prot. | referacie swym podkreślił, że w jak 
W. Makowski podał do wiadomości | żę zmienionych warunkach wobec 
komisji treść listu, który wydarzeń zewnętrznych przystępu- 
dzisiejszym wyatosował doń pan| jemy dziś do rozprawy nad cato- 
prezes rady ministrów. List ten kształtem polityki społecznej i w 
brzmi: mocnieniem wewnętrznych sił nasze 
Pana Marszałka Sejmu | fo narodu. Obecnie stan rzeczy 
jest taki, że gospodarcze państwa 
mają przewage w dziale pracy, na- 
tomiast w przemyśle, handłu i wol- 
nych zawodach prym wiodą elemen- 
ty mniejszościowe. Np. w Łodzi ro- 
botnik, dozorca, służąca, urzędnik 
— to społeczeństwo polskie, a wła- 


„Do 


w Warszawie. 


Mam zaszczyt prosić Pana Mar- 
szałka o łaskawe przyjęcie do wia- 
domości następującego oświadcze- 
tia, które uważam za konleczne 
ułożyć w związku z załnteresowa- 
niem się Pana Marszałka sprawą 
bytności w dniu 3 b. m. w minister- , 
stwie rolnictwa i reform rolnych | 
delegacji z p. posłem Malinowskim 
na czele. 


Reprezentując rząd wobec 
mtawodawczych, deklarowałem wie | egzamin, o ile chodzi o stosunek 


stwo mniejszościowe, 
Świat pracy wszedł do Polski z 


W związku z powyższym przed- 


(prof. W. Makowski oświadczył, że ku dziennego, te j. do przegłosowa- 
| uważa incydent w stosunku do sej- | nia wniosku posła J. Dudzińskiego 
mu za wyczerpany. o votum nieufności dla zastępcy 
| Jeśli zaś chodzi o załatwienie niė- przewodniczącego komisji rolnej 
porozumienia między p. posłem Ma- inż. J. Frąckiewicza, 

linowskim a p. ministrem Poniatow | Pos. Rączkowski oświadczył, że 
skim, to p, marszałek oświadczył, wobec wyjaśnienia incydentu przez 
że pośredniczy w dalszym ciągu po- | p. marszałka wnosi o przejście do 
między p, posłem Malinowskim a p.| porządku dziennego nad wnioskiem 
ministrem Poniatowskim i może pos. Dudzińskiego. 


, stwierdzić na podstawie złożonych | Wobec dalej idącego wniosku 


Po oświadczeniu marszaika Ma. dał pod głosowanie wniosek pos. 
mentu, oparty na pełnej zaufania stawieniem sprawy pan marszałek | kowskiego przystąpiono do porząd- | Dudzińskiego. 


Wniosck ten upadł, głosował za 
nim jedynie wnioskodawca. 


W głosowaniu komisja wyraziła 


„votum zaufania dla wiceprzewiodni 


czącego komisji pos. Frackiewicza, 

Zkolei pos. Trębicki zreferował 
projekt ustawy, złożony przez pos, 
Rączkowskiego w sprawie  rozpe- 
rządzenia p. Prezydenta R. P. z dn. 
24 października 1984 r. o konwer: 


izb | dużym kapitałem moralnym. Zdał | nie 


mu oświadczeń obu stron, że niepo- 
rozumienie to będzie w sposóh na- 
leżyty załatwione, 


pos. Dudziński, uzależniającego ped | Sji i uporządkowaniu długów rolni- 


trzymanie swego stanowiska od 
oświadozsnia się zastępcy przewod 


W ten zposób sprawa ta została, niczącego komisji pos. Frąckiewi- 
rządu | r owyzszym oświadczeniem p. mar- | cza, który zaznaczył, że nic więcej 
z Warszawy p. ministra Poniatow- i linii jego postępowania. Prezes szałka sejmu wyczerpana, a komi- | sie ma do dodania, przewodniczący 
( sja rolna przystąpiła do obrad, 


komisji wicemarszałek Jedynak ped 


obywatela do państwa, Dziś, gdy, wyrazu. Miliony oczu są skierowa- 


czych, 

Po krótkiej dyskusji postanowie 
no powołać specjalną podkomisję. 
ktéra pod przewodnictwem wice: 
marszałka Jodyraka  szezegółowa 
rezpatrzy projekt. 


Echa historycznych wydarzeń w senacie 


Referat sen. Fichny przy obradach nad budżetem min. opieki społecznej 


'rodów na wieczue dobre  sąsłedz- 


ustrój polityczny został ustabilizo- | ne na tę politykę. Zdobycie zaufa- two, na mocną, wierną, męską 
wany, wysuwa się zagadnienie zor- | nia szerokich mas będzie jeszcze przyjaźń. (Ożywione długotrwałe 
ganizowania niezależnego życia go | silniejszym powiązaniem jednostki, oklaski). 

spodarczego | przebudowy ustroju |i wielkich rzesz narodu z pań | Nastepnie orzystąpiono do usta- 
społecznego. stwem. o RER EEE POI > 


Na miejsce ficznych powaśnio- 
nych związków powinien powstać 
jednolity ruch zawodowy, który 
służy państwu, narodowi i intere- 
som świata pracy. 


Polska przestała już być owym 
tzerwonym postawem sukna, który 
każda partia ciągnie ku sobie. Pań 
stwowcść połaka jost niewzrūszó- 
nym dogmatem zapadjym na. zaw- 
sze w duss każdego polaka. Dzi- 
sicjsza polityka społeczna stawia, 
na obywatala i nim buduje teraźniej 


ściciele olbrzymich przedsiębiorstw | szość i przyszłość Polski. Chwila 
przemysłowych i handlowych oraz dzisiejsza wymaga zmobiiizowania 
wielkich kamienic — to społeczeń-| wszystkich sìl. Działalność resortu 


min. opieki społecznej musi wziąć 
szerszy rozmach. Powinna ona być 
tylko opieką, ale polityką spo 
łeczną w najszerszym ujęciu tego 


Polak, węsier — 
dwa bratanki! 


Pe przemówieniu ministra Zyn- 
dram-Kościałkowskiego zabrał głos 
marszałek senatu MIEDZIŃSKI. 

„Wysoka izbo! Zanim przystąpi- 
my do naszych dalszych obrad, 
chcę się podzielić z izbą dobra no- 
winą. W dzisiejszym dniu zetknęłty 
się na przełęczach Karpat wojska 
Rzeczypospolitej Polskiej i wojska 
królestwa Węgier. (Oklaski) 


Wysoka izbo! Niech mi wolno bę 
dzie wyrazić radosne przekonanie, 
że uścisk dłoni, który wymienili 
między sobą dowódcy oddziałów 
armii polskiej i węgierskiej, będzie 
uściskiem dłoni dwuch bratnich na- 


wy o dotacji na Fundusz Obrony 
Narodowej I o planie inwestycył- 
nym. 


FON i inwestycie 


Sprawozdawca sen. SKOCZY- 
LAS nawiązując do ostatnich wy 
padków, podkreślił, że rozpatrywa 
na ustdwa wspiera pogotowie kraju 
i znajduje w najświeższych wydac 
rzeniach aata ooh na kk 
niejsze uzasadnienie. 


Po przemćwieniach jeszcze kifkn 
mówećw, senat przyjał ustawę 
wraz z poprawką, uchwaloną przet 
komisją budżztową senatu. Na-tym-- 
posiodzenie zostało zakończone. 


Następne posiedzenie futro o se 
dzinie 10-ej. 


Nikt się nie interesuje obradami pariamentarnymi, gdy walą się państwa i giną narody 


Warsz. kor. 
nego“ telefonuje 

Wypadki zagraniczne rozgry- | 
wają się z taką szybkością i eks 
cytują tak dalece posłów i se- 
natorów, że posiedzenia komisji 
sejmu i posiedzenia senatu ze- 
szły na plan drugi. W zwykły 
dzień posiedzenie komisji rol- 
nej, poświęcone zatargowi mię- 
dzy ministrem a posłem, byłoby 
zainteresowało posłów i senato- 
rów. Dyskusja nad budżetem| Warszawski koresp. „Głosu Po- 
ministerstwa opieki społecznej | rannego” telefonuje: 
byłaby również ściągnęła uwa-| Społeczeństwo Warszawy dowie- 
4e, nie mniej interesująca była- | działo się o radosnym fakcie istnie- 
by sensacja o oddłużeniu, o nia wspólnej granicy polsko - wę: 


. 


packiej. 
W godzinach 


„Głosu Poran:| się wojsk polskich z wojskami| wano sobie pytanie, czy Słowa» 
węgierskimi na przełęczy kar- | cja tolerować będzie w dalszym 


ciągu przemarsz wojsk niemiec- 


rannych zada-| kich przez swe terytoria, W go- 


Radosne manifestacje w Warszawie 


z okazji uzyskania wspólnej granicy z Węgrami 
okrzyki na cześć Węgier i ich armii do Polski król Stefan Ratory, który, 


W oknie gmachu poselstwa ukazu- 
je się poet węgierski min. de Ho- 
ry i wznosi po polsku 
„Niech żyje Polska, niech żyje oj- 


srzeciwie rządu itd. Wczoraj, gierskiej przez głośniki radiowe j z czyzna Batorych*. 


posłowie i senatorowie przenie-| nadzwyczajnych dodatków pism, | 
Ii się z sejmu do bufetu, przy które przyniosły szczegóły tego hi- 
czym bufet stanowił permanent storycznego momentu w życiu obu 
ną, nieformałną komisję spraw narodów. 
zagranicznych,  niekrępowan: - ź 
sra ceremoniałem, nie ec Uczucie powszechnej Symp atil 
howiązaną do optymizmu, do dla bratniego narodu węgierskiego 
stawiania jedynie pytań delikat dY się w szeregu sponta- 
nych. Każdą wiadomość budzi. |" cznych manifestacji organizowa- 
ła nowe pytania. 

W godzinach rannych zasta- miańta 
nawiano się, dlaczego węgrzy | J 
nie dotarli jeszcze do granicy? | W godzinach wieczornych tłumy 
lakie przeszkody zatamowały | mieszkańców udają się wielką nie 
tn marsz? Czy istotnie drobne przerwaną falą Al. Ujazdowskimi, 
utarczki z siezowcami przeszka kiertjąc się w stronę poselstwa 
dzają tej akcji? W godzinach | węgierskiego na ul. Koszykową. 
wieczornych p. marszałek sena- Z tłumu, który z każda chwilą po- 
lu zakomunikował o spotkania| tęźnieje, rozlegają się raz po raz. 


Tłum odpowiada okrzykiem 
„Niech żyja Węgry” Po okrzykach 
tych zebrani odśpiewali „Jeszcze 
Polska nie zginęła”. 

Manifestacje powtarzają się w 
dalszym ciągu i potężnieją na sile 
|z każdą chwilą. W oknie ukazuje 

się znów min. de Hory, który wy- 


rych samorzutnie przez obywateli głosił w języku węgierskim i pol- 
stolicy w poszczególnych punktach | skim następujące przemówienie: 


„Polacy! 


Dziś od południa znów sąsiadujemy 
ze sobą. Dwa bratnie narody polski i 
węgierski mają wspólna granicę, Speł- 
niły się sny naszych przodków, a sztan 
dary polskle i węgierskie powiewają 
na szczytach Karpat, jak powiewały 
niegdyś w dawnych czasach. Przez te 
góry szła niegdyś do Polski królowa 


okrzyk pa 


Jadwiga. Przez przełęcze Karpat szedł | 


dzinach wieczornych  rozniosła 
się wieść o oddaniu Słowacji 
pod protektorat niemiecki. Kwe 
stia przestała już trapić zebra- 


przyniósł miłość narodu węgierskiego 
do polskiego. Dzieliliśmy wówczas lo 
lę 1 miedolę wspólnych przeżyć. Kar- 
rozbrzmiewają teraz głosami wiej 
kiej radości w obecnej chwili, W tych 
historycznych momentach kierujemy 
nasze modlitwy do Pana Boga i wzno- 
simy modły za tych bohaterów, którzy 
walczyli i polegli, by granica polsko- 
węgierska stała się faktem dokona- 
nym. Ich krew utrwaliła przyjaźń dwu 
bratnich narodów Polski j Węgier*. 


Przemówienie swoje zakończył 
min. de Hory wzniesieniem okrzyku 
„Niech żyje Polska!” 

Okrzyk ten podchwycony z nie- 
bywałym entuzjazmem przez ty- 
siączne tłumy mieszkańców stoli- 
cy, odbił się potężnym echem o mu- 
ry kamienic. Długo jeszcze manife- 
stowali obecni na cześć odwiecznej 


nych, a inne wątpliwości żłobi- 
ły mózgi posłów i senatorów. 

W takiej chwili oczywiście 
nie można się było interesować 
mówcami, występującymi na 
trybunie. Na mównicy chciano- 
by widzieć tego, który przem” - 
wiał w ubiegłą sobotę w komi- 
sji spraw zagranicznych sena- 
tu. Ten szybki bieg wypadków 
tak dalece odsunął na plan dru- 
gi zagadnienia polityki wewnę- 
trznej, że sejm i senat, spełnia- 
jąc swoją funkcję normalna. 
przestawiają się na zupełnie in- 
ne tory, niż sprawy, które to- 
czą się w komisjach ` na ple- 
vum. 


Senat uchwalił plan inwesty- 
cyjny, ale komunikat półurzędo 
wy z poniedziałku o rizycle 
marszałka Śmigłego - Rydza w 
towarzystwie premiera u p, wi- 
cepremiera Kwiatkowskiego 
przy ulicy Rymarskiej świad 
czy, że plan ten już jest stanow- 
czo za skromny, że sejm i senat 
słaną przed nowymi zadaniami, 
przed ewentualnością uchwale 
nia rozszerzonego planu. 


Najważniejsze wypadki roz- 


przyjaźni obu narodów, nietylko grywają się oczywiście poza sej 

przed poscistwem węgierskim na, mem i senatem. Głuche echa 

ul. Koszykowej, ale i na ianych| dociera ją jedynie do bufetu. — 

ulicach m. Warszawy. | Seim i senat zewnętrznie są nie 
i me wobec wypadków dnia. 
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Nr. 75 


Przeważnie milczy, chwilami tylko wyrzuca z siebie oderwane słowa 


Paryż, 15 marca. 
W procesie przeciwko Weid- oświadczenie „wyjątkowej waż 
manowi i jego towarzyszom, sąd ności*. 
zamierzał przede wszystkim | 
przystąpić do szczegółów zamor- my w przybliżeniu, na czym toj 


pan jej powiedział? 
— Nie jestem w stanie panu 


man po raz pierwszy swe mil- 


dowania tancerki de Coven. Ale oświadczenie polega. Może je o- czenie. 


program ben został niespodzia: na złożyć w piątek lub w sobotę, 
nie naruszony oświadczeniem 0- gdy będziemy ją przesłuchiwać. 
skarżonej Colette Tricot, której — Ale jej oświadczenie odno- 
zajęło pół dnia. | 


— Moralnie, ozy fizycznie? 
— Moralnie. 
Przewodniczący: Pan chce się 


Gdy przewodniczący kazał sy į dotyczy niektórych Świad- | podczas śledztwa mówił pan, że 


wprowadzić pierwszego świadka ków, którzy staną tu przed na- |P 


nagle wstaje obrońca Colette Tri ' 
cot i prosi przewodniczącego, a- 


Colette Tricot mówi 


— Niech mówi — macha ręką Colette zapewnia, 
zrezygnowany przewodniczący. Moullie powiedział jej, że podej: | 

COLETTE TRICOT zaczyna rzewa Weidmana i Milliona 
opowiadać. Drży cała, mówi tak © zamordowanie Leblonde'a, | 
cicho, że nie słychać ani jedne- gdy nikt jeszcze © niczym nie 
go słowa, przerywa, coś szepcze , wiedział, Oskarżona tak przecią- 

Wreszcie zaczyna się wyjaś- ga swe zeznania, że przewodni- 
niać, że mówi ona o śŚwiadku czący jest zmuszony dwukrotnie 
Moullie, sąsiedzie Weidmana w przerwać posiedzenie. Dopiero o 
willi „La Vonizie*, Colette zoba- godz. 2 min. 15 sąd przystępuje 
czyła po raz pierwszy owego, do przesłuchania świadka DER- 
Moullie jakieś dwa trzy tygodnie TERA, emigranta niemieckiego 
po zawarciu znajomości z Miliio| Świadek siedział razem z Weid 
nem, Weidmanem i Blanc'iem. manem w więzieniu w Preigen- 


mi! 


l 


W domu pana Moullie wpadły stein i tam spotkał się z tajemni- 


jej w oczy niektóre rzeczy, które 
należały do ofiar Weidmana... 


Lesorhrea i Frommer A, bardzo 


jej zdaniem, mógł zahić 
Monullie. 

— Jednym słowem obwinia pa 
ni Moullie © zabójstwo Lesor- 
bre'a i Frommera? 

— Przepraszam, — przerywa 
przewodniczącemu obrońca — 
moja klientka nie oskarża, lecz 


zeżma je. 

— Tak — pokornie powtarza 
Colette — ja nie oskarżam, a 
zeznaję. 

Na sali podniecenie. Zry 
się adw: MORO GIAFFERI: 

— Weidman — zwraca się on 
Go oskarżonego. — Czy Monullie 
jest tą trzecią osobą, o której mó 
wiliśmy dotychczas? 

— Nie, — spokojnie i zdecy- 
dowanie-odpowiada Weidman. 

— Dobrze pan zrobił, że za- 
komunikował nam podejrzenia 
Colette Tricot — zwraca się Mo- 
ro - Giafferi do obrońcy Colette 
— ale czy nie uważa pan, że jest 
bardzo okruthe podejrzewać 
świadka o morderstwo? Weid- 
man, zaklinam pana, niech pan 
powie prawdę: czy Moullie jest 
mordercą czy nie? 

— Nie! — powtarza Weidman. 

Przewodniczący: Uważam in: 
cydent za wyczerpany. 

Ale obrońca Colette nie uspo- 
kaja się. Żąda on, aby pozwolo- 
no jego klientce kontynuować. 


wa 


| 


czą postacia Sanerbreia. 

— Weidman i Sauerbrei byli 
zaprzyjaźnieni. Sauer- 
brei był jedyńtym  aresztantem. 
któremu Weidman mówił „ty“... 


— To prawda, — przerywa 
Weidman. 
Zdaniem świadka, Sauerbrei 


nie opuszczał Niemiec w tym 0- 
kresie, kiedy Weidman dokony- 
wał swych zbrodni. Derter sły- 
szał od Weidmana, że Sauerbrei 
nie mógł dostać wizy. W willi 
„La Vomlzie* świadek również 
nigdy nie widział Sauerbreia. 

czący: Czy można 
było przyjąć Weidmana za Sauer 
breia? 


Świadek: Moim zdaniem, ab: 
solutnie nie. Nie są oni zupełnie 
do siebie podobmi. Jeden jest ni- 
skiego wzrostu, a drugi wysoki.. 

Nareszcie sąd przystępuje do 
głównego punktu procesu: do 
zamordowania tancerki de Co- 
ven. 

Weidman milczy po dawne- 
mu; przesłuchanie itym razem 
przypomina raczej monolog prze 
wodniczącego. 

Jeanne de Coven, która w 
chwili morderstwa miała 24 lata, 
urodziła się w Bostonie. Intere- 
sowała się choreografią, literatu - 
rą i przyjechała do Paryża na 
wystawę w towarzystwie swej 
ciotki, która niestety nie mogła 
przybyć z Ameryki na proces, ce 
lem złożenia zeznań. 


$potkan'e na dancingu w hotelu 


27 lipca de Coven spotkała wie 
czorem w hotelu „Ambassadeur 
Weżdmana, który przedstawił się 
jej pod nazwiskiem Giinter, jako 
szwajcar. Morderca wywarł na 
młodej tancerce silne wrażenie, 
to też zgodziła się na to, aby spot 
kać się z nim za dnia. 

Weidman stoi i w milczeniu 
słucha przewodniczącego, pochy 
liwszy głowę. Przewodniczący 
kontynuuje tragiczne opowiada- 
nie o tym, jak oskarżony przyje- 


f d 


chał taksówką przed hotel tan- 
cerki, jak po upływie kilku mi- 
nut wyszła ona w stroju wieczo- 
rowym, jak oboje pojechali na 
dworzec St.Lazare, wsiedli do po 
ciągu, a następnie przeszli pieszo 
około kilometra, oddzielającego 
dworzec od willi „La Voulzie*. 

— Sam przeszedłem wczoraj 
pieszo tę drogę — mówi prze- 
wodniczący. — Nie można po: 
wiedzieć, aby miejsce to było 9- 
pustoszałe. Poco pan przypro- 


ańska matka porzuciła pana. 
Matka — to słowo brzmi prawie 
jednakowo we wszystkich języ- 
kach. W imię Boga, w imię pań- 
skiej matki. niech pan powie, co 
się tam działo? Przed panem sie 


jakoby sam dzą szanowani ludzie, reprezen- 


tujący wymiar sprawiedliwości 
we Francji. Nastał moment, aby 
wszystko powiedzieć. 

Na sali panuje zupełna cisza 
Czuje się, że wszystkich ogarnę- 
ło napięcie. Sąd. przysięgli, o- 
brońcy. publiczność, żandarmi— 
wszyscy czekają. Ile sekund czy 
minut trwa to milczenie? 

Weidman nie odpowiada, stoi, 
jak posąg, z opuszczoną głową. 
Zdaje się, że płacze. 


Tółe-a-tóte 
w „La Voulzie” 


Przewodniczący: To si 
że pan nie może mówić? A więc 
kontynuuję. W wili „La Voul- 
zie“ panna de Coven wypiła kil-, 
ka filiżanek mleka. Nie wiem, co 
się tam odbyło. Pan rzekomo nie 
uczynił żadnego gestu, aby za- 
brać tej pani jej torebkę, jej bi- 
żuterię, jej czeki. Ostatecznie cóż 
się działo w tym pokoju? Gdy 
zaczął ją pan dusić, czyż nie mia 
ła ona wrażenia, że trwają jesz” 
czę pieszczoty? Czy wzywała po- 
mocy? Nie. Pan dalej ją dusił. 
Owimął pan jej szyję bielizną. 
Niech pan odpowiada! Nie ma 
pan prawa milczeć! Pan milczy? 
A więc zaciągnął pan zwłoki, wy 
kopał dół łopatą i zakopał ciało. 
O tej porze zaczęło już świtać. 

Weidman kiwa głową. Jest 
jasne, że nie będzie mówił. 

— Zabrał pan jej książkę cze- 
kowa, jej biżuterię, jej torebkę? 

Wśród milczenia całej sali 
Weidman wreszcie wydusza z 
siebie: 

— Nie mogę nie powiedzieć. 
Mogę się tylko przyznać... 


Sala jest naelektryzowana. — 
Z różnych stron rozlega się ner- 
wowy kaszel. 


Z piersi, Weidmana wyrywa 
się ciężkie westchnienie, nieco 
podobne do szlochu, który stara 
się zdławić. Oskarżony siada na 
ławie i ściska obu dłońmi głowę. 


S$zantaż ciotki tancerki 


Noc po morderstwie Weidman 
spędził w hotelu w sąsiedztwie 
willi „La Voulzie'. 

Przewodniczący: Poco pan to 
zrobił? Niechże pan wreszcie 
mówil... 

Weidman: Nie pamiętam. 

Zrana 29 lipca Weidman po- 
dzielił się zdobyczą z Millionem 
i dał mu 200 franków. Million 
nie zainteresował się pochodze- 
niem pieniędzy. Natychmiast po 


,by pozwolił jego klientce złożyć, wadził tam pannę de Coven? Gol wiedziałem mu prawdy wcześ 


niej. Ale nazajutrz po morder- 


I leae Million widział na filiżan- 
PRZEWODNICZĄCY: My wie | tego wyjaśnić — przerywa Weid: (ce grube ślady pomadki do ust... 


Domyślić się nie było trudno. 

Powód cywilny: A czy Colette 
Tricot była poinformowana o 
sprawie? 


Weidman (kategorycznie): — 


si się do całego przebiegu proce-|pogodzić z Bogiem. Kilka razy |Nie. 


Otwartość i ścisłość odpowie- 
dzi Weidmana wywiera silne 
wrażenie. Nagle odzyskał swój 
poprzedni spokój. Czy zachowa 
nie takie dyktuje mu nieukry- 
wana nienawiść do Milliona, któ 
ry słucha jego zeznań z naprężo- 
ną uwagą, śmiertelnie bladą twa 
rzą i zaciśniętymi wargami? 

Powód eywilny próbuje usta- 
lić „klimat* zbrodmi. Weidman 
zmajdował się pod wpływem naj- 
różnorodniejszych uczuć. Tan- 
cerka pociągała go nie tyle jako 
kobieta, ile jako ofiara. Chciał 
się również pożywić jej pieniędz- 
mi i czekami. 

— Dlaczego. po zaduszeniu 
panny de Coven, pan zacisnał na 
jej szyi serwetkę? 


Weidman: — Nie wiem. 
— Pan dusił, dusił do tej chwi 
li, aż nastąpiła śmierć? 


Weidman  (ledwre dostyszal- 
nie): — Tak. 


MOULLIE, sąsiad Weidmana, 
o którym Colette Tricot złożyła 
przed południem swe oświatdcze- 
nie, przesłuchiwany był w ciągu 
całego dnia. Przed południem 
nie zjawił się w sądzie i na tej 
podstawie zaczęto sobie opowia- 
dać najróżnorodniejsze plotki. 
Ale zaledwie Weidman odpowie- 
dział na ostatnie pytanie powo- 
da cywilnego, kiedy Moulliz 
wszedł na salę. Jest to krzepk:, 
siwy człowiek w szarym palecie. 
Na wezwanie przewodniczącego 
podchodzi do bariery świadków, 

— Nie nie wiem o Weidmante. 
Nie uczynił mi żadnych wyznań. 
Nigdy nie jechałem samocho” 
dem Wieidmama, ale kilka razy 
woziłem go do Paryża swoją ma 
szyną. Weidman zawsze robił na 
mme wrażenie w najwyższym 
stopnłu przyzwoitego człowieka, 
(Śmiech na sali). 


| 


Wasy można poczernić 


Odpowiadając na pytania a-|nia w gazecie. Było to przed tt 
dwokatów Moullie oświadcza, że | laty. 
obecnie żyje z renty. Świadek| — Jak było podpisane to ogło- 
jest wzięty w krzyżowy ogień py | szenie? 
tań. Czuje wyraźnie, że przesłu-| — Nie pamiętam. 
chują go ostrzej, niż normalnych | — Ogłoszenie to było podpisa- 
świadków, to też zaczyna się de-|ne nazwiskiem Pradier. A syn 
nerwować. Milliona użył właśnie tego nazwl 

Adw. Plantier zwraca się doń |ska, aby zwabić w potrzask Le- 
dramatycznym głosem: blonde'a, 

— Panie Moullie, kto jest mor| Przewodniczący przypomina 
dercą Lesorbre'a i Frommera?—-| oświadczenie Colette Trótcot na 


Pan zna! początku posiedzenia: 

— Słyszę o tym po raz pierw-| — Mówiła ona, że ma pan czar 
szy od pana. ne wąsy. 

s Pan nigdy nie towarzyszył | — Jestem blondynem — odpo 


w poszukiwaniu |wiada ironicznie świadek. 


willi? Colette Tricot: — (Wąsy 

— Nigdy. na uczemić. 

— Jak się pan zaznajomił z oj| Moullie: — W moim domu nie 
cem Milliona ? ma farby do włosów. I już od pię 


- — Za pośrednictwem ogłosze: ciu lat nie noszę wąsów. 


Instytut piekności w willi 


Świadek zostaje zwolniony. —|opowiada oskarżony, — Blane, 
Obrońcy Weidmana protestują | Colette Tricot, Weidman i 
przeciwko temu, że Colette Tri- | postanowiliśmy założyć instytut 
cot zmusiła sąd do tego, aby stra |piękności. W tym celu została 
cił tyle czasu na głupstwa. wynajęta willa „La Voulzie". 

Przewodniczący przechodzi do| — Czy szukaliście klientów? 
przesłuchania MILLIONA. Oskar pyta przewodniczący. 
żony ma 27 lat. Miał już kilka A 3 ATE 
spraw sądowych. W jednej spra| >: „Całymi dniami pilit 
wie był skazany na miesiąc wię-! TJ: śmialiśmy się i śpiewali. 
zienia z zawieszeniem. Sad we| 5 lipca Blanc zerwał z Weld 
Frankfurcie skazał go na 18 mie manem i Millionem, i zabrał x 
sięcy więzienia za nielegalny sobą Colette Tricot. 28 lipca (w 


przewóz walut. — W więzieniu 
frankfurckim zaznajomił się z 
Weidmanem. 


lette wróciła, ale Blame oświad: 
czył, że nie da szajce ani grosm 


więcej. Million wrócił do rodzi 


— 19 czerwca 1937 roku — ców. 


Strzał z powodu zazdrości 


{i sierpnia znowu wrócił do|tym, że strzelał Weidman? 
„La Voulzie* i zastał tu Colette| — Million żądał ode mnie, £ 
w pyjamie. Wówczas 'rozegrała bym wszystko zwalała na Welt 
się scena zazdrości. Czy w tym | mana. 
momencie Million strzelał do Co 
lette? Początkowo oskarżała o- 
na o strzelanie Weidmana, po 
tym twierdziła, że strzelał dn 
niej Million w willi „La Voul- 
zie” z zazdrości. Million zaprze 


Przewodniczący zadaje oskar 
żonemu jeszcze szereg pytań, di 
tyczących morderstwa panny d 
Coven. Million zapewnia, że ni 
nie wiedział a morderstwie, 
Szantażując jej ciotkę był pm 


| 
| 


Do Sztokholmu i Kopenhagi 


podziale łupu rozpoczął się szan czą temu. Przewodniczący zwra- 
taż ciotki zamordowanej tan€er-|cą się z zapytaniem do Colette 


ki. Weidman zażądał 500 dola- |Tricot, która obecnie daje znowu 


konany, że tancerka znajd 
się gdzieś w zamknięciu, zdrów 
i cała. 


m/s „Pilsudski“ 


m/s „Batory“ 


FRANGOPO 


31/V do 5/VL — zł. 200.— 


Do Antwerpii i Londynu 
13 do 21/VII 


Wyjazdy indywidualne do: 
Anglii, Belgii, Francji, Niemiec, Palestyny 


i innych krajów. 


zł. 324.— 


Łódź, 
Piotrkowska 104-a 
tel. 240-40 


rów wykupu. Million brał żywy 
udział w szantażu. Weidman wy 
jaśnił mu. że działa w charakte-. 
rze pośrednika między ciotką a 
tymi, którzy porwali pannę de 
/Goven. 


| 


‘nie udała się. Prawdę o zamordo 
| waniu tancerki Million poznał ze 
jsłów Weidmana dopiero pod ko- 
niec września. 


| — Million zarzucał mi — opo- 
wiada Weidman, — że nie po- 


Próba szantażu, jak wiadomo, | «ą 


inną wersję: 


— Milion strzelał do mnie na 
| plaży w Cannes z powodu toreb- 
"ki. która mi podarował Weid- 
man. 
| — Dlaczego mówiła pani przed 


Przewodniczacy odroczył M 
siedzenie sądu. Nazajutrz ph 
widziane jest dalsze przesłuch 
nie Milliona i Colette Tricot, 


(as) 


KTO MA WYBRZT:7E MORSKIE, 
ten musi obronić je podczas wrjny: kto posiada obszar sło 
wody, ten musi podczas wojny bić się nie tylko na lądzie iwf 
wietrzu, lecz również i na wodzie. 

(Gen. broni Kazimierz Sosnkowski) 


Nr. 


1 


7. III. — GŁOS PORANNY — 1939. 


zm; |. 


Krawcem królowej angielskiej 
jest p. Norman Kartnell, wychowa- 
niec uniwersytetu w Cambridge. 
Pized paru laty, nie mając na dal- 
sze studia, przerwał naukę i zade- 
biutował, jako zwykły rysownik 
modeli, Dziś ma studio, w którym 
pracuje 400 osób. 


— QObrałem mój fach — zwierza 
się mr. Kartnell — brakło mi bo- 
wiem środków na wyjazd do akade- 
mii sztuk pięknych w Paryżu. 


Dziś mistrz ołówka i igły ma 
środki, ale nie roa czasu. Może co 
najwyżej studiować płótna mi- 
strzów w londyńskiej National | 
Galery. w ten sposób stwarza s0- 
bie wizje artystyczne, z których | 
korzysta jego dostojna klientka. 


* 


Dziwne, zaiste, są drogi 
ludzkiego! 


Morderca Weidman, jak wiadomo | 
miał kotkę, którą godzinami trzy- | 
mał na kolanach, pieścił i całował. 
Colette opowiada, że kiedy pewne- 
go razu przybył do niego w pewnej 
„Sprawie” jeden z jego przyjaciół, 
Weidman położył palec na ustach: 
„Cicho, kotka śpi”. Na kolanach je» 
go drzeniało ulubione stworzenie. 

Podobno Landru nie umiał przejść 
obok dziecka, aby nie pogładzić je- 
go główki, 


A oto zdarzenie jeszcze bardziej 
paradoksalne. W 1924 roku w Niem 
czech zaaresztowano niejakiego Fi- 


serca 


Kto chce si qczuć świeżo, w pełni sił 
do pracy, powinien przynajmniej raz 
ua tydzień pić przed śniadaniem szklan 
kę naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa, która gruntownie 
oczyszcza przewód pokarmowy, rege- 
neruje krew i pobudza w sposób trwa- 
ły i skuteczny ogólną przemianę ma- 
terii, — Zapytajcie się Wasz. lekarza. 


scha, oskarżonego © zabójstwo 
dwojga staruszków w celu grabie- 
ży. Morderstwo dokonane zostało 
z wyjątkowym okrucieństwem, 


W domu swym po aresztowaniu 
Fisch pozostawił pieska i w więzie- 
niu o niczym innym nie mówił i nie 
myślał, jak tylko © tym piesku. 
Czy zostanie nakarmiony, czy nie 
zginie, czy ktoś się nim zaopiekuje? 

Naturalnie przedostało się to do 
pism. Adwokat mordercy wykorzy- 
stał miłość swego klienta do zwie- 
rząt i stworzył legendę o jego 
„złotym sercu”, 


Wielu berlińczyków zgłosiło się 
do policji, chcąc się zaopiekować 
bezdomnym psem, a z Hamburga 
przybyła nawet pewna dama, która 
oświadczyła, że złożyła ślubowanie 
Bogu, że będzie się opiekować zwie 
rzętiami i dlatego pies do niej na- 
leży. Złożyła okup względnie dość 
wysoki. 

Kiedy morderca w więzieniu do- 
wiedział się o tym, powiedział: 

„Dzięki Bogu! Teraz mogę u- 
myzeć spokojnie!” 


* 


Od dłuższego czasu daje się w 
Niemczech odczuwać brak kawy. 
Przed sklepami tworzą się „ogon- 
ki”, złożone przeważnie ze star- 
szych pań. Na ten temat niemiecki 
minisier propagandy dr. Goebbels 
ogłosił w „„Voelkischer Beobachter” 
artykuł, w którym pisze: 


— pisze dr. Goebbels — pogardza- 
ja wygodnym życiem, dlatego ież 
prawdziwi narodowi socjaliści nie 
będą stawać w ogonkach przed 
sklepami z kawą, Jest rzeczą jasną, 
że dla Rzeszy sprawa zbrojeń jest 
ważniejsza niż kawa, potrzebna 
plotkarkom, które przy filiżance 
czarnej obgadywać zwykiy swych 
bliźnich”, | 


„Faszyzm i narodowy pogardza: 


usta*., „Ariana“ 
swą najlepszą kreację. 


Targ na dziewczeía 1939 


Jak amerykanki „wieręcają się w iowarzysiwe” 


Waszyngton, w marcu. 


Prawie sto lat temu, gdy nier 
wsi pionierzy w płótnem kry- 
tych wielkich wozach udawali 
sie na „daleki Zachód”, niewie 
le kobiet towarzyszyło im w 
tvch awanturniczych i niebez: 
biecznych wyprawach. I dlate 
:> trzeba było po tym sprowa- 
dzać przyszłe żony i matki, czy 
niac im z góry obietnice i spe- 
cjalne przywileje. W ten spo- 
sób kobiety w Ameryce poOzy- 
skały prawa, jakich nie posia- 
dają w innych krajach. 

Dzisiaj stosunki się zmieniły: 
kobiet jest wszędzie dosyć, a w 
niektórych miastach nawet 
zbyt wiele. Do takich należy 


| stolica — Washington. Typowe 


miasto urzędników dobrze płat- 
|nych, * wśród których jest bar- 
| dzo wielu pracowników admini 
stracyjnych, czasowych, któ- 
rzy stanowiska swoje zawdzię- 
czają politycznym wpływom. 
Zjeżdżają oni do stolicy razem 


KINO 


Początek 
o g. 4. 6. 8. 10 


CO PISZE PRASA 
ZAGRANICZNA i WARSZĄWSKA 


ELŻBIETY BERGNER 


-t „SKRADZIONE ZYCIIE' 


Paula Czinnera 


reżyserii 
Daily Mail 


„Skradzione życie” to nawię- 


kszy triumf genialnej artystki. 


Sunday Chronicle 


Bohaterka filmów „Marzące 
stworzyła teraz 


Daily Express 
Największy film genialnej tra- 


giczki ekranu. 


Sunday Express 
Jeden z tych filmów, które na 


zawsze pozostają w pamięci wi- 
dza, 


Kurier Czerwony 
Oryginalny temat nie spoty- 


kany dotychczas ani w literatu- 
rze, ani na scenie, ani na ekra- 
nie, 


Dwie siostry bliżniaczki do 


tego stopnia podobne do siebie, 
że rodzony ojciea z trudem je 
rozróżnia—są całkowitym prze: 
cjwieństwem siebie pod wsglę- 
dem charakterów. 


w wzruszającym 
arcyfilmie p. t. 


z rodzinami, wyobrażając so- 
bie, że zajmą w tutejszym towa 
rzystwie takie same stanowi- 
sko, jakie mieli w rodzinnym 
mieście. Szybko jednak przeko- 
nują się, że tutaj niktsię nimi 


OTO 


o najnowszym filmie 


I, kiedy jedna z nich umiera 
śmiercią tragiczną—druga „kra- 
dnie jej życie”, wohodząc w pra- 
wa jej, w prawa żony człowie- 
ka, którego kochała i znała je- 
szcze przed tym, zanim go po- 
znała jej siostra. 

(Trzeba być tak wielką artyst- 
ką, jaką jest Elżbieta Bergner, 
żeby wyjść z tego trudnego za- 
dania—zwycięsko. Żeby, w pier- 
wszym rzędzie zrozumieć inten- 
cję autora i nie przeobrazić tra- 
gedii w melodramat—następnie, 
dublując role dwóch osób, róż- 
niących się zasadniczo — shar- 
monizować ten „dwugłos' tak 
doskonale i uniknąć dysonansu. 
Atutem w ręku tej świetnej tra- 
giezki, którym operuje z naj- 
wyższym artyzmem—jest wyra- 
zista, nadzwyczajnie przemyśla- 
na — mimika. 


Kurier Warszawski 
Film Pawła Czinnera, znako- 
mitego reżysera, któremu kine- 
matografia europejska wiele pię- 
knych dzieł zawdzięcza. I „Skra- 


Premiera -- jutro w kinie „ RIALTO” 


„GLOS MATKI" 


W pozostałych rolach gł.: Maria Cebotari, H. Moser, Piotr Bosse 


jaka jest dzisiejsza młodzież. ces „wkręcania się w towarzy- 
Trochę kwiatów do udekorowa stwo* za pośrednictwem spryt- 
nia stołu.  Notatkę do prasy, nych pośredników, znanych pod 
przygotuję sama. Tylko prosiłą| nazwą „social secretary“. Nie 
bym o dobrą fotografie córecz-| można jednak powiedzieć, aby 
ki. Polecam Scott Studio, całąjich klientela miała prawo się 


| 
nie interesuje. Ojciec zajęty w| "śmietanka" tam się fotografu-| skarżyć. Każda z młodych pa- 
swym biurze nie bardzo zdaje) je*, nien otrzymu je w s byy sze 
sobie z tego sprawę, ale matka A = t łą. | "85 zaproszeń, notatki w pra- 
zaczyna się niepokoić o córkę. = wio zie REENT. sie i poznaje szereg nowych tut- 
Nagle pewnego dnia telefon: | datki tego pierwszego kroku w yk tym idzie następ" Krok 
„Już dawno wybierałem się kierunku zdobycia „stolicy dla trzeba urządzić coś większego. 
do państwa — słychać miły swej jedynaczki. Wszystko to jeżeli nie bal, to przynajmniej 
głos — ale, jak pani wie, obo- zrobił ten miły, kulturalny głos, jakiś popołudniowy dancing w 
wiązki towarzyskie zawsze czło | KtÓTY nie zapomniał polecić ró- „Claridge'u*. Trzeba zaprosić 
wieka absorbują..." wnież magazyn mód, kwiaciar: | Szereg młodych ludzi. 
Matka cała zamienia się w| Tie i fryzjera. Ten sam kultu- Córeczka pani zrobiła świet- 
słach. ralny głos zaawizuje poleco- ne wrażenie — twierdzi znowu 
„Państwo mają taką miłą có- ROUGE siebie pz NOWĄ |ten miły głos przez telefon. — 
reczkę, trzeba koniecznie zająć| "9378 ! me zaniedba w > Musimy urządzić jakiś dan- 
się nią i dać jej możność pozna wiednim czasie upommieć się o| cing“. 
nia rówieśniczek. Chcę właśnie | Prowizję te tych wszystkich| __ Ale kiedy my nie znamy 
urządzić niewielkie przyjęcie, | *PPTZYJAZA onych* dostawców. | „noełnie młodzieży, — broni 
powiedzmy na 12 panien. Naj-| ' Tak samo postępuje sie z ty- się mama. 
lepiej lunch w „Splendid Ho-|mi 11 pannami zaproszonymi| Miły głos zaśmiał się lekko. 
tel“ po 2 dolary Od Osoby, no i| na lunch. Każda prawie z nich „Tak, to prawda, o młodzież 
socktail przed tym. Pani wie,! przechodzi przez taki sam pro-| jest dzisiaj dosyć trudno, szcze 
gólnie tutaj. Postaram się jed- 
nak, aby dostać przynajmniej 
KRóL TENORóW po dwuch tancerzy ua każdą 
55 pannę. 
— To byłoby cudowne... — 
55 mama jest zachwycona. 
> Tylko, ponieważ są to 
przeważnie młodzi ludzie, roz- 


poczynający dopiero swą karie 
rę — cyzeluje w dalszym ciagu 
kulturalny głos, —- więc my, 
starsi, musimy im nieco pomóc 
w pokryciu kosztów. Rozumie 
pani, że każdy taki młody czło- 
wiek ma wydatki na kwiaty, na 
taxi, Powiedzmy po 10 dola- 
zów. Wiem, że pani mnie rozu. 
mie... 
— Oczywiście..: 


I w ten sposób „kułłar»łny 
sios zarabia rocznie od 300 do 
500 dolarów na każdej pannie; 
której patronuje i forsuje dro- 
są w stolicy. Ojciec must cza- 
sem wyzbyć się pewnych gszczę 


dności lub sprzedać kawałek 
gruntu w rodzinnym swym 
mieście, ale matka i córka mie” 


mają prawie dnia wolnego od 
towarzyskich obowiązków. 
Czasem córką nawet raręczy 


się. 
Przeważnie “ednak Kończy 
się na.. notatkach w prasie. 


P. A. 


WIOSNA 
W PALESTYNIE 


Najtańsze wycieczki 


SAVOLOTAMIP. LL. „LOT 


dzione życie“ jest filmem stoją- 
cym na wysokim poziomie, Osz- 
czędny w słowie i w geście (ró- 
wnie jak jego żona, świetna ar- 
tystka Elżbieta Bergner, w na- 
turalnej, pełnej wyrazu grze), 
Czinner osiąga rezultaty wybit- 
nie artystyczne doskonałą pro- 
stotą środków. Dawno już nie 
oglądaliśmy na ekranie stolicy 


filmu, w którym obok znako- hę 

mitego scenariusza — reżyseria, LUNSUSÓWI | j | 

gra, dekoracje zasługują na go- JJ I TRAMI 
rące uznanie, Dla mnie jest to organizuje 


przede wszystkim najlepsza kre- 
acja Elżbiety Bergner, której 
urok jest nieodparty, Elżbieta 
Bergner ma zgoła inną metodę 


Polskie Biuro Podróży. 
P 
gry, niż aktorki amerykańskie; 
w najbardziej dramatycznych 


momentach nie zobaczy u niej Ę 


S a 
nikt łez, gra jej, mimo to, wy- jeszcze rezerwiujemy 
miejsca. 


wiera wstrząsające wrażenie. Jej 
ZAPISY: 


ból jest niemy, a mimo to, a 


może dlatego — wzrusza nas wd 
głębi. Otoczenie świetnej zj 
Łódź, ul. Traugutta 2. 


ki dostraja się do niej: wszyscy | 
TELEFOH T20-%7 


POLTOUR 


grają bardzo dobrze, prosto i! 
szczerze. 


=" 


ið 


Felieton 


biedny Lis 


Już od szeregu lat posiadaliśmy 
w naszym domu Lisa. Stanowił on 
tzęść ruchomości po nieboszczce bal 
cej, wprawdzie aryjce, która jednak 
skończyła swój zędziwy żywot dość | 
niesławnie w  pamiętnvm roku, 
1918-ym. Dopóki żyła, trzymała ja- 
koś, choć była zniedołężniałą sta: 
ruszką, cały swój majątek i inwen- 
tarz w kupie, Ale gdy jej nie stało, ' 
wszystko się roziecialo. Zapasy To | 
kaju ulokowano w jakiejś piwnicz- 
ce, gdzie w nie przewietrzonej ntmo 


mot, ' 


. mówić 


Kochane dzieci! Smutno i tru 
dno zwracać się do was o po- 
Smutno tymbardziej, że 
na całym świecie troską doro- 
słych jest przecież stworzenie 
dzieciom życia jaknajlepszego i 
najweselszego. A my musimy 
o rzeczach smutnych, 
sprawach strasznych, które, 
gdyby były oglądane waszymi 
oczami, napewno wzruszyłyby 
was do łez. 


slerze zaczął fermentować. Kanar- 
ka tyrolskiego zabrał sasiad śpie- 
wak, którego donośny głos 
często roziegał się w domu, niepo- 
kojąc mieszkańców. Lis miał szczęś | 


Zastanawialiśmy silę, czy mo- 
że słuszniej byłoby zwrócić się 


dość 9 pomoc do waszych tatusiów i 


mamuś. Ale deszliśmy do wnio- 
sku, a zapewne i wy wiecie o 


cie, Zaopiekowali się nim możni lo- | tym. że dorośli mają dzisiaj ły- 


katorzy, wybudowali mu murowaną 
budę; dawali doskonale jeść, z cza: 
sem budę okratowali, wysłali tra- 
wą morską, przewentylowali, 
wem starali się, aby mu niczego 
nie brakło. Przez szereg lat był 


| tak 
sło- | 


| zmartwićń, są 
zatroskani, Że często apei 
do nich przechodzi dzisiaj bez 


le kłopotów 


spokój. Ale po pewnym czasie Lis | 


Zm a tzw NADOZEŃStWO, akademia i przemarsz 


Dnie imienin Marszałków Polski w Łodzi 


bę, Często wstrząsała nim gorącz- 
ka, poszczególne organy nie praco 


wały już harmonijnie, a jeden z lo- | 


katorów, jak się po tym okazało, 
podrzucał mu trutki, które go wy: 
niszezały. Niknął wprost w oczach, 

Wreszcie w ubiegłym roku cho- 
roba naszego Lisa przyjęła zastra- 
szające rozmiary. Zaczęla mu wyła: 


zié szerść, przede wszystkim koło , ski JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. odbędzie się uroczysta akade- 
łba, Ten lokator, który mu podrzu | Sdhędzie się nabożeństwo, cele- mia, zorganizowana przez zwią 
cał triutki, „wykończył go” i pew: | browane przez ks. biskupa Wł.|zek POW-iaków — koło łódz- 


nego pieknego poranku obdart Lisa 
częściowo ze skóry. Najdziwniejsze 
było to, że ci bogaci mieszkańcy 
z froutowego budynku nie tylko 
pozwolili na tę operację, ale nawet 
podczas jej przeprowadzania trzy- 


mali Lisa za teb, | 


To, co pozostało po zabiegu, było 
już nędzną resziką biednego stwo- 
rzenia. Lokatorzy z frontu pojecha- 
li do: Lipska, gdzie, jak wiadomo, 
mieścjesię „ceniralą. konserwacji tu- 
ter i handlu futrzarskiego wogóle. 


| Obywatelski komitet obcho- 
äu uroczystości w Łodzi infor- 
| muje, że w niedzielę, dnia 19 b. 
| tedralmym, jako w dzień imie- 
nin Pierwszego Marszałka Pol- 


Jasińskiego, ~ ordynariusza dig- 
cezji łódzkiej. 

Jednocześnie obywatelski ko- 
mitet obchodu uroczystości w 


Wiosenne 


Musi zniknąć szpetot 


Mimo, iż w roku ubiegłym, 


Przywiezli stamiąd jakiś nowy spo' Sławoj - Składkowskiego, prze- 


sób peklowania, który w całej roz- 
ciągłości zastosowali, i zamkneli 
Lisa w specjalnej szafie, 


Niestety, nic już” nie pomogło: 
Gdy obecnie na wiosię otworzono 
szafę, okazało się, że górną część 
futra przeżarły całkowicie mole, a 
w ogonie zagnieździły się wszy. 
Cóż było robić? Pokiwaliśmy gło- 
wami i oddaliśmy zmarnowane już 
stworzenie na wychowanie temu 
lokatorowi, który przeprowadzał 
operację w zeszłym roku, Nowona- 
bywca, widocznie chcąc z Lisa zro: 
bić buldoga, odciął mu ogoń i wrzu 
cit do tej samej. piwpicy, w której 
fermentuje Tokaj. 

Okazuje się, że nowa metoda pe- 
klowania zawiodła na całej linii, Są 
siedzi z frontu stracili na hodowli 
i pielęgnacji Lisa bardzo dużo pie- 
niędzy, Mieli nadzieję, gdy go in- 


prowadzone zostało generalne 
porządkowanie. pozostało jesz- 
cze wiele braków, które należy 
usunąć. Wiele. spotyka się ob- 
jektów, szpecących zewnętrzny 
wygląd Łodzi. wiele jeszcze 
|sterczy nierozebranych murów 
po spalonych kiedyś fabrykach, 
które zagrażają bezpieczeństwu 
publicznemu itd, 


To też i w roku bieżącyia 
przeprowadzone będzie podob- 
ne porządkowanie miasta z po- 
łożeniem wszelako specjalnego 


mm. o godz. 10-ej w kościele ka-| 


zgodnie z poleceniem premiera | * 
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Do łódzkich dzieci! 


mi pocztowymi i chodziły w byście tego. Lecz z pewnością 
niedzielę do kina, dlaczego ns- zrozumiecie i przemówi do was 
gle te dzieci zostały oderwane fakt, że oto, dzieci te znajdują 
od swych rodziców, i głodne i się w Łodzi, są obok was, w na- 
licho odziane musiały szukać szym mieście, biedne, niedoży- 
litości i schronienia wśród ob-, wione, liche i nędznie odziane 
cych ludzi. obee dzleei, w imienin których 
Trudno wam to wyHuma- zwracamy się do was p pomoc. 
z ciepłych ognisk domowych. | czyć, choć wiełu z was wie już, Przyjechała pierwsza partia. 
żegnane do shu gorącym poca-| sapewne, że w Świecie doro- Heząca 18 dzieci w wieku od 5 
łunkiem matki, witane serdecz- słych nie dzieje się wszystko do 14 lat. wkrótce przybędzie 
inym uśmiechem ożea. Wy, dzie | tak, jak sie dziać powinno, 2e partia nastepna, która powię- 
ti, których jedyną troską jest, niesprawiedliwość | krzywda| kszy tę liczbę do 50. 
bilet do kina, lub nowa zabaw- ciągle panują na świecie, a wat! Dzieciom tym trzeba pomóc, 
ka, czy książka. Ka z nimi nie została jeszcze ro! pomóe jaknajszybciej, Potrzeba 
Trudno wam  opowiedzłeć. zegrana. je odziać i nakarmić, urzadzić 
dlaczego stało się tak, że dzie-| L może nawet, gdybyśmy n-|im jakoś życie. 


tego echa, które wzbudzić powi 
nien. 

Posłanowiliśnty zatem zwró- 
cić się do was, dzieci, tymbar- 
dziej, że chodzi przecież o dzie 
ci, o waszych braciszków i sio- 
strzyczki z obcego kraju. 

Posłuchajcie więc wy, dzieci, 


ci. które dotychczas żyły tak. powiedzieli wam a przyciey: | Rozumiemy wszyscy, ŻE nie 
jak wy, chodziły do szkoły.| nach, które wygnały z rodzi-| jesteśmy w stanie zastąpić im 


miały swój dom i swych rodzi- | cielskich domów nieszczęśliwe domu, mamusi i tego wszystkie 
ców. interesowały się znaczka: | dzieci, pewno nie zrozumiały-| go, A jest waszym szezęśliwym 
m M  «tfziałem. 
| Ale możemy sprawić, aby nie 
były głodne i by nie marzły. 
Kiedy każde z was zastanowi 
się przcz chwilę nad tym, co to 
znaczy być przemocą i nagle 0- 
derwanym od swej matki i nj- 
ca, co to znaczy nagle w chłod- 
Lodzi zawiadamia, że z okazji! sobotę, dnia 18 marca 1939 r. ny dzień znaleźć się wśród ob- 
imienin Marszałka Polski ED-|w godzinach od 18 do 19 odbę-; cych. z pewnością zadrży i za- 
WARDA ŚMIGŁEGOÓ - RYDZA|dzie się przemarsz oddziałów | placze... < 
w sobotę, dnia 18 marca 1939 r.| wojskowych garnizonu łódzkie-| 1 pomyśli, że pomóc trzeba 
o godz. 19.15 w sali rady miej-| g9 przy akompaniamencie wer- Szybko, bez zwłoki, że zaopie- 
skiej przy ulicy Pomorskiej 16) bli z Placu Boernera ulicami: kować się trzeba tymi bezdom- 
Legionów. Al. Kościuszki, Za-| uymi dziećmi. 


menhofa, Piotrkowską, Pl. Wol| Nje zwickajcie włec! Matecz- 
ności. 1l-go Listopada do ulicy. ką i ojciec z pewnością udzielą 
Jerzego (zbiórka przedstawicie: | vam radosnego pozwolenia na 
li władz i społeczeństwa przed | przesłanie darów którymi wa- 
pmachein zarządu miejskiego: | sze gorące serduszko pomóc b 
PI. Wolności 14, o godz. 18.30). | dzie cheiało Arenai body Fo 


porządkowanie miasta FEE m 


dzież, bielizna, zabawki. ewent. 
pieniądze. 
łódzkie 
a. — Bezpieczeństwo na pierwszym miejscu 


kie (zaproszenia wysyła zwią- 
zek). W związku z dniem imic- 
| nin Pierwszego Marszałka Pol- 
ski, JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO w 


Od waszej pomocy, 
dzieci, zależy los tych nieszcze- 
śliwych! 


wany został koniecznością skru Wierzymy niezłomnie, że bie- 
pulatnego i terminowego wypeł, dne bezdomne sieroty nietylko 
niania obowiązków. Łódź bo-| w krótkim czasie zostaną ubra- 
wiem posiada tak wiele zanie-! 1€: ale, Że dokonacie i tego cu- 
budowlane wespół z władzami| dbań. że inspekcja budowlana! du. że część tych dzieci będzie 
policyjnymi. nie jest w możności ustalić | mogła uczęszczać de szkoły i 

Wezwania do usuwania hra-| wszystkich braków. prowadzić takie życie, które 
ków doręczane będą za pośred- ; j choć w części pozwoli im za- 
nictwem policji. Inspekcja bu-| Z dniem wczorajszym rozpo- pomnieć © swych strasznych 


nacisku pa sprawy. wzążące sie 
bczpieczeństwem budowla- 
nym. Akcja porządkowania pro 
|wadzona będzie przez władze 


dowlans miejska będzie w tym częła się energiczna kontrola po! przeżyciach. 
wypadku instancją odwoławczą.| licy jna domów, mająca na celu; 4 więc, do czynu! Wierzy- 
W związku z tym muszą być o- podniesienie poziomu estetycz- my, że każde z dzieci, które 


tynkowane te mury fabryczne, | nego i sanitarnego miasta. przeczyt 

które nie otynkowąno w roku, Na miasto PTOI lezni piekny, braterski obowiązek! 

ubiegłym. Akcji podłegać będą przedstawiciele policji, którzy! WE 

również i zaniedbane peryferie, w wyznaczonych rejonach przy! K RUA Lej rc Book 0 

miasta. Współudział policji w stąpili do skrupułatnego kontro| CHODŹCOM Z NIEMIEC 

nkeji porządkowania podykto. | owania posćsji. (I) PIOTRKOWSKA 86 (LOKAL 
WIZO) W PONIEDZIAŁKI 
ŚRODY I PIĄTKI OD GODZINY 


a ten apel, spełni swój 


Rezolucja pracowników państwowych 222: 


w sprawie zabiegów o przyznanie im dodatku drożyźnianego SALA FILHARMONII 


W dniu wczorajszym odbyła się 


stalowak, że będzie im pilnował ma | konferencja przedstawicieli organi- 


iątku, ziożonego, w drugim pod- 
wórzu. Ale czy się przeliczyli, czy 
też zmienili zdanie, dość, że mach- 
nęli ręką na swego pupila. Tak 
skończył swój Stosunkowo krótki 
żywot farbowany Lis po niehoszez- 
ec habci, gtk. 


Wszystkie domy 
na szaro 


W- ramach szerokich przygo” 
towań do obrony przeciwiotni- 
czej postanowiono przemalo- 
wać wszystkie domy w Kon- 
stantynopolu na szaro. Fachow- 
cy doszli do przekonania, że 
najodpowiedniejszą jest jasno 
szara barwa, która najlepiej u- 
kryć może objekty, obserwowa- 
ne z wysokości, ponieważ bar- 
wa ta spływa się z szarością u- 
lic asfaltowych, Lotnik zatem 
zobaczy tylko wielką płaszczy- 
znę szarą i nie może rozpoznać 
ważnych gmachów i urządzeń, 
które miałby zamiar bombardo 
wać, 


zacji pracowników państwowych 
w sprawia przyznania pracownikom 
| państwowym, zatrudnionym w Ło- 
dzi dodatku drożyźnianego. Jest to 
dalszy ciąg akcji tych pracowni- 
ków w Łodzi, podjętej jeszcze 
przed kilku tygodniami. 

Jak wiadomo w sprawie tej spe- 
cjalna delegacja pracownicza inter- 
weniowała n premiera gen. Sławoj 
Składkowskiego z senatorem Wil- 
czyńskim oraz posłami Wadow: 
skim i Milewskim na czele. 

Konferencja wczorajsza zakoń: 
czyła się powzięciem następującej 
rezolucji: 

„l. zaaprobować w całej roz- 


CASINO 


Pocz. 3.50, 5.45. 8, 10 


w naj 


W S-eim tygodniu 
rekordowego powodzenia 
ceny miejsc zniżone na 


wszystkie zł. 409 


seanse od 


NORMA SHEARER i TYRONE POWER 


tel. 213-84 
JE r dotychczasówe "pen leży posłów i senatorćw, hy do- 


M. K. P. P. (Międz. Kom. Prae. |łożyłi wszelkich sił i starań w dal. | D76 0 godz. 9.15 wiecz. 

Państw.) 1 akcję o uzyskanie do- | szej akcji o uzyskanie dodatku dro, 9TAZ jutro i w niedzielę os 

datku drożyźnianego. żyżniausgo, który choć w części | 4. vb po poł. i 9.15 wiecz. 
| nsunąłby rażącą niesprawiedliwość 

Na-|w odniesieniu do 


. . p a p 
raeewac» Melali pięć przedzfawień 
| państwowych naszego ośrodka, oraz ` 


2. Wyrazić podziękowanie 
szym przedstawicielora parlamen 


tarnym za ieh starania i poparcie | py WE rR ; 
s jak: DA p ed. “| by przekonali rząd aby wreszcie sż 
tej cj; na- teree- parlamentu |nęzy dobrej wai uwzględnił słusz- Be cenach zniżonych 
i rządw. M SETA | 
TES i ny postulat pracowników i przez to Œ) BO = Prog. 
3. Wezwać MKPP í prosić kole- | rrzyczynił się do złagodzenia roz-| | F 
tootasatmtet goryczenia, panującego obecnie”, | widowiska satyrycznego p. t. 


Jednocześnie postanowiono zwo- 
laó ba środę, dnia 22 b. m. ogólne s | 
walne zebranie pracąwnikćw  pań-| T a 


stwowych dla złożenia sprawozda- 


nia z przebiegu i wynikćw dotych- 66 
czasuwej akcji oraz ustalenia dal- |" 
szej taktyki. | 

z | 


TYŁ ró z udziałem czołowych sił seen 
KRÓLEWSKA PARA KOCHANKÓW żydowskiej 4 y 


|Szumacherem 


Poł Ge Baahi 
eoma 
Piotrkowska 121 


PRZYJMUJE OD 4 DO 7-ej PO POŁ. 


piękniejszym filmie świata osnutym na tle. głośnej po- 
wieści STEFANA ZWEIGA 


MARI R ANTONINA Fa Vapaa 


Bilety do nabycia w kasia fitharm 


Nr, 75 11 


atom iż 


Z powodu nawału bieżącego ma- 
teriału, „Mój Głosik” ukaże sie 


17. Hi: — GŁOS PUKANNY — 1489 
a 


Poważna instytucja nie powinna gra ma 
zwłoke w beznadziejnych dia niej sprawach 


w dniu jutrzejszym, t j. w sobotę. | 

DYŻURY APTEK. Nocy ' 
dzisiejszej dyżurują następujące 
apteki: H. Duszkiewiczowa (Zgier- 
ska 146); J. Hartman (Brzezińska 
24); W. Rowińska (Pl. Wolności 2); 
A. Perelman ; S-ka (Cegielniana 32); | 
W. Danielecki (Piotrkowska 127); 
F. Wójcicki (Napiórkowskiego 27); 
K. Kempli (Zgierska 48); C. Cym 
mer (Wólczańska 37). 


URLOPY DLA NAUCZYCIELI. 
— Kuratorium szkolne w okćlniku 
do władz szkolnych i nauczyciel- 
stwa okręgu łódzkiego wyjaśniło, 
że nauczycielowie, którzy ubiegają 
się o dłuższy urlop dla dokończenia 
studiów w roku szkolnym 1939-40, 
już obecnie w terminie do dnia 1) 
kwietnia r. b. winni złożyć podania 
w tej sprawie. 

Podania złożona po upływie ter- 
minu, nie będą przez władze kura- 
toryjne rozpoznawane. 


ZJAZD LEŚNIKÓW. — W dniu 
24 b. m, rozpocznie się w Piotrko. 
wie czćlnopolski zjazd leśników, 
na którym omówione zostaną śpra- 
wy zawodowe i związane z gospa 
darką leśną w Polsce. 


WICEPREZYDENT SZEWCZYK 
WIZYTUJE. — Wiceprezydent m. 
Lodzi p. A. Szewczyk  zwizytował 
wszystkie biura i agendy swego 
resorta, a więe wydział ewidencji 
ludności i wydział techniczny, ba- 


dając sprawę robćt sezonowych 
na rok 1939, płyciarnię i betoniar: 
nię w Łagiewnikach oraz przy m. 
6 5ierpnia, wreszcie domy robot. 

nioze budowane na Rokietn. 
DELEGACJA U PREZ. KWA- 
PIŃSKIEGO. — W dnia wczoraj- 
| 


szym udała się do prezydenta ria- 
sta p. Jana Kwapińskiego delegacja 
żydowskiego ruchu robotniczego 
w Łodzi w osobach pp. rad. Zy- 
gielbojma, Zelmanowicza, rad. Poz- 
nańskiega i Frydman, 

Delegacja przywitała socjalistycz 
nego prezydenta miasta, pą czym 
zreferowała potrzeby i 
żyduwskiej 
Lodzi, 


postulaty 


ludności pracującej 


Dzień jutrzejszy imienin Marsz. Śmi 
głego - Rydza dnia 18 marca będzie ob 
chodzony uroczyście przez Polskie Ra- 
dio W ramach audycji porannej usły: 
szymy wyłącznie marsze i pieśni żoł- 
nierskie, m. in. marsz Kowalskiego 
„Marszałek Śmigły-Rydz* i J. STYPIŃ 
SKIEGO — „Cześć Wodzowi Polski“, 

O g. 11.00 usłyszymy audycję dla 
szkół w opracowaniu mjr. Antoniega 
MISZEWSKIEGO p. t. „Wódz i najmil- 
szy żołnierz*, O g. 11.25 Polskie Radio 
nadawać będzie marsze wojskowe, a w 
ramach muzyki obiadowej kencert mu 
zyki polskiej ze Lwowa. 

Q g. 16.35 program przewiduje an- 
dycję muzyczno - słowną w opracowa- 
niu A. Madeckiego t Tadensza Preis- 
nera p. t, „Od legionów Piłsudskiego 
po legion zaolziański*, 


O godz. 18.30 w ramach audycji dla 
polaków za granicą mówić będzie © 
Marszałku Śmigłym - Rydzu prof. Hen 
ryk MOŚCICKŁ 


O godz. 19.15 Wilno nadaje koncert 
ZY muzyki polskiej z udziałem 
ofii KERNTOPF - ROMASZKOWEŻ, | 
zaś o godz. 21.00 Warszawa — audycję ' 
muzyki i humoru żołnierskiego p. t.' 
mNiemasz pana nad żołnierza”. | 


O godz. 20.00 gen. Tadensz KUTRZE 


Jak wiadomo, w swoim cza-|spernych jedną tylke sprawę] o 30 procent, a więc o 30 tys. zł. 
sie szereg lekarzy Ubezpieczalni | doprowadzić do końca, a reszte, właściwie wyrzuconych bezce- 
społecznej w Łodzi, zwolnio-|spraw analogicznych załatwiać lowo, ponieważ na podstawie 
nych z praey, skierował sprawy | w myśl rezultatów przeprowa- dotychczasowego przebiegu wy- 
o odszkodowanie da sądu. Na-| dzonego procesu. padków wyroki zasądzające nie 
stąpiło wtedy porozumienie niię| Tymczasem jednak ubezpie-| podlegają wątpliwości. Tylko 
dzy rzecznikami prawnymi obr  ezalnia stanęła na zupełnie in-| nawiasem wspomnieć należy, że 
stron, aby iedvnie kilka proce- nym nićuzasadnionym stanowi- | instytucja, która w szyldzie swo 
sów przeprowadzić „mzez wszy: | skt, że inni lekarze muszą rów |im posiada słowo „spoleczna“. 

4 


stkie instancje, a nastepnie do- nież przeprowadzić swoje spra- 
piero przysląpić do załatwienia | wy przez wszystkie instancje — 
pretensji pozostałych lekarzy. | Czy taka gra na zwłokę da się 


szne swoich pracowników w 


I rzeczywiście pięciu z pośród | logicznie uzasadnić? — Bardzo| możliwie szybki i dyskretny spo 
wspomnianych lekarzy przepro, wątpliwe. sób. 
wadziło swoje procesy przez| Z punktu widzenia ubezpie-| Tłumaczenie ubezpieczalni, że 
wszystkie insłancje i wreszcie | czonych, których pieniądze | nie posiada funduszów, nie wy- 


jtrzymuje krytyki, bowiem insty 
tucja ta zawsze może otrzymać 
potrzebną pożyczkę, znacznie 
niżej oprOcentówaną, niż suma 
proeentów i kosztów sądowych. 

Prawo egzekwowania przez 


wchodzą tutaj w grę, stanowi- 
sko ubezpieczalni jest nawet fał 
szywe z czysto materialnych 
względów. Nie wolno zapomi- 
czeniom. Wydawało się. że io| nać. że sąd w wyroku przyzna- 
będzie całkowicie wystarczaiją- | je. zawsze, poza sumą pretensji. 
ce i-że pretensje pozostałych kil| również odsetki w wysokości 8 
kunastu lekarzy zostaną. załał-! procent rocznie oraz koszta są- 
wione w duchu tego wyroku au | dowe. Dość powiedzieć, że pre- 
tomatycznie. Szczególnie wvda-| teńsje lekarzy wynoszą. około 
wało się to niewątpliwe na tle! 100 tys. zł i wobęc tego w cią- 
okólnika ministerstwa onieki) gu trzech lat trwania takich pro 
społecznej, które w swoim cza-| cesów we wszystkich  insłan- 
sie poleciło, aby w wypadkach | cjach wzrosną one conajmniej 


w dniu 1 czerwca 1938 r. uzy- 
skało w sądzie najwyższym 9- 
stateczny prawomocny wyrok, 
przyznający słuszność ich r0sz- 


Z sali odczytowej 


W Klubie Denrokratycznysn 
wygłosił poeta MIECZYSŁAW 
JASTRUŃ odczyt p. t. „Drogi na 
wej poezji polskiej“, 

Jesteśmy doprawdy wdzięczni 
p. Jastrunowi, że wprowadził 
nas niejako w misterium naj- 
młodszej twórczości poetyckiej. 
To, co usłyszeliśmy z ust prele- 


Widmo szubienicy 


W kwietniu sprawa mordercy Reginy Zych 


Glošnym echem odbiło się w Ło Jak się obecnie dowiadujemy, | 
dzi ped koniec stycznia r. b. po- | prok. Zimiński sporządził już akt > - : 
tworne morderstwo rabunkowe | oskarżenia przeciwko Stasiechie. genfa, było Pag Koza kr 
przy ul. Krawieckiej 20, gdzie zna- | mu i przekazał go sadowi okręgo- | (zresztą ni» tylko naszych) poe- 
ny policji złodziej, Bolesław STRZE | wun w Łodzi. |tów współczesnych nie są w tym 
LECKI  zadusił praczkę Reginę| Rozprawa odbędzie się w poło- samym stopniu jasne i zrozumia- 
ZYCH i zrabował z jej mieszkania | wie kwietnia, łe, przynajmniej © ile chodzi o 
rzeczy, przedstawiające wartość)  Strzeleckiemu grozi kara Śmier- przeciętnego inteligenta. Prele- 
zaledwie 200 zł. ci z tytułi dokonania morderstwa |gent sam to otwarcie zaznaczył, 

Łup spieniężył za 50 zł. i zbiegł | rabunkowego, tymbardziej, że miał dodając że ezytelnicy muszą 
do Zdańskiej Woli, gdzie go policja | on już poprzednio na sumieniu sze- z a 


5 €- | współpracować. współtworzyć z 
ujęła. reg przestępstw kryminalnych, () | nowoczesnym podłą. W tym też 
- m WAZÓW Z m 


słusznie dopatrzył się powodu, 
Marynartz lubi muzyke 


że poezja nowoczesna nie docie- 
ra do rąk szerokiej publiczności. 
I faktycznie, nie można się dzi- 
wić, że nie osiąga ideału mickie- 
wiezowskiego i nie dociera „pod 
strzechy“, 

Prelegent przez swoich recyta- 
torów  zaznajomił słuchaczy ż 
kilku utworami omawianych po- 
etów, co, z małymi wyjątkami, 
potwierdziło założenie jego o 
trudności podążenia za polotem 
współczesnych poetów i zrozu- 


nie powinna dawać złego przy- 
kładu i załatwiać pretensie słu-, 


Nawet ciężka służba marynarzy 
va okręcie podwodnym ma swoje 
uroki. Nie będziemy opisywali ży- 
cia naszych młodych marynarzy 
we wnętrzach stalowych potworów. 
Ludziom jednak, którzy mało wie- 
dzą o załogach okrętćw podwod- 
nych warto przypomnieć jedno, że 


mienia ich utworów. 

Nie jest to bynajmniej kryty- 
ka. najmłodszej poezji polskiej, 
bo analiza i krytyczna jej ocena 
może tylko wyjść od „wtajemni- 
czonego* fachowca, jakim jest 
zresztą sam prelegent. „Wer den 
Dichfers Lande gehen* — po- 
wiedział nawet SCHILLER, któ- 
rego poezja stała się przecież do- 
brem narodowym narodu nie 
mieckiego. Przecież równieź teo- 
ria EINSTEINA, która w nau- 
kach ścisłych rzekomo wytknęła 
nowe drogi i przeobraziła poję- 
cia o wszechświecie i jego pra- 
wach, również jest dla „laika“ 
niedostępną, nieuchwytną, pod- 
tabliczka czas gdy wzbudza entuzjazm 


ktćry zresztą, jak głosi 
(pamiątkowa, umieszczona na apara- | wśród nie gleichschaltowanych 
cie, ofiarowany został zalodże okre | uczonych. | 


tu przez stocznię holenderską, od. 
tiera się doskonale wszystkie pol- zaznaczył, że przez współpracę | 
skie stacje. Głośniki, mmieszczone z poeta czytelnik może dojść do 
w każdej części okretu pozwalają zrozumienia jego utworów. — 


Tak wspomnieliśmy, prelegent, 


ełuchać całej załodze. Najciekawsze 


lekarzy przyznanych im nrzez 
sąd sum zostało przez władze 
letntralne odroczone do końca 
róku. Nie może to jednak być 
argumentem dla ubezpieczalni, 


ronieważź ta decyzja nie anuluje 
bynajmniej rosnących wciąż 
procentów, a nieuzasadniona 


była by również, prawnie nie- 
dopuszczalna i niemoralna na- 
dzieja, że gdroczenia qakie sto- 
sowane będą ad infinitum. 

Oto dlaczego wydaje się jed- 
nak, że Ubezpieczalmia społecz- 
na powinna jak najprędzej przy 
stąpić do gruntownego zrewido- 
wania swego stanowiska i osta- 
tecznego zlikwidowania tej pzy 
krej sprawy, rzucająeej cień na 
gospodarkę poważnej instytu- 
cji. 


NN 


Observer. 


„Drogi nowej poezii polskiej” 


Impresje laika z odczytu poety Jastruna 


| nie staje się narodowym elemen 
tem kulturalnym? 

Podkreślamy jednak, że nie 
chcemy tu zniechęcić młodych 
do dalszej pracy i wywalczenia 
sobie miejsca pod słońcem i nie 
uważamy się za powołanych do 
postawienia cenzury ujemnej. —- 
Uważamy raczej, że współczesna 
poezja, nie tylko polska, ale i 
fsamcuska (która była do pewne- 
go stopnia inspiratorką nowych 
dróg) może być tylko elementem 
przejściowym (jak to było z nie- 
którymi stylami w sztuce małar- 
skiej) z którego wyłoni się nowa, 
dojrzalsza, dla szerokich sfer do- 
stępna twórczość poetycka, Po. 
glad tem zdaje się, zresztą być 
zgodny z tematem odczytu. Bo- 
wiem prelegent określił go jako 
nowe „drogl*, które sobie poezja 
polska dopiero toruje i buduje 
aż niewątpliwie stworzy nowo- 
czesną „autostradę“, dostępna 
i łatwą do przebycia dla każde- 
go. 

Jeszcze jedna uwaga. Nie wy- 
mieniliśmy nazwisk młodych pia 
nierów poezji polskiej bynaj- 
mniej nie dlatego, aby ich dy- 
|skretnie okryć milczeniem, ale 
| dlatego, że byłoby to jedynie wy- 
liczeniem nazwisk. Na podsta- 
wie jednogodzinnego odczytu bo 
wiem, przeplatanego  recytacją 
kilku utworów, tak samo trudno 
jest ..wysegregować* cechy po- 
szczególnych poetów, odróżnić 
ich indywidualmość, jak z usły- 
szanych dźwięków dzwonu od- 
różnić z jakich metalów jest od- 
łany. Rozumie się, że włączenie 
przez prelegenta do wywodów 
nazwisk STAFFA, TUWIMA, 
WIERZYŃSKIEGO, miało ra- 
czej charakter porównawczy. 


+ 


Szoferzy radzą 
nad poparciem waārszaw-= 
skich kolegów 


— 


W Warszawie  proklamowali 
strajk szofarzy na samochodach 
transportowych i ciężarowych, 


wskutek czego zwiększył się ruch 
samochodćw transportowych z Le- 


Współpraca ta ma polegać naj dzi, gdyż muszą one załatwiać eks 


BA mówić będzie o doświadczeniu wo | znajduje się tam również radio, mo- 


jennym Wodza Naczelnego. 


Jak więc widzimy, imieniny Marss, siada każdy radiosłuchacz. Na na taktu z centralną stacją Polskiego 


Rydza - Śmigłego zostaną  uczczone 
przez Polskie Radio żywym słowem, 
pieśnią, melodią, a nawet beztroskim 
żołnierskim humorem. 


CETT ZOT e EET 
Siina flota wa'enna 
to bezpie:zeństwo 
na morzu i wybrzeżu 


że trochę lepsze od tego, które po 


szym nowym okręcie podwodnym 
„Orzeł”, ufundowanym przez spałe- 


czaństwo polskie, biorące obecnie | 


udział w zbiórce na budowę ściga- 
czy — znajdują się dwa urządzenia 
radiówe: ofiejalne do celów  łąez- 


w chwilach wolnych od zajęć służ- 
kowych. Na tym właśnie aparacie, 


ności i drugie służące do rozrywki o czym świadczy powyższy obra- 


jest to, że załoga okrętu podwod- kilkakrotnym czytaniu, wgłębia- 
nego „Orzeł” może nie tracić kon- niu się i dociekaniu intencji: po- 
ety. Być może, że procedura ta, 
niejako rozwiązywanie równania 
z kilkoma niewiadomymi, pro- 
wadzi do celu, przynajmniej za- 
mierzonego przez poetę, ale tu 
trzeba zapytać, czy wtedy ca 


Radia nawet wówczas, gdy znajdu- 
ie się pod wodą. Jak wykazały 
próby, audycje Polskiego Radia, 
nadawane na falach długich są do- 
tkopałe słyszane nawet w zanurze- 
riach. A marynarz lubi muzykę, zja, którą trzeba czytać z komen 
,tarzem, nie mija się ze swym po-| 
waniem. Czy można się dziwić. , 
„że nie wnika w szerokie sfery i't 


zek, 


redycję również ładunków z War- 
szawy do' Lodzi 

W sprawie tej szoferzy ciężaró- 
wek łódzkich zwołali na niedzielę 
zebranie ogćlne w lokalu związko- 
wym. przy ul. Południowej 28 i na 
zebraniu tym ma być omówiona 
akcja szoferów łćdzkich o nkład i 
ewentualne poparcie strajkiem 
akcji szoferćw warszawskich. 
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Kształcenie wykcńczaln ków 


uniezależni nas ma od 


Polska Agencja Telegraficzna 
nadsyła poniższy komunikat: 

Qgćlne zebranie członków sek- 
cji sztucznego jedwabiu i tkanin 
mieszanych związka wykończalń i 


farbiara okręgu ićdzkiego w obec. 


majstrów zagranicznych 


1) potrącać 10 proc, z kwartal- 
nych rozrachunków sekcji z tym, 
że każdorazowe trzymicsięczne po- 
trącenie wynosić winno nie mniej 
niż 5000 zł. 

2) potrącenia winny być rozpo- 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

5.35 Muzyka poranna (płyty) i gim- 
nastyka 
| 11.00 „Gra w zadowolenie“ — słu- 
chowisko 
| 11.25 Nieznani pieśniarze francuscy 
(płyty) 

12.03 Audycja południowa 

14.00 Muzyka salonowa i piosenki — 


Zatargi w przemyśle kotonowym 
Uzyskane podwyżki nie podlegają redukcji 


W przemyśle kotonowym po| stała interwencja. Wyjaśniono, 
wydaniu orzeczenia komisji roz|że orzeczenie przewiduje, iż pła 


jemczej, ustanawiającego pod- 
wyżkę 15 proc. dla produkcji 
cienkich pończoch, powstały za 
targi w szeregu fabryk, gdzie ro 


ności prezesa związku p. A. Lipiń: 
skiego i przedstawicieli firm' | rozrachunku r. ub. 

„Pierwsza” (Ruda Pabianicka), K.| 3) sumy w.ten sposćb zebrare 
T, Buhle, S-rcy Haeslera, „Dobrzyn członkowie sekcji przeznaczają na 
ka“, Suke. L. Millera, „B-cia Muel- | popieranie szkolenia į udoskonale- 
lor" (Kalisz), po wysłuchaniu prze- | nia wiedzy młodzieży narodowości 
mówienia prezesa związku, wskaza- | i obywatelstwa polskiego, kształcą - 
jącego na niedostateczną ilość Sił, cej się w Łodzi w wykończalnictwie 


częte już z ostatniego kwartalnego 


(płyty) botnicy już przed tym uzyskali 
„1500 „Gejzery* — reportaż przyrod: | płace wyższe i fabrykanci za- 
mczy mierzali obniżyć płace do norm 


15.20 Poradnik sportowy 
15,30 Muzyka obiadowa 
16.08 Wiadomości gospodarcze 
16.36 „Droga Krzyżowa — transmi- 
sja z kościoła akademickiego 
| 17.30 Nasze sprawy — pogadanka 


ustalonych w orzeczeniu . 
W związku z tym podjęta zo- 


ce wyższe, o ile już zostały u- 
stalone, nie mogą być ohniżone 
na skutek wydania orzeczenia 
i utrzymane winny być na mo- 
cy samego orzeczenia, 

Wobec tych wyjaśnień obec- 
nie zatargi zostały zlikwidowa- 
ne i sprawa ostatecznie wyjaś- 
niona, 


fachowych, orzygotowanych do 
pracy (tak podmajstrzych jak i maj- 
strów) w wykończalnictwie i dru- 
kowaniu tkanin, na konieczność za- 
radzenia temn w interesia reprezen 
towanej gałęzi przemysłu, unieza: 
leżnienia się od fachowców zagra- 
nicznych i umożliwienia przeniysło- 


i drukowaniu materiałów ze sztucz 
nego jedwabiu. 

4) pieczę nad wykonaniem powyż 
szych wnioskćw powierzono zarzą- 
dowi związka. 

Przewodniczący, dziękując człon 
kom za tak obywatelskie stanowi- 
,sko, wyraził nadzieję, że uchwała 


17.45 „Uroki* Tadensza Kudlińske 
go = 

18.00 Pieśni Świętokrzyskie w wyk. 
chóru szkoły 

18.30 „Dziady“ Mickiewicza w opra- 
cowaniu L, Schillera (wieczór II) 

19.15 Koncert rozrywkowy 

20.40 Dziennik wieczorny 

21.00 Ludowe pieśni świętokrzyskie 


„w wyk. chóru 
21.15 Koncert symfoniczny w wyk. oʻ- 


wi naszemu konkurowania w do- będzie hodźcem dla innych działów |kiestry p/g Georges Georgescu z udz'a- 


skomałości technicznej z. przemy- 
słem zagranicznym, powzięło nastę 
pującą, uchwałę: 


Na ławie oskarżonych 


polskiego przemysłu włókiennicze- 
go. (PA'T) 


Ukarana właścicielka domu schadzek 


Wezoraj sąd okręgowy w Łodzi 
rczpoznawał sprawe 34-letniej Jani- 
ny OGIŃSKIEJ, która w mieszka- 
niu swym przy ul Andrzeja 57 
prowadziła dom schadzek, pobiera- 
jąc 40 proc. wszystkich wpływów 
cå swych pensjonariuszek i czer- 


'piąc z tego procederu zyski 
W dniu 2 lutego r. b. policja 
znienacka zlikwidowała dom scha- 
Gzcek i zatrzymała Ogińską. 
Wczoraj sąd okręgowy w Łodzi 
po rozpoznaniu sprawy skazał Ja- 
| tiine Ogińtską na 1 rok więzienia, 


łem France Ellegaard 


22.30 „Ostatnia ofiara" — fragment 
z powieci Józefa Conrada „U kresa 
sił". 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
KALUNDBORG (1250) 

20,10 Preludium i fuga oraz Kantata 
Buxtehude, Concerto grosso Gemi- 
nianiego i Kantata Pucella 

PARYŻ (1648) 

00.00 Interludium Ducasse'a, Symfonia 
Lalo i „Narodziny Lyry“ Rousse a 
KOENIGSWUSTERHAUSEN (1571) 

20.10 Concerto grosso G-moll Haendla 
Symfonia (C-dur Haydna, Suita 
Dohnanyi'ego i Rapsodia węgierski 
Nr. 1 Liszta 

ŁANGENBERG (456) 


Taksówka na chodniku 


Tragiczny wypadek przy u!. Narutowicza 


Wozoraj rano przy ul. Narutowi- | chodu dostał się 31-letni Andrzej 
cza wydarzył się tragiczny wypa- | GŁOWACZ (Szosa Zgierska 43). 
dek samochodowy. Doznał on ciężkich obrażeń cieles- 

Jezdnią w szybkim tempie podą- | nych. Głowacza odwieziono do 
żaia taksówka nr. T. 45-293. Przed | szpitala, 
posesją nr. 14 szofer taksówki, | Szofer wreszcie zatrzymał ro% 
chcąc ominąć przechodnia, skręcił nędzony samochód i obeszło się bez 
gwałtownie w bok i wpadł na chod- dalszych ofiar, Kierowca tłumaczył 
nik, ; się że w hamulcach auta nastąpił 

Wśród przechodnićw powstała | niespodziewanie defekt.  Szofera 


panika. Uciekali oni przed pędzącym | zatrzymano do dyspozycji władz, 
po chodniku autem. Pod koła samo- „b yepozych 


Z estrady koncertowej 
Pieśń żydowska 


Red. Cymerman (słowo) — Dolska (śpiew) 


Podobno niektórzy folkloryści wiel- 1 szukania jej źródeł w Palestynie. Dła 
kich narodów są zdania, że pleśni lu- spora ludu żydowskiego, nastrojona 
dowej nie tworzy lud, lecz pojedya- na nuię tęsknej I melancholijnej mo- 
czy twórca, który wczuwa się w duszę nadii w formie recitativu, zdobnego w 
narodu. Tę tezę popierał w ciągu zawodzone płaczliwe  figuracje, po- 


(ysamica się upile... 


*2,15 Kuncert fo'tepianowy E-moll - dwóch godzin p. red. Cymernian, llu- | wstała w domach modlitwy 1 tam je 
Szopena strowała zaś pieśnią pani Dolska, Po- | dynie rozbrzimiewała, Jak sam naród, 
SZTUTGART (523) nieważ p. Cymerman jest doskonałym miała i ta pleśń swoje ghetto I dopiere 

30.10 „Cyrnlk sewilski* — komiczna prelegentem, a pani Dolska jest obda- z początkiem 18 stulecia wydostała sie . 


Cyganka rumuńska, Ewa DOLIŃ 
SKA, w dniu 9 lutego r. b. wieczo- 
rem wybiła w składzie win i wć- 
dek Bolesława Pięty przy wl. Ła- 
giewnickiej 28 szybę wystawawą. 
skradła 5 butelek koniaku, kiełba- 
sę oraz pudełko sardynek i zbiegła. 


Znaleziono ją nieco później kom- 
pletnie pijaną w polu, 
ul. Łagiewnickiej, gdyż wypiła 
skradziony koniak. Sąd grodzki w 
Łodzi skazał 35-letnią Ewe Dolit:- 
ską na 1 rok i 3 mies, więzienia. 


|Wezoraj 
Lodzi... 


Do mieszkania Zofii MAŁECKIEJ 
(Tokarzewskiego 44) przybył jakiś c- 
sóbnik, który oświadczył, że córka 
Małeckiej, pracująca w fabryce, przy 
slala go po pleniądze na kupno żyw» 
ności. Małecka wręczyła nieznajome- 
mu 12 zł. Okazało się, że był to o- 
szust, Policja wszczęła poszukiwania. 

Przy ul. Kąlnej 55 dośzło do bójkl. 
Ranna zoslała 34-lctnia Marla JĘDRZE 
JEWSKA (Kątna 35). 

W fabryce przy uł. Senatorskiej 
31-38 został pochwycony przez pax 
transmisyjny 33-lelni Stanisław PA- 
LEC (Warszawska 14), który doznał 
pęknięcia czaszki i złamania ręki. Od- 
wieziona go w stanie ciężkim do szpi 
tala. 

Przy ul. Żeromskiego 129 w czasie 
pracy spadł z rusztowania 38-letni Te- 
odor WANNE (Chojny, Kościuszki 52), 
który doznał ciężkich obrażeń cieles 
nych, 

Na ulicy Rokicińskiej został ciężko 
pogryziony przez własnego konia wJź 
nica 34-letni Boruch GOLDBERG (% 
p. Strzelców Kaniowskich 8). 

Przy zbiegu ulic 11 Listopada i Je- 
rzego został napadnięty i poraniony 
tępymi narzędziami 30-letui Josck 
LAMPART (Zgierska 78). 

58-letni Karot KORNOWSKI (Żabie- 
niec, Sienkiewicza 28) został w czasie 
pracy elężko zatruly chłorkiem. Odwie 
ziono go do szpitala. 

Wskutek poślizgnięcia się przed do 
mem przy ul Piotrkowskiej 23 złumał 
nogę Jan LEŚNIEWSKI. (i) 
Ra NE PRS a la E TAE | 
E TEZY Z EOTR A ETIES 
NOWE WŁADZE STRZELECKIEGO 
KLUBU SPORTOWEGO W ŁODZI 

Na walnym zebraniu Strzeleckiego 
Klubu Sportowego w Łodzi, odbytym 
w dniu 25 lutego 1939 r. wybrane za- 
staty władze klubu na rok 1939-40 jak 
następuje: 

Prezes inż. A. Karfasiński, oraz 
członkowie zarządu: R, Neuman, T. 
Kołodziejski, R. Stebelski. Z. Przerada 
"ki. M. Wieczorkówna, K. Preiss, Z. Le- 
wandowska, S. Malicki i W. Kołodziwj 
ski. 
WŁODDOLOGYKOWODONOLYŁOCEHG 

LEKARZ - DENTYSTA 


S. Watn.cka 


Napiórkowsk ego 65 


(róg Lnbelskiej) tel. 172 33 
Przyjmuje 9—1 i 3—58 w. 


Sąd starościński 


skazał: 


Józefa URBAŃSKIEGO (Przejazd 68) 
i Ignacego SMALCA (Wysoka 16) po 
|4 dni hezwzględnego arcszłu, za to, iż 
(na placu przy ul Nowopołudriowej 
rożrzucaii śmiecie, klóre miell wy- 
wieżć za miasto, 

Józefa MADALIŃSKIEGO, znanego 
policji złodzieja, mieszkańca wsi Te- 
ofilów pod Łodzią — na 1 miesiąc bez 
|względnego aresztu, oraz mieszkańca 
tejże wsi, Stanislawa SKOWROŃSKIE- 
GO — na 7 dni bezwzględnego arcsztu, 
(za posiadanie narzędzi złodziejskich. 
Obaj zostali zatrzymani przez paíroł 
policji przy ul, Okrzei w czasie, gdy 
wybierali się na wyprawę złodziejską. 

20 „radiopajęczarzy* na grzywny da 
10 zł į zapłacenie odszkodowania na 
rzecz poczty w kwocie 6 względnie 18 
|zł. za posiadanie radioodbiorników bez 
zarejestrowania. 

23 właścicieli domów z terenu Cho- 
jen na areszt bezwzględny do 5 dni i 
grzywny do 30 złotych za anfysaniiar 
Iny stan ich posesji. m 


Urlop pracownika 
zaangażo ranego 
na 6 miesięcy 


W myśl art. 2 ustawy o urlopach 
z dnia 16 maja 1922 roku pracowiiiko- 
wi umysłowemu pô półrocznej nie- 
przerwznej pracy przysluguje urlop 2- 
tygodniowy, po rocznej zaś jednomie- 
sięczny urlop platny nieprzerwany. 

W konkretnym wypadku z pracow- 
nikiem umysłowym zawarła firma u- 
mowę na 6 miesięcy i po upływie te- 
go czasu został on z pracy zwolniony. 
Pracownik, opierając się na tekście za- 
cytowanego wyżej przepisu, wystąpił 
z powództwem do Sądu Pracy, żąda- 
jąc wynagrodzenia za urlep 2-tygodnio 
wy, wychodząc z założenia, iż wyna- 
grodzenie to się należy wobec przepra- 
cowania 6 miesięcy. 

Sądy obu instaneji uwzględniły żą- 
dania pracownika. Od wyroku drugiej 
instancji pracodawca odwołał się do 
Sądu Najwyższego, dowodząc, iż nmo- 
wa, zawarla była na czas określony i 
lz chwilą upływu lego czasokresu wy- 
gasła, a zatem nic może ona wywoły- 
wać dalszych skutków prawnych. 

Sąd Najwyższy kasację odrzucił Í za 
twierdził wyrok H-ej Instancji. W mo- 
|tywach wyrokn Sąd Najwyższy wysu- 
nął teze, iż pracownik umysłowy, 
którym zawarto umowę o pracę na ð- 
kres 6-clomiesięczny, ma prawo, w ra- 
zie zwolnienia go po upływie tego ter- 
minu, do wynagrodzenia za dwutygo- 
dniowy urlopu 


opera Rossiniego 


Szopena, Fieśni Racnmanińowa, So- 


|rzona talentem i ładnym głosem, pu- | poza jego ramy, Cały lUryzm duszy ży 
u wyłotu 00,00 Koncert frrtenianowy E-moll —- bliczność. nagrodziła artystów hucz- | dowskiej opierał się na orientalnej kg- 


nym oklaskiem I słusznie. Ale obowią- mofonii w przeciwieństwie do Zachos 


natina Dworzaka i Symfonia Nr. 5 zek } sumienność sprawozdawcy naka du, którego uryfjskie narody wypowia 


Czajkowskiego 
MONACHIUM (405) 
t010 Koncert (M. in Serenada p? 
smyczki Trunka, Koncert skrzypu 
wy Brahmsa, Słarowłoskie arie, Wi- 
riacje i rondo Haasa) 
BUKARESZT (365) 
*9,35 „Faust“ — opera Gounoda 
MEDIOLAN (3687 
21.00 „Rarnawał rzymski” Berliota, 
Ciaconna gotica Doppera, „Romeo 
i Julia” Czajkowskiego 


TEATRY 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 20,30 rewia satyryczno" 
polityczna „Coś wisi w powietrzu” z 
udziałem Leny Żelichowskiej, Jadzi 
Andrzejewskiej, R. Krukowskiego, R- 
,Gierasińskiego i K. Korwina. 


TEATR POLSKI 
Dziś i codziennie o godz. 20.30 ko- 
media Birabeau „Matka Natura", 


zuje bardziej szczegółowo wniknąć w dały się w polifonii, To, co śplewała 
temat odczytu, zawierający w powyć-| pani Dolska, to nie była muzyka ludo 


szej tezie wyraźne contradictio in 
adjecto. 


Pleśń ludowa jest wwiercia 
którym odbija się Indywidualność te- 
go, co ją stworzył. Chłop, który, orząc 
swoje pole i patrząc w niebo, nuci me- 
lodię, nie zdając sobie sprawy z jej po 


wa, ba, lo nawet nie była muzyka ży- 
dowska: to były tylko teksty żydow- 
skie. Ro i muzyka, którą słyszymy w 
synagogach, nie ma nic wspólnego z 
żywiołem żydowskim. Są to w prze- 
ważnej części plagiaty, odpadki re ste 
łów Aiindla I Bacha. 


chodzenia, tworzy pieśń ludową. A taj 0 ile bliższym żydowskiej mnzyce 
pieśń, ten podświadomy odruch wzru | jest Mendelssohn, are 


szeniowy woll wewnętrznej jest tym 
surowcem, z którego ukszlaltowalła się 


wą. Rozmaitość rysunku melodil bądź 
rytmu tańca ludowego, owe warianty 

paralele, wynikają przeważnie z no- 
tnry ziemi, na której. się ła muzyka 
zrodziła, a równie jak ludzie są różni 
1 gwara ich odmienna, tak pieśni ule- 
ja rozmaitym przeobrażeniom. To 
asne. 


Prelegent mówił o duszy żydowskiej, 


I 


muzyka i tylko ten naród jest silny,| „Jadenthum ín der 
który ma swą pieśń, ale pleśń Iudo-| muzykę Mendelssohna 


wiciel ducha Wschodu. Want te By 
szard Wegner, który w swej książce 
Masik“ nazwał 
|  Meyerbera 
„żydowskim nicbezpieczeństwem*, 


Prawdziwa sztuka mosi tciinąć szcze 
rością | prawda I wiedy pozostaje ona 
| odbiciem przeżyć, odbiciem naroda. 
Muzyka ta niekoniecznie musi nosić 
| na sobie pieczęć żydowską w postaci 
|ludowego temata, by być zrozumianą 
w sensie „wyczucia“, Dowodem niwo- 
ry Blocha, których źródło leży w da- 


W niedzielę o godz. 16 „Subretka* z ucznciach narodu, który skazany na szy kompozytora I w atawiźmie. 


Stefanią Jarkowską, 
ZBIOROWA WYSTAWA MALARZY 
ŁÓDZKICH 

| Dziś į jutro malarze na swojej zbio 
rowej wystawie, która mieści się przy 
„ul. Piotrkowskiej 70, oprowadzają 
|zwiedzających. Wystawa, ciesząca się 
zasłużonym powodzeniem, zwiedzana 
jest nadal licznie. Dziś o 21-ej odbę- 
dzie się wieczór recyłacyjny p. Nach- 
jbmsza z Warszawy, 


Wieczornica taneczna, która miała 
odbyć się 18 bm. odłożona została do 
dnia 25 bm. Zakupione bilety zacho- 
wają ważność. 


FRANCE ELLEGAARD 

W przyszły czwartek o godz. 20.45 
wystąpi w filharmonii z koncertem 
duńska pianistka France Ellegaard. W 
programie utwory Bach-Tausiga, Cott- 
perina, Mozarta, Schuberta, Liszta, 
Chopina, Albeniza, Liszt-Wagnera i in. 
TEATR ŻYDOWSKI W FILHARMONII 
| Dziś o godz. 21.15 rewiowe widowi- 
sko z Dżiganem, Szumacherem i Jó- 
zefem Kamenem na czele. Ceny zniżo- 
ne o 50 proc. 


| 

OSTATNIE ABONAMENTOWE PRZED 
STAWIENIE SZTUKI p. t. „NASZE 
| MIASTO“, 

W sobotę, dnia 18 marca r. b. © go- 
dzinie 17-ej urządza Biblioteka im. B. 
Borochowa, Zachodnia 59 ostatnie n- 
| bonamentowe przedstawienie w Tea- 
trze Miejskim, ul. Śródmiejska nr. 15 
| wspaniałej sztuki p. t „Nasze miasto”, 
| reżyserii L. Schillera. 
| Bilety po cenach najniższych do na» 
bycia w Bibliotece im. R. Borochowa* 
Zachodnia 59, tel. 191-50 codziennie 


lód godz. 10 do 14-ej i od 16 do 22-ej. 


ka b. m. do godz, 1i-ej, ed li-ej przy 
|kasie teatru. 
22-RRYOEDOPOGEECODOGAU, D 
"ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻEBRACZEGO - 


Bilety nabywać można do soboty da, | 


wieczną tulaczkę, rozproszony po es | 


jłym świecie, miał swoją pleśń ludowa. 
| Może miał, ale p strach, I dlatego pew 
na grupa młodych żydów rosyjskich 
założyła w Rosji towarzystwo dla stwo 
rzenia narodowej muzyki żydowskiej 


TURNIEJ W KEMERŁ. 


Turniej międzynarodowy w ło- 
tewskim zdrojowisku Kemeri roz- 
począł się z jednotygudniowym © 
późnieniem w niedzielę 5 b. m, Pa 
6 rundach turniej zostanie przenie- 
siony do Rygi, gdzie hędzie konty- 
rmowany aż do końca, Pełna lista 
uczestników brzmi:  Bogolubow 
(Niecy), Boek (Finlandia), Flohr 
(Czecho-Słowacja), Mikkenas (Ia- 
twa). Stahlberg (Szwecja), Szabo 
(Węgry) i 10 najlepszych łotyszów 
— fPetrows, Apsenieks, Feigins, 
dr  Hasenfuss, Ozols, Koblencs, 
Bezruczko, Dreiberge, Melugails i 
Solrcanis. Eliskases i Keres, któ- 
rych ndział uchodził niemal za pe- 
wnych, w ostatniej chwili się wy- 
cofali, tłumacząc się  przemęcze- 
piem. Jaxkolwiek natychmiast zna- 
lezi no zastępców w osobach Bo- 
golubowa i Szabo, impreza wiele 
strsejła na atrakcyjności. 


-Á A ZZ Z A Z 


czasowe wyniki: w 1 rundzie Stahl- 
berg w ładnym pozycyjnym stylu 
wygrał z Apsenieksem, Szato po- 
konał olimpijczyka dr. Hasenfussa, 
Bogolnbow mając aż 3 piony wię. 
cej. zaprzepaścił dogodną sytuację 
i zremisował z Petrowem, zaś Flobr 


Podajemy najciekawsze dotych- 


Nawet te groteskowe utwory, któreś 
my słyszeli nie miały cech poważnej 
satyry, a były natury „szmoncesowej* 
z podkładem muzyki niezdradzającej 
w niczym muzyki Wschodu. 

F. BALPERN. 


U 


Wiadomości szachowe 


i Mikkenas gładko rozprawali się 
ze swoimi przeciwnikami — Drei- 
burgem i Bezruczko. W 2 rundzie 
Bvgolubow znów oddał pół punkta 
— Bolmanisowi, Feigins dobrą o- 
brong wywalczył remis z Stahllier- 
gem, Flohr niespodziewanie zremi- 
towa? ż Ozelsem, Szabo. Apsenieks 
i Mikkenas gładko rozprawili się 
na ezclo wysunął się Szabo, który 
zadał pierwszą porażkę Mikkenaso- 
wi, 5Ńtalhberg zwyciężył kolejno 
drugiego olimpijczyka, reprezentan- 
ta Łotwy dr. Hasetfussa, a 
Flchr precyzyjną grą w końcówce 
rozstrzygnął na swoją korzyść par- 
tię z Petrowem. W 4 rundzie Ko- 
blenes przegrał z Szabo, Stahlberg 
wygrał z Bezruczko, Drelbergg, no- 
tcwany jako gracz o sile 1. kate- 
gorii niespodziewanie pokonał mi- 
strzą Łotwy — Petrowa, a Flohr 
po raz drugi pozwolił outsiderowi 
urwać sobie peł punkta — Solna- 
nisowi. 


Po 4 rundach prowadzi w tabeli 
z 100 proc. wynikiem 22-letni wę: 
gier Szabo. Na drugim ralejsen fi- 
gurnje mistrz Szwecji — Stahlberg 
— 73 î pêl p. na trzecim Plohr — 
3 nnnkty 


Nr. 76 


Francuska amnestia 


dla ochotników hiszpań- 
skich 


PARYŻ, 16.3. (PAT) — Senat 
przyjął uchwaloną przez izbę depu- 
towanych ustawę o amnestii dla b. 
ochotników hiszpańskich 173 glo- 
sami przeciw 123, Amnestia ta do- 
tyczy tych obywateli francuskich, 
którzy nie zastosowali się do we- 
zwania rządu francuskiego z wrześ 
nia ub roku i nie opuścili szeregów 
hiszpańskich. 


150 milionów 
dla uchodźców z Hiszpanii 
PARYŻ, 16.3. (PAT) — Izba de. 
putowanych przyjęła 400 głosami 
przeciwko 133 projekt ustawy prze- 
widującej przyznanie kredytów w 
wysokości 150 milionów na pomoc 

àla uchodźców hiszpańskich. 


Opieczętowanie 
poselstwa w Berlinie 


BERLIN, 163. (PAT) — Posel- 
stwo i konsulat generalny Czecha- 


CA 


Właściwe kryzysy wojenne i metamorfozy prowadzenia walk 


(IV) Wśród nieustarnych hi- 
tew „pokojowych wytucha od 
czasu do czasu wojna rzeczywi- 
sta, przerywając grzmotem swa 
ich dział głuchy poszum targów 
i pogróżek politycznych. 

Od czasu wojny światowej. w 
czterech częściach świata wybu 
chły eztery wojny, „ których 
dwie trwają do dziś. Boliwia 
starła się z Paragwajem, Wło- 
chy rozbiły i zajęły mocarstwo 


etiopskie, Japonia toczy ciężką 
i długotrwałą walkę dla apano- 


wania Chin, wreszcie w Hiszpa- 
nii wre jeszcze wojna „domno- 
wa“. 

Dotąd wojna dotknęła tylko 
krańca Europy swoim płomie- 
niem, ale już w ekresie płerw- 
szego załargu o Czechosłowację 
płomień ten blisko zawirował 
nad obficie nagromadzonymi 


Słowacji w Berlinie zostały dziś o- | na całym naszym kontynencie 
pieczętowane przez urzędników nie | zapasami materiałów wybuche- 


mieckiego ministerstwa spr. zagr, 
przy udziale członków tajnej policji 
Gestapo, 

Wszystkie poselstwa Czecho - 
Słowacji za granicą zostały przeję- 
te przez dyplomatycznych przed- 
stawicieli Rzeszy, 


Stracenie dezertera 
niemieckiego 
BERLIN, 16.3. (PAT) — Straco- 
no tu dezertera wojsk niemieckich 
rodem z Wiednia, który w połowie 


wych. 

Nikt nie tai. że niekezpieczeń 
stwo jest bliskie (choć bynaj- 
inniej nie jest ono nieuchron- 
ne), cała prasa światowa c0- 
dzień wskazuje na nie palcem; 
a jeżeli tak jest, to warto mu 
śmiało spojrzeć w oczy. 

Jaka jest współczesna postać 
wojny? 

E 


Cechą charakterystyczną wszy 
stkich wojen z przed roku 1914 


lutego r. b usiłował przedostać się |! do rozstrzygania bitew i wo- 


zagranicę z zabranymi z koszar | 10T 


ważnymi dokumentami wojskowy- 
wi. Po drodze dezerter napadł na 
szofera taksówki, zmuszając go pod 
groźbą broni do jazdy w kierunku 
granicy. Napad się nie udał. 

Trybunał wojskowy osądził dę- 
zertera za zdradę stanu na trzy la- 
ta pozbawienia wołności oraz na 
śmierć za napad na samochód, Qo 
w Rzeszy bezwzględnie karane jest 
śmiercią. 


przy pomocy tak zwanego 


manewru, czyli uumieietnego 


| działania czynnikami ruchu i 


siły. W tej epoce, ciągnącej się 
na przestrzeni z górą 2.000 lat. 
obowiązywały pewne niezmien- 
ne zasady sztuki wojennej. da- 
wno odkryte i ustalone przez 
szereg wodzów i pisarzy woj- 
skowych. 

Zasady tć okazały się w je- 
sieni roku 1914 bezsilnymi, bo 
wojna zinieniłąa całkowicie swo 
ja postać: utraciła swój ruchli- 
wy charakter i ustabilizowała 


Rumunia zamyka granice przed żydami 


BERLIN, 16, 8. (PAT). Nie- 
mieckie biuro informacyjne do- 
nosi z Bukaresztu o przejściu na 
terytorium rumuńskie wojsk cze 


munię przed napływem 
uciekinierów z Rusi 1 5. xarpae 
kiej. 


‘ydw 


W tutejszych kołach gospodar 


skich w sile jednego pułku pie-|czych mówią, że dziś przybył do 
choty, trzech baterii artylerii po | Rumunii samolotem znany prze 
lowej, dwuch samochodów pan'|mysłowiec czeski Bata. Samolot 
cernych oraz dwuch samolotów. | jego miał wylądować w Buka- 


Rząd rumuński 
dzenia, mające zabezpieczyć Ru 


Wołoszyn zbiegł do Rumuni 


wydał zarzą- | reszeie. 


wraz ze wszystkimi swymi ministrami 


BUKARESZT, 16. 3. (PAT). —|mańskie po przejściu granicy w 
Agencja Rador komunikuje, że) pobliżu miejscowości Sighet. 


członkowie „rzędu“ Rusi Pod- 


karpackiej z Wołoszynem na cze szyn udał się do miejscowego krążących w  kolach 


była ich ruchliwość, dająca po 


Ru 
i 


państw) do wojny i tsłentu, wie 
ki walki zdają swój egzamin z 
rozmaitymi wynikami. Odkła- 
dajac omówienie tych prób do 
innej sposobności, możemy 


się, po tym skostniała na miej- 
seu, zamieniając się w długi i 
niszczący pojedynek sił i środ- 
ków materialnych. Ponieważ za 
powiedzi tego stanu rzeczy, po-| 
jawiające się od czasu stworze-, stwierdzić, że zdolność zaczep- 
nia wojsk narodowych Wielkiej! na i ruchliwość operacyjna 
Rewolucji, nie zostały dostrze-| wojsk nowcczesnych niewątpli- 
żone, przeto „wynaturzonać wie wzrosła, aczkolwiek wyzy- 
postać wojny materialnej stała, skanie tych zalet nie jest bynaj 
się. dla wszystkich zaskocze-! mniej łatwe — choćby dlatego, 
niem. „ lže wzrastająca groźba szybkich 

Skąd powstało zjawisko stabi uderzeń wywołała reakcję prze- 
lizacji? Z.dwuch przyczyn: cjwzaczepną w postaci fo9rtyfi- 

1) Wskutek niezmiernego roz kacji stałych, ciągle ulepsza- 
rosin wojsk, przy wciąż iej 8%-, nych środków obreny przeciw- 


mej szybkości marszu (główną| lotniczej, przeciwpancernej, 
masę wojska tworzy bowiem | nrzeciwgazowej i t. d. 
wciąż jeszcze piechota) — ru- E 


chy armij stały się niezmierniej Postawmy sobie teraz pyta, 
powolne w stosunku do olbrzy-, nie, jaką bedzie przyszła woj- 
mich teatrów wojennych. na europejska? Zacznijmy od 
2) Masowe rozpowszechnie-. stwierdzenia, że wojna nie ma i 
nie karabinów maszynowyel. nie może mieć charakteru- je-| 
ukrytych w okopach lub oketo-| dnolitego dla wszystkich szero-| 
nowanych schronach nadało sile kości geograficznych. Usiłowa- 
obrony stalej zupełnie nienro-| nie określenia jednego typa woj 
porejonalną przewagę w stosun| ny europejskiej było by takim 
ku do sił natarela; wskutek te-|samym błędem, jak usiłowanie 
go trzeba było naprzód ni-| wiłoczenia wszystkich narodów 
szczyć sieć ogni przeciwnika ty| europejskich w ramy jednako: 
siącami tonn pocisków artyle-| wego ustroju politycznego, któ 
ryjskich, a dopiero po tym po-| ry musi być przecież przystoso- 
syłać piechotę do nałascia, co|wanv do osychicznych, gospo- 
oczywiście, wyłączało zaskocze- | darczych, etnograficznych i geo 
nie; po tym nauczono się doko-| politycznych warunków każde- 
itywać jednoczesnego uderzenia | go państwa. 
masy ognia artylerii i szturmu Postać wojny nuwoczesnej 
piechoty, alei [o nie dawało| jest więc zmienna; jest ona za- 
wyników. bo wskutek braku ru|leżna przede wszystkim gd mo- 
chliwych odwodów dokonane |ralnych i materialnych warłe- 
we froncie przeciwnika wyrwy|ści przeciwników, oraz od sło- 
szybko się zasklepiały. sunku ich sił. W razie zderze- 
Wreszcie wprowadzono do|nia się wielkiej przewagi liczeb 
walki czołgi i coraz silniejsze) nej i technicznej z siłami słaby- 
iotnietwo, ale był to już koniec|mi, wojna może mieć charak- 
wojńy, nie zdołano więc ich a-|ter bardzo ruchliwy i szybki: 
ni wypróbować, ani w pełni wy| łam natomiast. gdzie będzie ist- 
zyskąć. Marszałek Foch roz-;niała względna przynajmniej ró; 
strzygnął największą z wojen| wnowaga sił, tam kosztowne 
zręczną serią uderzeń, które doj bronie szybko mogą ulec szyb- 
reszty wyczerpały zniszęzonego | kiemtu wyniszezeniu i wojna 
woajńą materiałową nieprzyja-|imoże znowu popaść w dlugo- 
ciela i zmusiły ge do zaniecha-| trwały okres stabilizacji. 
nia oporu. Jedno jest pewne: wojna be- 
Już w wojnie polska - rosyj-| dzie miała napewno charakter 
skiej 1920 r. udżyła ruchliwość | powszechny (totalny), który wv 


O ZZ Z W Z 


operacyjna, trafiwszy na sprzy-| maga uruchomienia wszystkich 
jające warunki; obecny, tak sil-| Źródeł siły każdego z walczą- 
ny rozwój jednostek pancer-| cych, eo, naprzykład, widać tak 
nych, zmechanizowanych i lot-|dobrze w wojnie japońsko - 
nictwa. oraz zachowanie wej chińskiej. 
wschodniej Europie licznej ka-| Dzięki tej powszechności wy-! 
walerii, wywodzą się nie skąd|siłków, wynik wójny nowoczes- 
inąd, jak właśnie z chęci odro-| nej nie rozstrzyga się jedynie 
dzenia ruchliwości oneracyjnej.| na polu bityy. — jest on funk 
We wszystkich czterech woj-|cją dwuch złożonych składni- 
nach najnowszych nowe te środ! ków: wszechstronnego przvcoto 


wania państwa (czy zespołu 
dzy praz charakteru wodza. 

W cyklu krótkich artykałów 
usiłowaliśmy naszkicować  zja- 
wisko wojny nieustającej, któ- 
ra nie jest niczym innym jak 
żywym i bardza szybkim okre- 
sem wielkiej dziejowej rewolu- 
cji, zmierzającej do uslanowie- 
nia nowego porządku rzeczy w 
dziedzinie politycznego, społecz 
nego, narodowego i gospoda- 
czego życią narodów. Daremnie 
by było: powstrzymywać ten 
proces, bo jest on logicznym 
wynikiem tak głębokich przy- 
czyn, jak szybkiego rozninaża- 
nia się rodu ludzkiego, uprze- 
mysiowienia nowoczesnego ży- 
cia, wyczerpywania się natural- 
nych surowców i t. d. ż 
mrą na 


Pokolenia ludzkie 
przestrzeni historii z równo 
szybkością, jak pokolenia 


pszczół: myśl ludzka wvbiega 
uaprzód lub cofa się o całe wic- 
ki, ale dzieło światowej ewolu- 
eji nigdy nie zatrzymuje swoje- 
go biegu; przez dobra i zło; 
przez zwycięstwa i klęski każ- 
dy naród zmierza wraz z calą 
ludzkościa do postępu. 

Nie aaloży więc budować 
nędzaych, biernych łam na dro 


dze wydarzeń lub poddawać 
się ich fali: (rzeba ie ujarz- 
mié. Wiedza i wola [ludzka 


śmiało sięgaj» po coraz wyższe 
cele i starają się już dziś podpo 
rządkować sobie Tak niezależne. 
rzekomo, od woli ludzkiej pro 
cesy. jak prawo koniunktury s- 
kanomicznej. prawo wyczerpY- 
wanią sie płodności gleby i h "l. 
Wojna nieustająca daje pole 
do wyzyskania najlepszych wav 
tości każdego narodu. ale (eż 
jest sprawdzianem siły i chęci 
do walki o przyszłość: jest nna 
też próbą wielkości mężów sta- 
nu. którzy prowadzą swoje na- 
rody w powszechnych zmaga- 
niach pokojowych i wojennyc! 
do zwycięstwa lub klęski. Ro 
w sztuce każdej wojny, jak wia 
domo, „ludzie są niczym. cz!% 
wiek jest wszystkim. W uni- 
bardziej demckratycznych pañ- 
stwach daje się zauważyć, žo 
w chwilach  rozstrzygających 
tylko wówczas zdobywa się po 
wodzenie, jeżeli sie na czas zja- 
wia indywidualność, która za- 
pewniszy sobie ufność spółe- 
czeństwa podnosi miare czv- 
nów i wysiłków narodu do sk»- 
li wielkich wydarzeń. i 
Stefan Massor. 


RZYM, 16.3. (PAT) — Charge 
d'affaires W. Brytanii, Noel Char- 
les, odbył dziś rozmowe z min. spr. 


przedmiotem rozmowy była kresta] 
ruchów wojsk włoskich w Libii. 
Pcnadto poruszyć miano aktualne 


chy wojsk włoskich w Libii 


Interwencja przedstawiciela W. Brytanii w Rzymie 


RZYM, 16.3. (PAT) — Minister 
spr. zagr. hr. Ciano-konferował dziś 
z posłem rumuńskim p. Zamiirescu 


Po przybyciu do Sighet Woło-. zagr. hr. Ciano, Według pogłosek | zagadnienia środkowo - europej-| oraz ambasadorem niemieckim von 


le schronili się na terytorium ru archimandryty prawosławnego. 


Wznowienie wykładów we Lwowie 


Ma uniwersytecie panuje już spokój 


Lwowski kar. „Głosu Poran-| rządzenie, wznawiające wykła- 


nego“ telefonuje: 


dy i ćwiczenia na uniwersyte- 


Z dniem dzisiejszym po kilku| cie, Wszelkie niepokoje wśród 
dniowej przerwie, rektorat uni-| studentów zupełnie ustały. 


wersyłetu [lwowskiego wydał za 


Petain w nowej Hiszpanii 
Ambesador Francji udał się do San-Sebastian 
HENDAYE, 16.3. (PAT) — Dziś | stał przez gubernatora wojskowego 


rano przybył tu z Paryża ambasa- 


dor francuski przy rządzie gen. 
Franco, marszałek Petain, powita- 
uy przez szereg osobistości francu- 
ski i hiszpańskich. 

Przeszedłszy granicę, marszałek 


wśród owacji tłamów powitany zo: | 


w Irunie, płk. Sanz Agero w otocze 
nia jego sztabu. Oficerowie hiszpań 


‚Sey zrobili honorowy szpaler, 


Z [runu marszałek Petain odje- 


| chat samochodem do San Seba- 


stian. A 


angielskich | skie. 


Mackense, 


26 marca oíwarcie 


wystawy sportowej 


Wczoraj odbyło się posiedze-| ŁOZA., ŁOZB., ŁOZK, ŁOZP. i 
nie międzyzwiązkowej komisji, | ŁOZH. musiały z braku ekspo-| 
Łowięcone omówieniu spraw |natów zrezygnować z udziału 
związanych z organizacją i 0-| w wystawie. 
twarciem pierwszej w Polsce| Uchwalono, że najlepiej i naj 
wystawy sportowej w Łodzi. bardziej estetycznie urządzone 

Ze względu na trudności na-| stoiska nagrodzone zostaną: 
tury organizacyjno - technicz-| pierwsza nagroda — złota pla- 
nej, komisja zmuszona była do | kieta, druga — srebrna. trzecia 
przesunięcia terminu otwarcia — brązowa. Niezależnie od te- 
wysławy na dzień 26 marca. go wszystkim uczestnikom wy- 

Ostatecznie udział w wysta-| sławy nadane będą dyplomy pa 
wie wezmą: ŁOZPN., ŁOZLA.,| miątkowe. 

ŁOZTS, Sokół, kajakowcy, T.| W skład komisji kwalifika- 
U. R., ŁKM, i sekcja motorowa cyjnej decydującej o przyznaniu 
Union - Touringu,  uwatomiast. sagród wybrani zostali: prof. 


|nia zostanie 


w Lodzi 


Mackiewicz, prezes Rode, 
zes Szumlewski, 
bach i Kopciuch. 

Wystawa trwać będzie cały 
tydzień, a w razie jej powodze- 
przedłużona. Ze 
względów propagandowych or- 
ganizatorzy ustalili bardzo ni- 
skie ceny biletów wstępu: nor- 
malny — 25 gr, uczniowskie i 
dla czynnych sportowców za o- 
kazaniem legitymacji klubowej 
— 10 groszy. a w grupach szkol 
nych — po 5 gr. 

Wysława tą będzie nosiła cha 
rakter wybitnie regionalny, 


pre- 
mgr. Kallen- 


_GŁO$ SPORTOWY 


Kto pierwszy 
na półmetku? 

W niedzielę odbedzie się mecz 
piłkarski o mistrzostwo klasy A 
między: KPZjednoczone a Union - 
Touringiem. Wynik meczu może 
spowodować znaczne zmiany Ww u- 
kładzie tabeli mistrzowskiej. W wy 
padku zwycięstwa KPZjednoczone 
zapewniły scbie mistrzostwa pior- 
wszej rundy, natomiast w wypadku 
porażki mógłby zostać wyprzedzo- 
ny przez Wimę, xtóra posiada jed- 
nakową ilość zdobytych panktćw. 
lecz-gorszy stosunek bramek. Gdy: 
by udało się odnieść zwycięstwo U- 
nion - Touringowi, wćwczas prze- 
skoczyłŁy on z siódmego miejsca 
w tabeli na piąte lub ewent. na 
czwarte miejsce. 


KA 
_ 


Dla orientacji podajemy ohecny 
stan tabeli mistrzowskiej: 


gier pkt, st. br. 
1. Zjednoczone 8 11 15:9 
2) Wima 8 11 15:11 
3). Burza 9 AV 4811 
4) ŁTSG 5 10 20:12 
5) PTC 0 8 18:12 
6) WKS 3.0 11:16 
7) UT Ib T „8 14:9 
8) SKS 9 8 20:16 
9) Sokół (Pab.) 9 - 6-13522 
10) Sckół (Zgierz) 9 3 7:28 


Gierutte 7-my miotacz 
„_ Swiata 

Tygodnik „Der Leichtathiet" dru 
kuje w ostatnim numerze listę naj- 
iepszych miotaczy, na zasadzie wy: 
ników z r. ub. W kuli Gierutto 
znajduje się na 7-ym miejscu z wy- 
nikiem 15.87, a Praski na 22-im z 
wynikiem 15,37, Dwa te wyniki, a 
zwłaszcza pierwszy jest chlubą pol- 
skiej lekkiej aletyki. 


W dysku Fiedoruk jest 38-my z 
wynikiem 46,98, a w młocie Wę- 
glarczyk z wynikiem 30,58, zajmuje | 


33-cie miejsce. 


o A o, A 


KEZENZZEZEWENENEZNIEM Lódź dnia 17 marca 1939 


Ośmiu bokserów polskich 


r 


wyjedzie ma misirzosiwa Europy do Dublina 


Zarząd PPZB uchwalił, że na 


| mistrzostwa Europy w Dublinie 


wvjedzie ośmiu naszych zawod 
ników. Na pewien okres przed 
mistrzostwami zostana pni sko- 
szarowani na obozie kondve"i- 
nym w Poznaniu 

Razem z drużyną wyjadą do 
Dublina: kierownik — prawdo- 
podobnie mjr. Mirzyński, sekun 
dant irener p. Sztam, dwóch sę- 
diów (prawdopodobnie Biele- 
wiez i Suszczyński) sraz czło- 
nek FIBA p. Rybarczyk. 


PIŁAT ZAMIAST BIAŁKOW- 
SKIEGO. 

W składzie reprezentacji Pol- 
ski na mecz bokserski z Wło- 
chami zaszła zmiana, mianowi- 
cie-w wadze ciężkiej zamiast 
Białkowskiego wystąpi Piłat. 

Białkowski nie wyleczył. jesz- 
cze kontuzji, odniesionej na me 
czu z Węgrami w Poznanin. 


W meczu Polska — Włochy 
sędziować będą w ringu na 
zmianę: włoch Cerni i polak — 


Derba. Sędziowie 
Dworok (czech), Bielewicz (Pol 
ska) i Mazzia (Włochy). 
Nadmieniamy, że kontuzja 
Białkowskiego jest dość poważ- 
na. Doznał on złamania mostku 
i żebra. Leczenie potrwa około 
4 miesięcy. Warto podkreślić 
niebywałą ambicję Białkowskie 
go, który. nie chcąc osłabiać na 
szej ósemki na mecz z Łotwą, 
wyjechał do Rygi, gdzie, jak 
wiadomo, przegrał przez k. o. 


Mistrzostwa Polski w szczypiorniaku 


w CZerwew r. b. w Łodzi 


— Polski związek piłki ręcznej 
zwrćcił się do ŁOZPR z propoży 
cją podjęcia się organizacji fina- 
łów mistrzostw Polski w szczypior- 
niaku męskim w początkach czerw- 
ca. Zarząd związku łódzkiego za- 
akceptował definitywnie tę propo- 
zycję i ciekawa impreza mistrzow- 
ska dojdzie w pe do skutku. 


-— Międzymiastowy  czwćrmeca 
slątkćwki męskiej odbędzie się w 
Lodzi w hali sportowej w parku 
im. Poniatowskiego. W cezwórme- 
czu tym wezmą udział reprezenta- 
cje Łodzi, Poznania, Torunia i Lu. 
blina. 


Program czwórmeczu zostanie u- 
iożeny w ten sposćb, by wszystkia 
reprezentacje stoczyły ze sobą po 
jednym meczu. Turniej odbędzie 
się w dniach 31 marca, 1 i 2 kwiet- 
nia. 

Drużyna reprezentacyjna Łodzi, 
która zostanie w tych dninch n- 
stalona, odbędzie przed czwórme- 
czem kilka treningów, 

W tym samym czasie, kiedy w 
Łodzi odbywać się będzie czwćr: 
mecz siatkówki męskiej, reprezen- 
tacja Łodzi w siatkówce kobiecej 
będzie brać adział w międzynaro- 
dcwym turnieju z ndziałem repre- 
zentacji Bukaresztu, Tallina, Tartu, 


Rygi, Warszawy i Torunia, który 
ma się odbyć w Toruniu, 


— Turniej siatkówki żeńskiej 4 
koszykówki męskiej o nagrody kie 
rowuika okręgowego urzędu wi. i 
pw. płk. Kurka rozpocznie się w 
hali sportowej w parku im. Ponia- 
tuwskiego w przyszłą sobotę, 25 
marea. 

Zainteresowanie klubów tym tur- 
niejem jest duże, gdyż, pomimo 
iż termin zgłoszeń jeszcze nie upły 
nął, zgłosiły swe drużyny dotych- 
czas: ŁKS, IKP, Znicz, Zjednoczo- 
ne, Hakoah, Wima i Makabi. Otwar- 
cia turnieju dokona płk, Kurek. 


karmili niemcy Kusocińskiego w Berlinie 


Dwa rekordy Poiski w hali 


|(na 2 13 kim.) i 7 pokonanych 


Ciekawe, że Ameryka nie zajęła | biegaczy niemieckich —oto bi- 


w rzutach ani jednego miejsca! 


kans międzynarodowego startu 
Kusocińskiego, 


Piika nożna 


najpopularniejszym 


Wraz ze wzrostem popularno 
ści sportu piłkarskiego w Pol- 
see, rośnie jego potęga organi- 
zacyjna. Od kilku już lat P. Z. 
P. N. szczyci się tym, iż jest naj 
większą organizacją sportową 
w kraju. 

Ze sprawozdania PZPN. za rok 
nb, wyjmujemy ciekawe dane. 

Liczba zarejestrowanych w 
PZPN. zawodników wynosi 
124.430, W porównaniu z 1937 
r. oznacza to przyrost 12.145 za 
wodników. (W 1934 r. PZPN. li 
czył 69.996 zawodników). _ 

Ilość klubów zrzeszonych w 
związku wynosi 943, t. j. o 45 
więcej, niż w r. 1937 (w tym 14 
klubów Śląska Zaołziańskiego). 

Dochody PZPN. w r. ub. wy- 


niosły 72.702 zł, wydatki —| 
73.937 zł. Deficyt wynosi więc. 
2.235 zł. i 


Największy zysk przyniósł 
mecz Polska — Jugosławia, ro- 


sportem w Polsce 


w okręgach: pomorskim, kra- 
kowskim i warszawskim, nato- 
miast pozostałe okręgi przeważ 
nie nie stworzyły dotychczas ża 
dnego programu i traktują za- 
gadnienie wyszkoleniowe do- 
raźnie. 

Referat wyszkoleniowy wno- 
si ma walne zebranie wniosek o 
nagradzanie przez okręgi gra- 
czy, którzy wykażą największe 
postępy w pracy nad sobą; 
wniosek o udzielenie przez P. 
Z. P. N. dotacji w sumie 450 zł. 
dła każdego okręgu na cele wy- 
szkoleniowe; wreszcie wniosek, 
aby w drużynach juniorów mo- 
gli brać udział zawodnicy, któ- 
rzy nie ukończyli 17 lat. 

Poza tym praca wyszkolenio 
wa w r.b. nastawiona będzie 
ną przygotowania do olimpia 
dy 1940 r, celem wyłonienia 
możliwie najsilniejszej drużyny 
reprezentacyjnej, oraz stworze- 


zegrany w Warszawie 26.817| nia drugiej młodej i silnej repre 
zł,), następnie Polska — Norwe | *entacji. 
gia w Warszawie —— 19.834 zł.j Preliminarz referatu wyszko- 
i Polska — Irlandia — 14.088 ' lenia na r. b. zamyka się sumą 
złot. 131 tys. zł. Największe pozycje 
Poza rozegranymi w r. ub, stanowią tu: 6.840 zł, na opla 
ośmioma spotkaniami między* cenie stałego trenera PZPN. 
państwowymi, kluby i okręgi rg| 5.300 zł. na opłacenie trenera 


zegrały szereg spotkań 1niędzy-| angielskiego i 6.300 zł. — na do 


narodowych. 


drużyn polskich byli: niemcy 


(25 spotkań), węgrzy (12), jmgo-|nią PZPN. można 


słowianie (3), łotysze (2), fran- 
cnzi (2) i anglicy (1). 
W dziedzinie wyszkolenia rok 


Przeciwnikami | tacje dla okręgów. 


Z ogólnej analizy sprawozda- 
wyciągnąć 
wniosek, że piłkarstwo wasze 
czyni. zadowalające postępy 
wszerz, poziom wyszkolenia 


ub. — jak głosi sprawozdanie— | podniósł się tylko nieznacznie, 


był pierwszym rokiem współ- 


pracy w szerszym zakresie okrę|ty piłkarskiej — obniżyły się i stanie po raz pierwszy w Polsce sposobu oceny będzie miało cha wane będzie 


sów z PZPN. Współpraca ta da 


natomiast wyniki sportowe eli- 


5-letniej przerwie. Żeby nie 10 
m. których brakło misirzowi z 
Los Angeles na ostatnich 400 
m. do zrównania się z finiszuwją 


pierwszego po|eym Syringiem, nie wiadomo, 


czy pierwszy start zagraniczny 
„KRusego* nie zakończyłby się 
dla niego jeszcze pomyślniej. 

„Kusy' z Berlina wrócił w 
dobrym nastroju. Tradycyjnym 
zwyczajem pierwsze kroki po 
przyjeździe skierował do popu- 
larnej cukierenki przy dworcu, 
która i kilka lat temu po try- 
umfach zagranicznych pierw- 
sza witała mistrza po powrocie 
do stolicy. Przy tym samym 
może stoliku, przy którym kil- 
ka lat temu Kusociński snuł 
wspomnienia ze słonecznej Kali 
fornii, gdzie odniósł największy 
swój tryumf, dzisiaj, po wielu 
„latach milczenia, znów dzieli 
się z prasą najświeższymi prze- 
życiami sportowymi. 

Z występu berlińskiego Kuso- 
ciński jest wyraźnie zadowolo- 
ny i bynajmniej tego nie ukry- 
wa. Cieszą go przede wszyst- 
kim - rekordy i forma, a nie 
miejsce, 


— Mogło być wprawdzie Jė- 
piej — przyznaje — ale odro- 
bić na 400 metrach 10 m., to 
jednak dużo, 


Kya tym razem wzorowa. Orga 
nizatorzy opóźnili się z rozpo- 
częciem i sam ich przebieg nie 
zawsze był ciekawy. Danowskie 
go podobno skrzywdzili — bie- 
gu jego jednak nie widziałem. 

— A z jakim przyjęciem spot 
kał się pan w Berlinie? 

Początkowo przyjęto mmie 
dość obojętnie, później jednak 
widownia  „rozgrzała się". O 
wiele gorzej było z życiem. 
Przyjechaliśmy w dzień „„post- 
ny“, t, j. kiedy w Niemczech o- 
biad składa się z jednego dà- 
nia. Organizatorzy nie powiado 
mili nas o tym, tak, że musie- 
liśmy poprzestać na „wasser- 
zupce* i parówkach, gdyż nic 
poza tym nie można było do- 
stać. 

— Czy bankiet był również 
„postny''? 

— Niemcy bankietów nie u- 
rządzają. Po zawodach bezpo- 
śradnio zapakowaliśmy się do 
taksówek, z którymi zresztą też 
mieliśmy kłopot i udaliśmy się 
wprost na dworzec. Odpoczyn- 
ku zaznaliśmy dopiero w wago- 
nie. W Poznaniu jednak: ścią- 
gnięto nas z górnych łóżek, 
gdyź kilku panów, którzy we- 
szli do naszego przedziału, nie 
chciało się zgodzić na zajęcie 


| 
| 


— Organizacja zawodów nie| dolnych miejsc bez oparcia. 


punktowi:| BOKSERZY 


WŁOŚCY PRZY- 
BĘDĄ W SOBOTĘ. 

Bokserska reprezeńtacja 
Włoch na mecz z Polską w dn. 
19 b. m. w Poznaniu przybędzie 
do Poznania w sobotę, 18 b. m. 
o godz. 14.30 pociągnem z Ber- 
lina. 


NIEMCY OSZCZĘDZAJĄ SIĘ 
DO MECZU Z POLSKĄ. 

Wzorem lat ubiegłych, po 
bokserskich mistrzostwach Eu- 
ropy. jakie odbędą się w Dubli- 
nie w dniach 18 — 22 kwietnia, 
ustalony zostanie skład repre- 
zentacji Europy na mecz z A- 
meryką. Spotkanie to odbędzie 
się w Chicago 12 maja. 

Kierownictwo niemieckiego 
sportu bokserskiego już obecnie 
zapowiada. że nie da ani jedne- 
go swego buksera na wyjazd do 
Ameryki. Stanowisko to niemcy 
motywują tym, że najlepsze 
swe siły bokserskie muszą mieć 
do dyspozycji na mecz z Polską 
(4 czerwca w Warszawie), a 
nadto, że w roku przedolimpij- 
skim bokserzy niemieccy mają 
inne zadan'a, które kolidowały- 
by z występem przeciwko Sta- 
nom Zjednoczonym. 


SPOTKANIE MŁODYCH TA- 
LENTÓW. 


Skład bokserskiej reprezenta. 
cji Polski juniorów na mecz » 
juniorami Niemiec 10 kwietnia 
w Poznaniu został już ustalony 
i wygląda następująco: Jarnu- 
szewski (Gryf), Bazarniak (War 
ta), Marcysiak (Goplana), Go- 
rączniak (Sokół Poznań), Sob- 
czak (HCP), Kotkowicz (Lechia) 

(Sokół Tczew), Dres- 
sler (Zjednoczone Łódź). 

Charakterystycznę, Że w 8-ce 
tej brak zupełnie pięściarzy z 
najlepszego dziś okręgu 
wy. Chodzi o bokserów poniżej 
21 lat i mie wystawianych do- 
M do reprezentacji Pol- 
s 


WROTE DZE ZKE a S e 
Ceny biletów 


na mecze piłkarskie 
w Łodzi 


ŁOZPN ustalił następujące ceny 
biletć w wejścia na mecze o mi- 
strzostwo poszczególnych klas w Ło 
dzi: na mecze A-klasowe' trybuna 
zł 1.20. wejściowe 80 gr., uczniow- 
skie 50 gr. i dziecinne 25 gr.; dla 
klas B i C: trybuna 80 gr., wejścio- 
we i uczniowskie 50 gr. i dla dzieci 
25 gr. 


W kilku wierszach: 


— Były piłkarz łódzkiego Widze- 
wa a ostatnio Tomaszowianki, Lan- 
ge, podpisał zgłoszenie do KPZjed- 
noczone. 

"— W niedzielę, 19 b, m. o godz. 
17-ej w lokalu klubowym przy nl. 
Południowej 28. odbędzie się wro- 
czystuść otwarcią sezonu sportowe- 
go łódzkiego Turu. Ną uroczystość 
tẹ zarząd klubu zaprasza rćwnież 
b. zawodników. 


Nowy 


sposób oceny 


skoków narciarskich 


W dniach 18—20 b. m. w Zako. ' Tęrzesiu szybkości 


panem fozegrane zostaną mistrzo- 
stwa Polsk. Zw. Narciarskiego w 
, kombinacji alpejskiej, oraz odbę- 
dzie się ną Krokwi wielki konkurs 
skoków, 


Podczas niedzielnego konkursu 
skoków na Krokwi zastosowany zo 


skoczka na 
rozbiegu. Ocena powyższa po do- 
daniu noiy za długość skoku, bę- 
dzie podstawą przy ostatecznej kla 
sylikacji zawodnika, Ten sposób o- 
veny skoków stosowany był już 


kilkakrotnie w Niemczech i abii 


carii. 
Ponieważ zastosowanie nowego 


nie zaspokajają naszych nu tym %*6wy sposób oceny skoków nar- rakter eksperymentalny, na zawo- 


ła pozylywne rezultaty jėdyniceipolu ambicji narodowych. 


lciarskich. Sposób ten polega na 


„dach czynna będzie również 


Í 


nor- ` 


malna komisja sędziowska w skla 
dzie trzech osób. Przez konfronta- 
cję ohliczeń obu komisji, można 
hędzie ustalić, która z powyższych 
metod przedstawia większą war- 
tość. 

Mierzenie szybkości narciarzy ra 
rozbiegu, niezbędne przy nowym 
systemie oceny skoków, dokony- 
zegarem elektrycz- 
nym. 


Łódź, 17 marca 1939 r, 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 17 marca 1939 


Sp 


ichrz i arsenał dla Rzeszy 


zdobył Hitler na terenie okupowanych Czech 


Wydarzenia polityczne ostat- zaopatrzenia Austro - Węgier w skupienie produkcji, 


nich dni wytworzyły okupację 
niemiecką na terenach Czech, | 


maszyny i sprzęt wojenny. 
W szczególności zwrócić nale- 


kopalnie, 
fabryki broni, maszyn i t. d. 
PRZEMYSŁ METALURGICZNY 


okrojonych przez Monachium. ży uwagę na przemysł włóknisty, znajduje się w Budziejowicach, 


Teren okupowany przez Rzesze 
stanowi pod względem przemy- 
słowym niezwykle ważną wyspę 


eukrowniczy, żelazny. szklany, 
poreelanowy i papierniczy. 
W górnictwie Czechy posiada-, 


Bernie, Morawskiej Ostrawie, 
Witkowicach (słynne fabryki 
broni), Pilzno ze znanymi za- 


w Europie środkowej, jako kraj ły bogate kopalnie węgla i rudy kładami Skody. 


z natury niezwykle bogato upo- 
sażamy. 


żelaznej. 
Będzie to zagłębie węgla bru- 


Na terenie Iglawy, Berna, Pro- 
ściejowa umiejscowiony został 


Stan gospodarczy jest niezwy-, natnego w poł. Morawach o pro-| PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY. 


kle hogaty. 

Rolnictwo, postawione na bar 
dzo wysokiej wyżynie. Wspania- 
le kultywowana ziemia, na wy- 
sokim poziomie postawiona spół 
dzielczość rolnicza, 

Czechom na kompletną samowy ` 
starezalność w tej dziedzinie, a! 
równocześnie tworzyły z nich 


śpichrz dla całej Czecho - Słowa- | 
cji. Wartość produkcji rolniczej ' 
wynosiła 13,5 miliardów koron. | 

Rolnictwo czeskie było uprze- t 
mysłowione przez rozbudowę w ków, rumunów, 
okresie przedwojennym przemy | w liczbie ogólnej 240.000 osób. 


słu związamego ściśle z rolnic- 
twem, a mianowicie fabryk na- 
rzędzi rolniczych, które nie tyi- 
ke zaopatrywały Austro - Wg- 
gry. ale eksportowały swe wyro- 


by, na Bliski a nawet Daleki 
Wschód. 
Przemysł czeski, który jeszcze 


pewna wojną AM dj wysokim Poj Ostatnio zanotowano na 
ztomie, rozwinął się znacznie po łódzkim dalszą ekspansję wł 
wojnie światowej, w czasie któ-| nictwa niemieckiego na test rynek. 


rej pracował imtensywnie dla 


— 


Pierwsza reakcja glełdy 


Na wydarzenia polityczne ubieg: 
łej dobry giełda nasza odpowiedzia 
ła zniżką. Wprawdzie zniżka kur- 
sów na naszej giełdzie była o wie- 


le słabsza, niż zagranicą, niemniej 100-ka. 


spowodowała ona dalsze uszczuple- 
nie transakcji, które dokonywane 
były wczoraj w nikłych rozmia- 
rach. 


Stosunkowo najwięcej ucierpiała 
w ostatnich dniach pożyczka inwe- 
stycjna. 


Na rynku akcjowym — również 
zniżka. Akcje Banku Polskiego i! 
Zakładów Żyrardowskich obniżyły 
się o 50 pkt., przyczym za pierwsze 
placono 129,50, żądano 130,50, zaś 
za drugie 65 kupno, 66 sprzedaż, 


Jedynie akcje Banku Handlowe- 
go w Warszawie nie zanotowały 
zmian i nadal obracano mimi po 
57,50 kupno, 58,50 sprzedaż, 


PTL - w 
Eksport włókienniczy nie 


zwiększył się o 13 proc. 


W lutym r. b. z okręgu łódzkie- 
go wywieziona ogólem 270 tysięcy 
kg. wyrobów włókienniczych, war- 
tości przeszło 1.700) tys. zł. 


W porównaniu ze styczniem r. b, 
eksport wzrósł ilościowo o 2,5 proc, 
wartościowo zaś o 13 proc. Wzrost | 
eksportu tlumaczy się przede. 
wszystkim  wzmożeniem wywozu 
przędzy czesankowej. 


Jeśli chodzi o eksport tkanin i 
filcu, oraz wyrobów dzianych, to 
daje się zauważyć poważny spa- 


pozwalały mi wynasi (przed Monachium) 


dukcji miliona tonn rocznie, da- 
lej Kladno i mniejsze zagłębia 
węgla kamiennego o produkcji 
2 milionów tonn rocznie. 

Obszar Czech wraz z Morawa- 
74.364 kilometrów kwadr,, a lud 
ność z górą 9 milionów miesz- 
ców. 

Na terenie Czech i Moraw mie- 
szkało około 7 milionów eze- 
chów, około pół miliona niem- 
ców, około 20.000 węgrów. pola- 
jugosłowian --- 

Wśród szeregu ośrodków. któ- 
re znalazły się w obrębie okupa- 
cji niemieckiej, mamy wielkie] 


Ekspansija Niemiec w Łodzi 
Rynek włókienniczy zawalony przędzą 


| darczym i wskazuje na nienormal-|ona nasz bilans handlowy i płatni- 
ókien- ne stosunki ma odcinku importo- | czy.. 


rynku 
Cały szereg firm włókienniczych 


pochodzenia niemieckiego. 
Sprzedaż niemieckiej przędzy cze ' 
sankowej dotyczyła w pierwszym 
rzędzie numerów 56-2, 60-A i 34-).' 
W dziale przędzy bawełnianej 
większym popytem cieszyły się ga: 
tunki cieńsze, numery 60, %i 


Import niemieckiej przędzy ba- 


;wełnianej i czesankowej w okresie 


walki o równowagę bilansu han. ' 


dlowego jest dziwolągiem 


| 


gospo- ; 


Konfekcja brzezińska dla Rosji 


Łódź wywiezie towary bawełniane, wełniane i dziane 


OŚRODKI GÓRNICZE I CHE- 
MICZNE — 


to Morawska Ostrawa, Polska 
Ostrawa, Mariańskie Góry, Przy 
wóz, Pilzno, Przybram (wielkie 
kopalnie srebra i cynku). 
$ 

W' miastach, okupowanych 
przez wojska niemieckie, były 
trzy uniwersytety: dwa w Pra- 
dze (czeski i niemiecki) i w Ber- 
nie; cztery politechniki w Pra- 
dze i Bernie (czeskie i niemiec- 
kie); wyższa szkoła wojskowa w 
Hranieach; wyższa szkoła gór- 
nicza w Przybramie; wyższe 
szkoły leśne i rolnicze w Pradze 
i w Bernie. 


wym. 


Błędem jest bowiem ograniczanie dział produkcji eksportowej, spe- 
nabył do produkcji sezonowej pół- importu surowców wiókienniczych  cjalnie chroniony i uprzywilejowa- 
fabrykaty bawełniane i wełniane, | przy jednoczesnym zwiększaniu im- „my, jeżeli chodzi o otrzymywanie 


portu półfabrykatów. Pojawienie 
się półfabrykatów na rynku włó- 
się półfabrykatów niemieckich na 
rynku włókienniczym zbiega się 


z restrykcjami, które utrudnić mo. | port przemysłowy (eksport przero- 
gą produkcję półfabrykatów. W |bu), č ` 


tych warunkach przemysł włókien- 


niczy sprowadzać musi niejedno- | Niemiec polega tylko na eksporcie 


krotnie pólabrykaty z zagranicy, 

by utrzymać produkcję. 
Niezależnie od  dumpingowych 

cen »rzędzy niemieckiej, 


| wojorskiej spadają katastrofal- 


obciąża | ny, co fabryki łódzkie. 


Spadek pożyczek 
czeskich 


Podkreślić należy, że Niemcy | 


uzyskały znaczny zapas złota w 
lczeskim banku państwowym 


wraz z 3 milionami funtów po- 
życzki angielskiej, oraz bardzo 
poważne zapasy dewiz w banku 
państwa i licznych finansowo 
mocnych bankach prywatnych 
Czech i Moraw. 

Goprawda Niemcy przejęli 
również i długi b. Czecho-Słowa- 
cji, ale z doświadczenia wiemy, 
że Rzesza najprawdopodobniej | 
zobowiązań tych nie pokryje. 

Świadczą o tym choć opinie 
Stanów Zjednoczonych, których 
koła finansowe wypowiadają o- 
bawy o losy pożyczek, udzieło- 
nych Czeche-Słowacji, wynoszą- 
cych razem ok, 165 miln. dola- 
rów. 


Papićry czeskie na giełdzie no 


nie: 7 próc. pożyczka rządowa 
spadła o 16 punktów, a pożyczka 
m. Pragi o 22 punkty. 


Niemcy stworzyły w tym celu 


surewców, 
Ma toe wpłynąć na- przysporzenie 
gospodarstwu niemieckiemu no 


wych źródeł dewizowych przez eks 


Jeżeli chodzi o przędzę, zysk 


przerobu fabryk niemieckich, gdyż 
fabryki te nabywają surowce za- 
granicą, płacąc za nie te same ce- 


zzz zzz A 


W dniu wczorajszym wszedł portowych z Polski wymienimy:|nach, wynosić będzie wartość 
w życie traktat handlowy pol- węgiel wartości 18 miłn. zł.. cynk 200 tys. zł. 


sko - sowiecki. 


Wobec wejścia w życie ukła- 
dów sowieckich i formalnego u- 
ruchomienia rozrachunku pol- 
sko - sowieckiego również od 
dnia wczorajszego transakejom 
obrocie polsko - sowieckim 


nie stanie na przeszkodzie. , 


Z główniejszych pozycji eks- 


|— 7 miln. zł., żelazo i stal gatun | 


kowa — 15 mtiln. zł wyroby włó. 
kiennicze łącznej wartości 16 
miłn. zł. 

Nowość w eksporcie włókien- 
niczym do Sowietów stanowić bę, 
dzie próbny transport gotowych 
tanich ubrań. | 

Na razie kontyngent tych u- 
brań, wyrabianych w Brzezi- 


Dalsze pozycje eksportu wy- 
robów włókienniczych obejmu- 
ią przede wszystkim towary weł 
niane oraz bawełniane, wyroby 
dziane i trykotaże. 

"Z maszyn — przyznano Pol- 
sce kontyngent na maszyny tkac 
kie wartości około 2 miln. zł. 
oraz pewną ilość obrabiarek. 


„Dasek ma maszuny Kolonowe 


świadczy o niezdrowych stosunkach w przemyśle pończoszniczym 


Na rynku pończoszniczym Łodzi 


transakcje maszynowe. Wiele. firm ` 


zaobserwowano ostatnio duże prze- | pończoszniczych stara się sprzedać 


obrażenia natury strukturalnej, W 
kołach kupieckich panuje mniema- 
nie, że pończosznictwo jest jednym 
z tych nielicznych działów, które 
potrafiło wyjść obronną ręka, a w 
każdym razie ntrzymać na. pozio- 


aek, przekraczający w stosunku do mie rentowność produkcji, 


stycznia r. b. 30 proc. W aziale o- 
dzieżowyra i konfekcyjnym, eks- 
iłościowym na poziomie ze stycznia 
r. b. 

W miesiącu sprawozdawczym 
eksport kierował się głównie do 
Anglii, Kolumbii, Chin, Stanow 
Zjednoczonych i Unii Południowa 
Afrykańskiej. 


| W związku z powyższym zanoto- 
port utrzymał się pod względem 77% napływ kapitałów, które sta. rykańskich. 


rają się ostatnio o lokowanie w 


| poszczególnych działach przemysłu, 


a szczególnie w tych, których ren- 
towność nie ulega wątpliwościom. ' 


Rezultatem napływu kapitałów 
na rynek pończoszniczy są liczne 


dawniejsze typy maszyn kotono- 
wych w celu nabycia maszyn now- 
szych, które lają gwarancje więk- 
szej wydajności produkcji, W cią- 
gu ostatnich czterech tygodni sprze 
dano w Łodzi 15 zespołów starsze: 
go typu, oraz zawarto liczne umo- 
wy na kupno nowych maszyn ame 


Na skutek dużego stosunkowo 
popytu na maszyny koionowe, ceny, 
ich poważnie wzrastaja. Ostatnio 


zaobserwowano nawet pewien spa- | 


sek'* maszynowy. Wystarczy zwró- 


cić uwagę na fakt, że o ile jeszcze, 


cztery tygodnie temu można hyło; 
nabyć zespół kotonów za cenę oko- 
ło 60 tysięcy złotych, to ostatnio 
płacono już za taki sam zespół ok. 
100 tysięcy złotych. Ta gorączka 
na rynku kotonów wskazuje na nie- 
zdrowe stosunki, 


W poszczególnych branżach kon- 
kurencja jest do tego stopnia silna, 
że wystarczy nawet pogłoska, 


|wzgłędnie luźna informacja, aby 


kapitaliści zaczęli się angażować 
w wielką produkcję w tym czy 
innym dzial2 nrzemysłu. Jy takich 
warunkach każda gałąź przemysio- 
wa może się równie szybka zala- 
maé, 


| ŻĄDAJCIĘ WSZĘDZIE | 
wyraźnie 


g Sn 


TIREE O r 


ayi Odrzycajcie energicznie wszystko lano. 


Kynek pieniężny 


_ Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej 


Na wczorajszym zebraniu giełdy wa 
lutowo - dewizowej w Warszawie. ten- 
dencja dla dewiz była utrzymana, przy 
obrotach średnich. Notowano: Amster 
dam 282, Bruksela 89.35, Helsingfors 
10.97, Kopenhaga 111, Londyn 24.86, 
Nowy Jork 5.30, Nowy Jork — kahel 


|5.30.38, Montreal 5.29,25, Oslo 124.95, 


Paryż 14.08, Sztokholm 128.05, Zurych 
120.65. Bank Polski płacił za dolary 
amerykańskie 5.26.50, kanadyjskie 
5.25, floreny holenderskie 281. franki 
franc. 14.02, szwajcarskie 120.15, fun- 
ty ang. 24.77, guldeny gdańskie 99.75, 
belgi belgijskie 89.10, korony norwe- 
skie 124.35, duńskie 110.50, szwedzkie 
127.45, liry włoskie 16.10, marki fiń» 
skie 10.70, niemieckie srebrne 82.50 


PAPIERY PROCENTOWE 


Dla papierów procentowych przewa 
ża tendencja słabsza, przy większej 
realizacji. Obroty zwiększone 4 i pół 
proc. wewnętrzną. Notowano: 3 pror, 
inwest. I em. 95.25, seria %, II em. 
94.50, seria 97, 4 proc. dolarowa 43,50, 
4 proc. konsolidac. 67.50 — dla wszy 
stkich odcinków, 4 i pół proc. wes 
wnętrzna 66.75, odcinki po 1000 zł. -= 
67, £ i pół proc. ziemskie 64.75, 8 proc. 
Przem. Polsk. funtowe 8550, 5 proc. 
Warszawy stare 76.75, 5 proc. Warszą 
wy z r. 1933 — 72.50, odcinki po 1000 
zł. 78.75, 5 proc. Warszawy z r. 1935 
— 72, 5 proc. Łodzi z r. 1933 — 66,50, 
5 proc. Radomia z r. 1933 — 62, 4 i 
pół proc. oblig. Warszawy 5 em. 63.75, 
5 proc konwersyjna 70 


AKCJE 


Na rynku akcyjnym tendencja była 
słabsza, przy większych obrotach ak» 
cjami Banku Polskiego, Notowano: 
Bank Polski 130, Bank Handlowy 5%, 
Cukier 41.50, Węgiel 42, Starachowi: 
ce 60.25 — 60, Lilpopy 94.25, Norblin 
103,50, Modrzejów 21.75, Zieleniewski 
79.25, Żyrardów 65 — 66, Haberbuech 
70.50, Ostrowiec 81.25. 

W obrotach pozagiełdowych: 3 proc. 
renta ziemska odcinki większe 66.50, 
— 67, odcinki po 100 zł, — 84 — 83, 
5 proc. Łodzi z r. 1938 — 65. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
Łodzi notowano: 
Trans. 
Dolarówka 43.75 
Inw. 1 em, 96.00 
Inw. 2 em. 95.00 


w 
Sprzedaż Kupno 


Konsolid. 68,25 
Wewn. 87.00 
Konwers. 71.20 
Bank Polski 13150 131.00 
5 proc. Łodzi 1933 6725 6700 


Tendencja niejednolita, 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Żyto 14,26 — 14.50 
Pszenica jedn. standart 742 
20.75 — 21.00 
dęczmień przem. 18.50 — 19.00 
Otręby psz. gr. 11.75 — 12.00 
Otręby psz. średnie 11.50 — 11.75 
Otręby żytnie 10.00 — 10.25 
Owies jednol. 16.50 — 17.00 
Owies TI stand. 15.75 — 16.25 
Mąka pszenna 30% 39.00 — 40.00 
35% 38.00 — 39.00 
65% 833.00 — 34.00 
50% 34.50 - - 36.00 
31.00 — 3400 
Mąka ziemniaczana prima 
29.00 — 31.00 
Mąka zieminiaczana superior 
12.00 — 12.75 
Kasza jęczmienna 29.00 — 30.00 
Kasza gryczana 39.00 — 40.00 
Groch polny 2750 — 2950 
Victoria 34.00 — 35,00 
Rzepak oziimy 57.00 — 60.00 
Rzepak jary 49.00 — 52,00 
Wyka jara 24.00 — 26.00 
Peluszka 26.00 — 28.00 
Ziemniaki jadalne 525 — 5.75 
Seradcla 21.00 — 23,00 
Siemię lniane 58.00 — 59,00 
Gryka 22.00 — 22,50 
Makuch rzepakowy 15.00 — 16.00 
Makuch niany 25.00 — 25.00 
(iorczyta 38.00 — 60,00 
Słoma żytnia 4.50 — 5.00 
Siano luzem J gat. 6.50 — 7.00 
Mak niebieski 88.00 — 93.00 
Lobin niebieski 13.00 — 14.00 


Tendeneja na żyfo maki i otręby spe 
kójna, na pszenice, jęczmień i owies 
strączkowe i oleiste ożywiona. 


Ogólny obrót: 1.631 tonm. 


Nie zapominaicie o głodnych i bezdomnych. 


ia POPIERAJCIE AKCJĘ WIELKANOCNA 


STOW. „dosem-=Leecherm"" 


Ofiary przyjmują: Prezes Honorowy Stow. p. Konsul Maks Kon, Wice-Prezes — p. Józef Glass, Bank Dyskontowy 
Moniuszki 4 : Centrala Stow. — Solna 14, Tel. 145-43. 


MATERIALY damskie: na płaszcze, kostiumy i suknie 
BIELSKIE męskie: na ubrania i palta 
poleca: „WŁÓKNO KRAJOWE" wł. Frydman i Winograd, Piotrk. 16, fr. T v. 


KIRO Od wtorku 14 do poniedziałku 20 marca 


KURZ ZARAH LEANDER w potężnym i pięknym filmie p. t 


MARNOTRAWNA CÓRKA 
"aa. KALIF Z BAGDADU 
TEET NOE S RE CEE 
ULICA KILIŃSKIEGO Nr. 178. 


To skarbnica humoru! To satyra polityczna ! 
Dojazd tramw. N*.Nr. 0, 4, 10, 16, 17. 


W roli gł. EDDIE CANTOR 
Początek seansów: w dni powsz. o godz. 3 pp., w niedziele i święta o 12 wp., ostatni 9 w. 


Przedstawiciela prowizyjnego 
na Łódź, siły obeznanej z klientelą branży spo- 
żywezej poszukuje firma artykułów markowych. 


Ofe:ty z odpisami świadectw kierować do Akwizycji 
Ogłoszeń S. Fuks, Piotrkowska 87 pod „L. G.” 


Cukiernia „ŻRÓDŁO”! | 


Przejazd 1 tel. 209-87 | 


ŚWIECIE zajmuje 


PZZEZTSET ZYTA ZZTANAOWOAFAZZ 4 
CZOŁOWE miejsce na całym | 


[SKRÓCONA 


| mom — J 
KSIĘGOWOŚĆ 


SZWAJCARSKA 


która zaoszczędza 70 proc, 
pracy I czasu. 

Pisze się tylko jeden raz, a 
otrzymuje się co dzień bilans. 
Wszystkie księgi odpadają, 
przenoszeń niema I 

Każdy błąd odrazu jest wy- 
kazany. 


Następny program: „GEHENNA 


poleca 


Pączki wyborowe 
2 Szt. 25 gr. 


ciastka 
PO ZO gr. szt 


lanad Gminy Wyznaniowej Żydowskiej m. m 


NA ŚWIĘTA DO PALESTYNY 


Tania wycieczka i indywidualne wyjazdy w każdą środę 


Do $ztokholmu i Kopenhagi na m/s „Piłsudski“ 
31/V — 5/VI cena od zł, 200.— 


Do ANTWERPII i LONDYNU na m/s „BATORY“ 


13 — 21/V cena od 324 z]. 


Księgowość robocizny metodą 
przebitkową. 

Zaprowadzam też Inne sy- 
stemy księgowości. 
Sporsądzam bilanse. 
Kontroluję księgi handlowe. 


0. R. Pfeiffer 


Łódź, Kopernika 57 
Tel. 198-83. 


Do akt. Nr. Km. 610 | X | 39 


OBWIESZCZENIE 


Do Anglii, Belgii, Francji, Miemiec, Szwajcari, Włoch 


Indywidualne wyjazdy w dowolnych terminach. 


Indywidualne i rodzinne wyjazdy do Argentyny, Brazylii, Boliwii, 
Kanady, Stanów Zjednoczonych i innych krajów europejskich 
i zamorskich. 


w łodzi, Traugutta 1 


podaje niniejszym do wiadomości że III część listy składek na 
1939 rok, zawierająca płatników z ulic: Piotrkowskiej, Piramo- 
wieza. Pl, płk. Boernera, Pl. Dąbrowskiego, Pl. Kościelnego, Pl. 
Reymonta, Podrzecznej, Pogonowskiego, Pojezierskiej, Południo- 
wej, Pomorskiej, P. O. W., Poznańskiej, Północnej, Przejazd, 
Przędzainianej, Przyrodniczej, zostaje w myśl istniejących prze- 


P. B. P. „ARGOS” 


DO SZTOKHOLMU i KOPENHAGI 


— — tel, 107-86 i 104-00 — — pisów, wyłożona do wglądu na przeciąg 8 dni, t. j. od dnia 17 
marca do dnia 26 marca 1939 roku włącznie w kancelarii Gmi- 
ny Żydowskiej przy ul. Pomorskiej Nr. 18 w godz. od 10—1 Pp. 


Łódź, dn. 16 marca 1939 r. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rew. 10-go, zamiesskaly w Łodzi, 
przy ul, Zachodniej 41 
na sasadzie art. 602 K P C. ogłasza, 
że w dniu 28 marca 1939 r. o godz. 

11.30 w Łodzi, przy ul. 


ALE t- N : pz Do akt Nr. Km. 2289 | X | 38 LESIE USERI Ao p n WRZE ZR 
geye się publiczna licytacja ru- 31/y Te YI zakk sł 200 OBWIESZCZENIE iE | | x al 
chomości, a mianowicie: K ik Sądu Grodzki Łodzi MIENIA role 
Mmi WĄŻ mm, a || DO ANTWERPII i LONDYNU | tejąż czyn l è 
2005, < 13 — 21/VII zł. 324.— gd ach zach odniej 41 TE EET 
które można oglądać w dniu licytacji na zasadzie nart. 602 K, P. C, za | RESZTKI nowości sezonowe w wie! 
e PEEN: w czasie wyżej E J © R D y N OR WE G 1i p w dniu 29 kojce zyć r. Pó kim wyborze na palta, kostiumy, 
Łódź. dn. 11 marca 1939 n 25/VII — 9/VIU sł. 520.— w Srebrzyńskiej u ubrania i suknie. Piotrkowska 70 


Komornik (—) £. Naborowski 
a .RaTe 


H i ke] ienajis==- m wrarowo DOGODNYCH WARUNKACH 


to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie i fro* 
terowanie posadzex, czyszcze” 
nie wystaw i okien, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzanie elek- 
troluxem.  Reneracje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
teil. 202-14. 


DOKTOR 


KLINGER 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) 


POWRÓCIŁ 


u. Przejazd 17 


GODZINY PRZYJĘC: od $—1t i od| Pódź, dn. 11 marca 1939 r. 
6—8 


— Tel. 132-28. 


DZWIĘKOÓWE KIS 


a a 
a i% 2 B. 
lane pe Teal | gy Ea ryk) 
$ A | H F Ch, 
KINO TEATR: 
y) "ama Z y pps 
= i -| ~ 


% y m m 

Ex "M ha p 

: $ Ron TA 
kz mlody 


Pi enumerata 


40 groszy z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor: Józef Nirnstein, 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


1 mformacje 
Wagons-Litsfi Cook, Piotrkowska 68; tel. 170-70 


J. (ETTER 


może się każdy ubrać w pierwsz. ZAKŁADZIE KRAWIECKIM 


SIENKIEWICZA 61 


Do akt. Nr. Km. 568 X [ 59 


OBWIESZCZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew. 10-go, Leonard Naborowski 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. 

Zachodniej 41 
na zasadzie art, 602 K, P.C. ogłasza 
że w dniu 28 marca 1939 r. o godz. 
11.30 w Łodzi przy ul. 

11 Listopada Nr. 9 
odbędzie się publiczna licytacja rucho- 
mości a mianowicie: 
toalety, papierośnicy srebrnej, 2 noc- 
ne szafki, stół, kwietnik, 2 sztory, 10 
garniturów męsk'ah. 5 płaszczy dam- 

skich 
oszacowanych na łączną sumę zł. 


zaopatrzony w najlepsze materiały krajowe. 


DR. MED. 


S. KANTOR 


Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 
UL. PICTRKOWSKA 90 
tel. 129-45 


Prsyjmuje od 8—2 | od 6—9 wiecr 
W ni eds. I święta od 8—2 


które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 


Kopernika 16, tel. 140-72 
Dziś i dni nasteępn.! Wspaniała 


Komornik: (—) L. NABOROWSKI 


SWI 


Ostatnie dmi! 
NAJNOWSZA KOMEDIA MUZYCZNA p.t. 


parter, lewa of., 2 w., tel. 237-73, — Zakład | w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 


„ZAPOMNIANA MELODIA” 


odbędzie stę publiczna licytacja ru- 
chomości a mianowicie: i 
maszyny do krajanis papieru i pa- 
pieru w rolach 
oszacowanych 4 s" sumę sł. 


które można 


(dom przejściowy), Al. Kościuszki 
nr. 22, tel. 178-94, . 


4 POKOJÓWE mieszkanie do 
wynajęcia, Piotrkowska 59, m. 


oglądać -w dnin licytacji 10, front, godz. 2—5. 


oznaczonym. 
Łódź. dnia 13 maraa 1939 r. 


Komoraik" C=) IL Nakosowwii SKLEP nowoczesny, front, z pi- 


wnicą od 1. IV. do wynajęcia 
| Piotrkowska 161, Wiadomość u 
gospodarza. 


ZGUBIONO weksel na zł. 195.56 
płatny 31. 6. 39 r. x wyst, J. 
Seget Rszów G/8]., na zlec. fmy 
„Toxtyl“, wł. Nebenzabl i S-ka 
Kraków. Powyższy weksel unie- 
ważnia Berek Godel Czatnolew- 
|ski, Łódź, Południowa 4. 


TYLKO REKLAMA 


w dsiale 
DROBNYCH OGŁOSZEŃ 
GŁOSU PORANNEGO | 


daje odpowiednie rezultaty! 


| 


Dziś i dni następnych ! Wesoła, beztroska, pełna finezji i dowcipu 


komedia p. 


„Café METROPOL" 


Role główne: Loretta Young, Tyrone Power, Adolf Menjon 
Pocz. w dni powsz. o g. 4, w soboty o g. 2, w niedziele i święta o 12 


w © 

i i pł 

<E komedią tysiąca nieporozumień 

cse T ieśń młodości, t ojna podróż w krainę marzeń. — W rolach głównych: 
s2% To czarowna pieśń młodości, vo upo|na p Q >n. ca głownych: 
geś Helena Grossówna, Jadzia Andrzejewska, M. Znicz, A. Żabczyński, A. Fertner, 1. Orwid i inni. 
SBE Ceny miejsc: 1 m. 1,09, [i m. 90 gr, III m. 50 gr — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejse 
“ES W niedziele i święta nieważne. —  Pocz. przedst w. dni powsz. o godz. 4, w soboty, niedziele i święta o godz. 12 
žes Następny program: „POD ZŁOTĄ FLAGĄ" — W ol. gł: Olga Czechowa, Dorota Wieck i Hans Albers 


FLIP I FLAP 


za wiersz m! 
redakcyjnym 


Ogłos ena 


za granicą — zł. 9.— 


limetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalł): l-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
zł. 1.50; w tekscie: z zastrzeżeniem miejscu 60 gr. bez zastrzeżenia miejsca 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślukbinowe 12 zł. 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp} 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% dr 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabsłaryczne lub fanłaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 50% dro 


Ogło- 


Za Wydawnictwo: „Głos Porauny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeniusz Kronman., W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


